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Dziś 
w numerze:
□ G e n e r a ł  J e a n n e

opowieść o wicemer Libercourt s.5

□„Gazeta”  Młodych s.9

□ B y łe m  

e k s h ib ic j o n is t ą  su 

□ Z d a ć  p ra w k o
egzaminy na prawo jazdy s.12

Za tydzień 
DODATEK 

ŚWIĄTECZNY
O głoszenia do 17 grudnia

Jarocin

Droższe: woda i bilety
Od 1 styczn ia  1995 ro k u  za m 3 

w ody będziem y płacić 6,5 tys. zło­
tych , a  jedno razow y  b ile t kom un i­
kacji m ie jsk ie j będzie kosztow ać
4 tys. z łotych - postanow ili ra d n i 
na  poniedziałkow ej, VIII Sesji R a­
dy M iejskiej w  Jarocin ie . R adnych 
zapoznano z w y n ik am i a n k ie ty  do­
tyczącej przyszłości FM R oraz 
kw estii sam orządow ych.

To będzie wyczerpująca sesja. 
Proszę ograniczę czas toypowiedzi
- powiedział otw ierając obrady prze­
wodniczący Rady Miejskiej M arian

Sikorski. Uwaga Sikorskiego była 
słuszna zważywszy, że porządek ob­
rad  był bardzo napięty, a  niektórzy 
radni lubują się w  długich polemi­
kach.

W oda i ścieki

Od 1 stycznia 1995 roku  za m :! 
wody płacić będziemy 6,5 tys. zł (65 
groszy). Cena ścieków ustalona zo­
stała na 4,5 tys. zł (45 groszy). Zmianę 
wysokości opłat za wodę i ścieki 
argum entow ano faktem , że ostatnia

podwyżka m iała m iejsce w styczniu 
br. Zdaniem  burm istrza Paw ła Ja- 
chowskiego w zrost m. in. ceny noś­
ników energii i napraw y stacji pomp 
zmuszają w ładze samorządowe do 
podjęcia takiej decyzji. Radny Ma­
rian  M ichalak zaproponował obni­
żenie ceny wody do 6 tys. zł. Jego 
zdaniem  podwyżka spowoduje 
zmniejszenie jej poboru. R adny Ro­
guszczak pytał: Dlaczego nie można 
zróżnicować stawek za wodę - in­
nych dla przemysłu i odbiorców in­
dywidualnych?

Dokończenie na str. 3

Wybory w Dobieszczyźnie
U praw nionych  do g łosow ania 

je s t  526 osób. Na zeb ran ie  5 g ru d n ia  
w  sp raw ie  w yboru  so łtysa  p rzy ­
szły 22. D la dokonan ia  w ażnego 
w yboru , w ym ag an a  je s t  obecność 
co n a jm n ie j 10% m ieszkańców . So­
łty sa  n ie  w ybrano.

Św. Mikołaj w Kotlinie
Wtorkowy ranek w Szkole Podstawo­

wej w Kotlinie był wyjątkowy. Wszyst­
kich wchodzących do budynku zasko- 
^yła postać Świętego Mikołaja.

Tego ranka kotlińscy uczniowie spot­
kali przed wejściem do szkoły Świętego

Mikołaja rozdającego cukierki. Dzieci by­
ły bardzo zdziwione, niektórym udało się 
rozpoznać dyrektora Mariana Wiłę w tym 
przebraniu. - Szkoda, że dyrektor jest 
Świętym Mikołajem tylko raz w roku...
- powiedział jeden z uczniów. (gc)

FOTO Stachowiak

S ta tu t sołectwa w takich sytuac­
jach  przewiduje w ybory w  nowym 
term inie, bez względu na liczbę obe­
cnych. Mimo, że rozwieszono ogło­
szenia w sklepach i puszczono ku- 
rendę, na drugie zebranie przyszło 
31 osób. - U nas zawsze były słabe 
zebrania. Mała frekwencja, bo ciem­
no, zimno, czy coś tam - mówi S tani­
sław  Skowroński. Zaproponowano 
tylko jedną kandydaturę  - Reginę 
P ap rzycką, obecnego sołtysa. Zo­
stała przyjęta większością głosów. 
Z sali nie padła żadna inna propozy­
cja. Jeden  z zebranych stwierdził, że 
w ybory nie były do końca ta jne  - To

nie jest uczciwa gra. Jak skreślać, 
kiedy wszyscy patrzą na ręce? R ad­
na Regina Urbańczyk powiedziała, 
że tak i sposób głosowania je st ogól­
nie przyjęty. Nie należy więc stw a­
rzać na siłę problemów. Następnie 
kom isja skru tacyjna przeprow adzi­
ła w ybory do rady sołeckiej. Spośród 
siedm iu kandydatów  wybrano sześ­
ciu: Z bysław a W ołka, S tan is ław a  
Skow rońskiego, M arian a  G uzka, 
K azim ierza  W aśkow iaka, Lechos­
ław a  R utkow skiego i  Zbigniew a 
M ichalaka. Pierw sza sprawa, jaką  
miała zająć się nowo ukonstytuow a­
na rada dotyczyła sali przy biblio­
tece. Szkoła chciałaby prowadzić 
w niej lekcje wf-u. Członkowie rady 
nie podjęli jeszcze żadnej decyzji.

(ar)
O wyborach sołtysów w gminie Żer­
ków na str. 3

Możemy sprawić radość
T radycy jn ie  już , z okazji zbliża­

jący ch  się Ś w ią t Bożego N arodze­
n ia , „G azeta” o rg an izu je  akcję  po­
mocy d la  n a jb a rd z ie j po trzeb u ją ­
cych rodzin. W ierzym y, że w spól­
nym  dzia łan iem  możemy spraw ić  
radość ty m  w szystk im , k tó ry ch  ży­
cie n ie je s t  ła tw e . P rag n iem y  zaad ­
resow ać pomoc głów nie d la  rodzin 
w ielodzietnych. Chcemy, aby  na 
tw a rzach  w szystk ich  dzieci w  w i­
g ilijn y  w ieczór po jaw iły  się uśm ie­
chy.

Zwracam y się z prośbą do Czytel­
ników o przekazanie darów  na ten 
cel. Potrzebna je st odzież, zabawki. 
Pam iętajm y jednak, aby wszystkie 
darow ane rzeczy były w  dobrym 
stanie! To ma być przecież prezent. 
Podobnie, jak  w  latach poprzednich, 
rzeczy można przynosić do B iura

Ogłoszeń w  Ratuszu, do 17 grudnia 
br. Zostaną one podzielone i przeka­
zane osobom najbardziej potrzebu­
jącym.

W roku  ubiegłym pozytywnie od­
nieśli się do naszej akcji właściciele 
hurtow ni i różnych firm produkcyj­
nych. Liczymy, że w tym  roku  o d -. 
zew będzie jeszcze większy. Jeśli 
chcecie pomóc ludziom potrzebują­
cym dzwońcie do nas.

Do Gwiazdki zostało mało czasu. 
Mamy jednak  nadzieję, że w przed­
świątecznym  wirze zakupów  i po­
rządków  nie zapom ną Państw o o lu­
dziach, którzy potrzebują pomocy. 
Pam iętajcie również o m alutkim  
prezencie d la Nich.

POSTARAJM Y SIĘ POMÓC. 
NIECH TE ŚWIĘTA BĘDĄ RADO­
SNE DLA WSZYSTKICH!

(red)
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Kronika policyjnaBez pracy
10 grudnia w  jarocińskim  urzę­

dzie pracy zarejestrowanych było 
6256 bezrobotnych. W ciągu tygod­
nia zarejestrow ały się 124 osoby. 
Spośród 51 wyrejestrow anych 42 
podjęło pracę.

Rejonowy Urząd Pracy w Jaroci­
n ie dysponuje ofertami zatrudnienia 
d la kraw ca, m urarzy, sprzedawcy, 
tokarzy, m agistra e lektronika i głó­
wnej księgowej.

(jn)

Dyżury aptek
Do 18 grudnia dyżur nocny w  go­

dzinach 20.00 - 8.00 pełni apteka 
„Bem ex” (Jarocin, Rynek 13, tel. 
47-26-56). Od 19 do 26 grudnia dyżu­
row ać będzie apteka „Convallaria” 
(Jarocin, ul. Wolności 7, tel. 
47-25-63).

(jn)

z  JOK-u
^  16 grudnia, w p iątek o godzinie

17.00 w sali widowiskowej odbędzie 
się konkurs bożonarodzeniowy dla 
szkół.

'fa 17 grudnia, w sobotę o godzinie
17.00 w sali widowiskowej z koncer­
tem  kolęd połączonwym z opłat­
kiem  wigilijnym w ystąpi Chór im. 
K. T. Barwickiego, młodzież LO 
w Jarocinie, grupa w okalna „CO­
DA” oraz soliści i g rupy dziecięce 
działające przy JOK-u.

18 grudnia, w niedzielę na Ryn­
ku  w  Jarocinie odbędzie się spot­
kanie z Gwiazdorem.

Urodzenia
Marcin Szczepaniak 
Brajan Skrzypczak 
Maria Grzelak 
Dominika Lange 
Krzysztof Matuszak 
Mikołaj Kolasiński 
Kamil Klauza 
Elżbieta Jańczak 
Jakub Cicrpiszewski 
Klaudia Gwizdek 
Patryk Ostojski 
Martyna Andrzejewska 
Agnieszka Markiewicz 
Daniel Kurzawa

Zgony
Marcin Tondaś 1. 86 (Witaszyce) 
Bogdan Głowacki 1. 52 (Jarocin) 
Zofia Wojtuś 1. 82 (Żerków) 
Dorota Kozłowska 1. 33 (Gostyń) 
Adam Pilch-Pilchowicz 1.69 (Ja­
rocin)
Jan Kasztelan 1. 91 (Wilkowyja) 
Władysława Gawron 1. 86 (Jaro­
cin)
Alina Drzazga 1. 13 (Jarocin) 
Walenty Tasiemski 1. 80 (Góra) 
Jan Koterba 1. 88 (Prusinów) 
Józef Szerle 1. 82 (Stramnice) 
Zofia Wieczorek 1.80 (Nowe Mia 
sto)
Józef Cymer 1. 64 (Skoraczew)

Rodzinom zmarłych składamy wyra­
zy współczucia

Na zabawę
Związek Nauczycielstwa Polskiego 

przy Zespole Szkół Zawodowych nr 
1 w Jarocinie urządza Sylwestra. Zaba­
wa rozpocznie się 31 grudnia o godzinie
19.30 w auli szkolnej. Bliższe informa­
cje - Jarocin, ul. Wojska Polskiego 66, 
tel. 47-26-20.

★
14 stycznia Rada Rodziców przy 

Szkole Podstawowej w Roszkowie or­
ganizuje zabawę karnawałową w sali 
„Ceramiki” w Brzostowie. Bilety w ce­
nie 300 tysięcy można nabywać w szko­
le, tel 47-28-91 do godziny 19.00 lub 
w Roszkowie, ul. Leśna 9, po godz.
15.00.

5 g rudn ia , w  pon iedz iałek  na 
u licy  św. D ucha  w  Jarocin ie , k ie ­
ru jący  sam ochodem  F ia t 126p 
W iesław  K. z G ostyn ia  uderzy ł 
w  p rzyd rożne  drzew o. W w yn iku  
w y p a d k u  śm ierć  na  m iejscu  po­
n iosła  żona k ieru jącego , a  on  sam  
z ob rażen iam i ciała zosta ł p rze ­
w ieziony do szpitala .

Tego sam ego dn ia  o godzinie 
18.00 w  M ieszkow ie pieszy I re ­
neusz  M. p raw dopodobnie  w ta rg ­
n ą ł n a  je zd n ię  i zosta ł po trącony

przez sam ochód m a rk i F o rd  Es- 
co rt. P ieszy  doznał o b rażeń  ciała 
i przebyw a w  szpitalu .

R ów nież w  poniedziałek, 
około godziny  21.00 n a  u licy  War- 
c ianej w  Jarocin ie , w  re jon ie  baru 
Ł ugow ianka  trz ec h  nieznanych 
m ężczyzn pobiło  H en ry k a  G.

^  5 g ru d n ia  w  W BK zatrzym a­
no  ja k o  fałszyw y b a n k n o t o nom i­
n a le  0,5 m in  zł. W płata pochodziła 
od osoby fizycznej z wojew ództw a 
p o znańsk iego .

-fc D zień  później, w e w torek, 
rów n ież  w  W BK zatrzym ano  ban ­
k n o t o nom inale  1 m in  zł w ydający 
się być fałszyw y. P ien iądze  pocho­
dziły  od osoby fizycznej z Kotlina- 

'fc 7 g rudn ia , w  godzinach 
p rzedpo łudn iow ych  z kościoła 
C h ry stu sa  K ró la  w  Jaro c in ie  skra-! 
dziono dw a m osiężne lichtarze 
w arto ści 1 m in  zł.

-jAf Tego sam ego dnia, w  Banku 
Spółdzielczym  w  Ż erkow ie  miesz­
k an iec  gm iny  w płacił, na jp raw do­
podobniej fałszyw y, b a n k n o t o no­
m in a le  1 m in  zł.

^  8 g rudn ia , około godziny 
17.35 w  m iejscow ości S ucha, gifl- 
Ż erków  k ie ru jący  sam ochodem  
m ark i Dacia, obyw atel Rumuni* 
n a  łu k u  drog i w pad ł w  poślizg
i w jecha ł do row u. O brażeń  ciałs 
doznał je d e n  z pasażerów , równie? 
o byw atel ru m u ń sk i - D an  M. la1 ] 
26, k tó ry  po  udz ie len iu  pomocy 
m edycznej na  w łasną  p rośbę  zo­
s ta ł zw olniony ze szpitala .

N astępnego  dnia, w  piątek  ̂
n a  u licy  W rocław skiej kierujący t 
sam ochodem  ciężarow ym  Stai 
z p rzyczepą  p o trąc ił A ndrze ja  G->  ̂
k tó ry  d oznał o b rażeń  c iała i został ę 
p rzew iez iony  do szp itala . ;

10 g rudn ia , w  sobotę w  Wita' j
szyczkach n ieznany  sam ochód p°' r 
trą c ił p ieszego K rzysztofa R., kto' r 
ry  doznał o b rażeń  c ia ła  i zostać j, 
hosp ita lizow any . K ierow ca sam 0' r 
chodu  oddalił się z m iej sca wypad' v 
k u . V

^  W ok resie  od 10 do 11 grudni* cj 
n a  ulicy W ojska P o lsk iego  w  Jaro' ł< 
cin ie  dokonano  w łam an ia  do gara g 
żu  S tan is ław a  K., sk ąd  skradzioi^ Of 
sam ochód  F ia t 126p. ko lo ru  beżO' b 
w ego o n u m erze  re jestracy jny#  •> 
K LA  0309, n u m erze  silnik* 
kl0800661, n u m erze  nadwozi* • 
7193198, w arto ści 10 m in  zł.

11 g rudn ia , w  n iedzielę, ok^
ło godziny 2.45 polic janci i
w  Jaro c in ie  z atrzym ali J a n a  Í5, ^ 
k tó ry  dokonał w łam an ia  do kio* ^  
k u  na  u licy  N iepodległości należfl ^ 
cego do D an u ty  J. T en  sam  spra^j vv 
ca tej sam ej nocy d okonał włarrtfi íí 
n ia  do k io sku  ru ch u  n a  u licy P adf! 
rew sk iego  w  Jaro c in ie  należące#' ^  
do M arii D. 20 - le tn i spraW^ ^  
zam ieszku je  n a  te ren ie  gm iny J3 ^  
rocin i nie był dotychczas z n a l 1'  flx 
policji.

o»

S e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  m ło d z ieży  ze S zk . P o d s t. n r  4, 

d e leg ac jo m  z ak ład ó w  p ra c y  i o rg an izac ji, 

p rzy ja c io ło m , k re w n y m  i zn a jo m y m , 

w sz y s tk im , k tó rz y  o k a za li p o m o c , z łoży li k w ia ty  n a  g ro b ie , 

u c ze s tn ic zy li w  o s ta tn ie j d ro d z e  i p o ż eg n a n iu

Adama Pilch - Pilchowicza
s k ła d a  

żona z dziećmi

Księdzu Proboszczowi Parafii Św. Marcina i Parafii Sławoszew, 
Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, Delegacjom 

oraz wszystkim, którzy okazali pomoc i współczucie, 
zamówili msze św., złożyli kwiaty i uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 

naszego kochanego Męża, Ojca, Teścia, Dziadka i Pradziadka

ś.tp.
Józefa Klapczarka

składają
żona, córki i syn z rodzinami

W y ra z y  p o d z ię k o w a n ia  d e le g a c jo m , S t r a ż y  P o ż a rn e j  
k s . z P a r a f i i  W ita sz y c e , k r e w n y m , z n a jo m y m  

p rz y ja c io ło in , p ie lę g n ia r c e  D a n c e  z W ita sz y c , s ą s ia d o m  
o ra z  w s z y s tk im , k tó r z y  z ło ż y li k w ia ty ,  z a m ó w ili  m s z e  św . 

i o d p ro w a d z il i  n a  m ie js c e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  
n a s z e g o  O jc a

ś . t p .

Marcina Tondasia
sk ład a

R odzina

S E R D E C Z N E  P O D Z IĘ K O W A N IE
K s ię d z u  P ro b o s z c z o w i p a ra f i i  M ie s z k ó w  

k r e w n y m , s ą s ia d o m , z n a jo m y m , d e le g a c jo m , 
k tó r z y  z a m ó w ili  m s z e  ś w ., z ło ż y li k w ia ty  

i o d p ro w a d z i l i  n a  m ie js c e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  
n a s z ą  k o c h a n ą  ż o n ę , m a tk ę ,  te ś c io w ą  i b a b c ię

ś . t p .

T E O F IL Ę  K A C Z M A R E K

sk ład a
Rodzina
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Jarocin

Droższe: woda i bilety
Dokończenie ze str. 1

Zastępca burm istrza Henryk Ko­
walski odpowiedział: Zgodnie z za­
rządzeniami Urzędu Antymonopo­
lowego nie wolno różnicować cen 
wody - stawki muszą być jednolite. 
Radny M arian Michalski w swoim 
wystąpieniu podkreślił, że dostar­
czanie wody należy do zadań w łas­
nych gminy. Na skutek opomiaro- 
Wania mieszkań spółdzielczych (w 
70%) zmniejszyło się wyraźnie zu­
życie wody - mówił. Postanowiono, 
że sprawa zainstalowania wodomie­
rzy w  posesjach korzystających 
z wodociągów oraz zasad usuwania 
ich ew entualnych awarii zostanie 
przedstawiona na Zgromadzeniu 
Wspólników Przedsiębiorstwa Ko­
munalnego Spółka z o.o.

Droższe b ile ty

Od 1 stycznia br. wzrosną ceny 
biletów kom unikacji miejskiej. Za 
bilet jednorazowy - w obrębie miasta
- zapłacimy 4 tys. złotych. Bilet m ie­
sięczny na jedną linię kosztować bę­
dzie 120 tys. złotych, a sieciówka 
m iejska 240 tys. złotych. Wzrosną 
również ceny biletów poza granica­
mi m iasta - np. bilet jednorazowy 
w I strefie kosztować będzie 6 tys. zł, 
a w IV 18 tys. zł. Podwyżkę cen 
biletów oprotestow ał NSZZ „Solida­
rność” w Jarocinie uważając, że 
przew idyw ana podwyżka wynosi 
ok.33% natom iast inflacja w roku 
1995 - 17% (zgodnie z ustaw ą budże­
tową). Z podwyżką cen biletów zgo­
dził się szef jarocińskiego OPZZ Cze­
sław  Nowak. Uchwałę w tej sprawie 
przyjęto przy 1 głosie przeciwnym
i 2 wstrzymujących.

Żerków

S o łty s i w y b r a n i
W dn iach  od 5 do 8 g ru d n ia  

w gm in ie  Ż erków  odbyw ały  się 
żebran ia  w iejsk ie, podczas któ- 
tych  w yb ierano  sołtysów  i rad y  
sołeckie.

Na 21 sołectw w  dziewiętnastu 
zebrania odbyły się i w ybrano na 
*iich 18 sołtysów i 19 rad sołeckich. 
W czternastu przypadkach funkcje 
Sołtysów pełnią te  sam e osoby.

Na większości odbytych spotkań 
frekwencja była bardzo mała, w y­
starczająca zaledwie, by dokonać 
Ważnych wyborów. W Żółkowie
1 Dobieszczyźnie zabrakło jednak 
nawet i tego minimum . W Stęgoszy 
nie w ybrano sołtysa pomimo, że w y­
śn iono  radę sołecką. Żadna z propo­
nowanych na tę funkcję osób nie 
Wyraziła zgody, by kandydować. 
^  tej sytuacji sołtysem jest tam  na- 
^al Kazimierz M archwiak. W Paw ­
łowicach, gdzie upraw niow nych do 
Stosowania je st o 1/3  osób mniej niż 
Oy Stęgoszy, chęć objęcia funkcji soł­
tysa wyraziły cztery osoby.

W czternastu sołectwach na na­
stępne cztery lata wybrano: Czes­
ława Jackowskiego w Antoninie, 
Franciszka Borutę w  Brzostkowie, 
Mieczysława Grochulskiego w  Ko­
morzu, Tadeusza Stefaniaka w  Lgo- 
wie, Józefa Samoleja w Lisewie, Lu­
dwika W awrzyniaka w Ludwino- 
wie, W andę Suchorską w Chwało- 
wie, Ludw ika B iernacika w Paru- 
chowie, A nnę K aczm arek w Paw ­
łowicach, M arka K antka w Prusino- 
wie, Karola Hoffmana w  Raszewach, 
Franciszka W ojtaszka w Sierszewie, 
Józefa W aszaka w Szczonowie, J a ­
nusza Szóstka w Żernikach. Zmiany 
sołtysów nastąpiły  w czterech miejs­
cowościach: w Bieździadowie został 
wybrany W incenty Bogaczyk, 
Chrzanie - Andrzej Raś, Lubinii Ma­
łej - Tomasz Leonhard, Miniszewie
- Wojciech Bogielczyk. Na ogólną 
liczbę 18 w ybranych sołtysów, sześ­
ciu zasiada równocześnie w Radzie 
Miejskiej w Żerkowie.

(E.A.)

Telefon w każdym mieszkaniu
i w  środę 23 lis topada  odbyło się 
^  Jarocin ie  spo tkan ie  k ie row n ic t­
wa TELEKOM-u K alisz z p rzed sta ­
wicielami w ładz gm in ja ro c iń s­

k i .  Podczas sp o tk an ia  p rzed sta ­
wiono s p raw y  techniczne telefom - 

gm in.
Gmina Jaraczew o je s t w szczegól- 

dobrej sytuacji, gdyż swego cza- 
Rada Gminy przystąpiła do spółki 

ę TELEKOM Kalisz, w ykupując 
^ę ść  akcji. Przedsięwzięcie ma być 
^an so w a n e  przez B ank Światowy, 
^Wykonawcą będzie izraelska firma

Jak  zapewnia wójt - M. Pielarz
- prace miałyby być zakończone do 
końca 1995 roku, a koszt przyłącza 
m a się kształtować w  granicach
2.600.000 złotych. Ilość num erów 
zwiększy się 10-krotnie, a połączyć 
się będzie można z dowolnym m iejs­
cem na kuli ziemskiej bez pośrednic­
twa poczty. Niebawem Urząd Gm i­
ny w  Jaraczew ie prześle do miesz­
kańców gminy ankietę, poprzez k tó ­
rą będzie można wyrazić chęć zało­
żenia przyłącza telefonicznego.

(as)

Epilog a fe ry  działkow ej

Przewodniczący Rady Miejskiej 
zapoznał radnych z treścią pisma 
wojewody kaliskiego w sprawie w y­
roku Naczelnego Sądu Adm inistra­
cyjnego w  Łodzi, a  dotyczącego 
sprawy sprzedaży lub oddania bez 
p rzetargu  w  użytkow anie wieczyste 
działek budowlanych na ul. Polnej 
w  Jarocinie. Naczelny Sąd A dminis­
tracyjny przyjął w  w yroku, że miało 
miejsce nieistotne naruszenie p ra­
wa, ale wskazał w uzasadnieniu, że 
nie kwalifikuje się ono do stw ier­
dzenia niezgodności z prawrem 
uchwały poprzedniego Zarządu 
Miejskiego. Według sądu uchwała 
wywołała już nieodw racalne skutki 
praw ne (w rozum ieniu art. 156 kpa), 
a jednocześnie nie naruszyła praw  
osób trzecich.

D ąbrow a do Jaraczew a

Na skutek  pro testu  mieszkańców 
wsi Nosków, nie wyrażających zgo­
dy na przejście przez swoje grunty 
projektowanej m agistrali wodocią­
gowej z S iedlem ina do Dąbrowy po­
stanowiono - we współdziałaniu 
z gm iną Jaraczew o - przyłączyć sieć 
wodociągową wsi Dąbrowa do wy­
budowanej już sieci w Noskowie. 
Ustalono partycypację gminy Jaro ­
cin w kosztach budowy wodociągu 
w Noskowie w kwocie 250 m in zło­
tych.

R obakow ski za M agnow skiego

Przyjęto rezygnację z funkcji 
członka Rady Nadzorczej ZZOZ 
w Jarocinie Em ila Magnowskiego. 
Jednom yślnie wybrano - jako  przed­
stawiciela gm iny - na jego miejsce 
radnego Czesława Robakowskiego.

Nowy sk ład  kom isji

W związku ze złożoną rezygnacją, 
odwołano z funkcji przewodniczące­
go Komisji Inw entaryzacyjnej An­
toniego Peszkę oraz jej członków. 
Nowym przewodniczącym wybrano 
Lecha Szymczaka, a jego zastępcą 
M ariana Józwiaka. W skład komisji 
wchodzić będzie 13 osób - w tym
9 radnych.

Do T ry b u n ału

Rada Miejska postanowiła w ystą­
pić do Trybunału Konstytucyjnego 
z wnioskiem o stw ierdzenie niezgod­
ności z K onstytucją dwóch artyku ­
łów ustaw y o najmie lokali i dodat­
kach mieszkaniowych. Ustawa nało­
żyła na gminy nowe, własne zadania 
publiczne bez ustawowego zagwa­
rantow ania środków finansowych 
na ich wykonanie. Reprezentantem  
gminy Jarocin w tej sprawie będzie 
Prezes Związku Miast Polskich - 
Wojciech Szczęsny K aczm arek (pre­
zydent Poznania).

B u rm is trz  i  proboszcz

Najważniejszymi problem am i do 
rozwiązania w  gminie je st kwestia 
oczyszczalni ścieków, popraw a na ­
wierzchni dróg, brak  parkingów'
i obwodnicy, potrzeba rozbudowy 
Szkoły Podstawowej n r 4 i szpitala 
oraz całej infrastruktury  miejskiej
- twierdzili jarociniacy odpowiada­
jąc na pytania postawione w ankie­
cie przeprowadzonej w listopadzie 
br.

Za największy sukces m ieszkańcy 
uznają popraw ę naw ierzchni chod­
ników, czystość w  mieście i dbałość
o zieleń.

N ajw iększym  zau fan iem  cieszą 
się b u rm istrz  i proboszcz, a najbar­
dziej nieufni są wobec pryw atnych 
przedsiębiorców (choć opinia ta jest 
wyraźnie podzielona). 3 /4  miesz­
kańców  zna nazwisko burm istrza, 
1/ 3 jego zastępcy i swojego radnego. 
Przewodniczący Rady Miejskiej i se­
k re ta rz  gm iny są mniej znani.

82% m ieszkańców uważa godziny 
otw arcia UGiM za dogodne. Najczęś­
ciej odwiedzane wydziały to finan­
sowy i spraw  obywatelskich. Jednak 
1/ 3 ankietow anych ani razu nie 
kontaktow ała się z urzędem .

Sondaż przeprowadzono na 822 
osobach - powyżej 16 roku życia
- wybranych losowo z terenu miasta i
5 najw iększych wsi gminy (Cielczy, 
Goliny, Mieszkowa, Wilkowyi i Wi­
taszyc).

M ariusz  G ry sk a

-*Ł -
Tak wygląda ulica Odrzańska w Jarocinie. Mieszkańcy od wielu już laz 

interweniują w sprawie drogi, jak widać - bez skutku.
FOTO Stachowiak
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Mam nadzieję, że mój list do reda­
kcji ”Gazety Jarocińskiej” pomoże 
w  końcu załatwić niwielki problem 
w  ZGM. Otóż w  sierpniu tego roku 
moja żona urodziła dziecko. Po 
przywiezieniu ze szpitala okazało 
się, że mamy w  domu nieszczelne 
okna i drzwi. Dla dorosłych, latem 
nie był to problem, ale dla małego 
dziecka przeciągi mogą być groźne. 
Dlatego poszedłem do ZGM z prośbą
o usunięcie usterki. I tak chodzę już  
od ponad pięciu miesięcy. Niestety, 
nikt do dnia dzisiejszego się nie zja­
wił, aby naprawić drzwi i okno. 
Dziś palimy węglem i ogrzewamy 
powietrze, bo przecież nie może być 
zimno w domu. Urzędnicy znajdują 
tylko jakieś mało istotne tłumacze­
nia. Jeśli nadal nikt nie zjawi się, 
aby naprawić stolarkę, to oświad­
czam za pośrednictwem ’’Gazety”, 
że przestaję płacić czynsz. 
M ieczysław  Tepel, Jarocin , 
u l.W rocław ska 30

Po przeczytaniu artykułów ’’Or­
dery od Prezydenta” i ’’Komunis­
tyczna krew” byłem bardzo zawie­
dziony. Pani redaktor Agnieszka 
Ratajczak powinna uświadomić so­
bie, że w  swoim artykule nie wymie­
niła wszystkich wyróżnionych 
krwiodawców, ograniczając się je­
dynie do odznaczonych orderami od 
Pana Prezydenta. Na spotkaniach 
zostali odznaczeni także inni krwio­
dawcy oraz Klub HDK przy JW 2563

w  Jarocinie. W Klubie oddają hono­
rowo krew żołnierze służby zasad­
niczej. Są to młodzi ludzie w wieku 
19-21 lat. W czasie odbywania służ­
by wojskowej każdy z nich oddaje 
około 1600 ml krwi. Później odchodzi 
do rezerwy, wraca do swojej rodzi­
nęj miejscowości. Żołnierze z jaro­
cińskiej JW oddają krew nie tylko 
w naszym  mieście, ale także podczas 
pobytu na poligonach. Bardzo częs­
to żołnierze oddają krew grupowo. 
Żołnierze są  zawsze chętni do od­
dania tego cennego leku.

Wspomniane artykuły ukazały 
się w  prasie dwa tygodnie po spot­
kaniach. Nie jest więc jeszcze zbyt 
późno, aby je dokończyć. Przecież 
nie tylko Pan Prezydent zauważył 
krwiodawców z  Jarocina.
Tadeusz Z ajd le r, Ja ro c in

W 49 num erze ”G. J .” poświęciłam 
krw iodaw stwu dwa artykuły. Poru­
szyłam w nich większość proble­
mów, o których powiedzieli mi ho­
norowi dawcy. W artykule  ’’O rdery 
od P rezydenta” wymieniłam tylko 
te  osoby, k tóre otrzym ały najwyższe 
odznaczenia państwowe. Nie znaczy 
to, że pozostali krwiodawcy są mniej 
ważni. Dlatego też teraz publikuje­
my pełną listę dawców krwi, którym  
na spotkaniach 17, 23 i 24 listopada 
wręczono wyróżnienia:

Honorow e PCK III stopn ia  - Ma­
rek  Kubiak;

H onorow e PCK IV stopn ia  - Ta­
deusz Zajdler, Antoni Paw lak, Wła­
dysław Cuprych, Karol Nawrot;

I s topn ia  ZHDK - Zygm unt Mali­
na, Wojciech Maliszewski, Andrzej 
Kolański, Franciszek Mikołajewicz, 
Karol Nawrot, Paw eł Kozłowski, 
Andrzej Drzewiecki, Antoni K raw ­
czyk, Mieczysław Tepel;

II  s topn ia  ZHDK - M arek Janiuk, 
Stefan Zieliński, Sławom ir Wieczo­
rek, Andrzej Rojewski, Dariusz Mo­
rawski, Leszek Woźniak, Jarosław  
Wencek, Jerzy  Jankow ski, Euge­
niusz Lisiak;

III stopn ia  ZHDK - Jacek Frąc­
kowiak, P io tr Strzykalski, Jacek 
Kostka, Eugeniusz Jańczak, Jaro ­
sław  Jakubow ski, Krzysztof K rako­
wski, M ariusz Wieczorek, Sławomir 
Wieczorek;

Ziota O dznaka H onorowego Da* 
wcy K rw i - P io tr Pawlaczyk, Artur 
Piątkow ski, Eugeniusz Jańczak, To- 
m asz Skrzypski, Radosław Kląska- 
ła, K rzysztof Krakowski, Krzysztof 
Wejmert;

Decyzją naczelnego dyrektora Za- 
chodniego O kręgu Kolei Państw o­
wych Z łotą O dznakę Przodujący 
K olejarz  otrzymali: Mariusz Wie­
czorek, Sławom ir Wieczorek, Jaro­
sław  Błażejewski, Stefan Zieliński, 
W alenty Jędrzejew ski, M arek Ja­
niuk.

S reb rn ą  O dznakę Przodujący 
K o lejarz  otrzymali: Czesław Woj­
ciechowski, Jarosław  Kaźmierczak.
W yróżniono także K lub HDK przy 

JW  2563 w Jarocinie.
A gnieszka R ata j czak

Gazeta"
47-33-33 w. 212

•ję Zastanaw iam  się dla kogo jest 
PKS - dla ludzi, czy d la PKS-u? 
K iedyś w ydaw ało  m i się, że roz­
kład  ja zd y  jest dostosowywany do 
potrzeb ludzi m ieszkających 
w miejscowościach mieszczących 
się w  terenie, gdzie nie docierają 
inne środki kom unikacji publicz­
nej. Tak nie jest. N a przylcład au­
tobus do A n ton ina  o godz. 20.20 
dojeżdża ty Iko do Żerkowa i potem  
jedzie do Antonina. Młodzież z  R a­
szew  m usi z  Żerkowa iść ponad
4 kilometry. Gdyby ten autobus 
jechał przez R aszew y do Przybys- 
ław ia, ludzie mieszkąjcy w  A n ­
toninie m ieliby do przejścia tylko  
około kilometra. Może więc dyrek-

cja PKS dostosuje rozkład  jazdy ] 
do oczekiwań pasażerów. j

c
D zwonim y w  im ieniu klasy i 

m aturalnej ZSZ nr 1 w  Jarocinie ( 
Zależy nam, aby nasza  studniom- < 
ka  trw ała  chociaż do godziny i 
czwartej rano. Prosiliśmy o to na- r 
szego dyrektora, ale spotkaliśmy  ̂
się jedynie z odpowiedzią ”w  żad- jj 
nym  w yp a d ku ”. Bal m a się skoń­
czyć ju ż  o 24.00. Chyba tradycje, 
w każdej szkole jest, że w  na  sto dni ] 
przed m aturą  bawi się do rana- 
W naszej szkole niestety może byt 
inaczej. 7

S en
Śniło m i się, że p rom ien ie  s łone­

czne znow u przeb iły  się  przez 
ch m u ry  w iszące n ad  św iatem . 
T ym  razem  w  b lask u  słońca n ie 
było w idać konflik tów  m iędzy lu ­
dzkich  i m iędzynarodow ych , s tra ­
chu, bólu, nędzy. Śniło  m i się, że 
znik ło  c ie rp ien ie, że n ie m a już  
zawiści, pogardy  i n ienaw iści. 
S m u te k  i żal zapad ły  się gdzieś 
pod  ziem ię. Z an ik ły  choroby, chci­
wość, pohańb ien ie , up rzed zen ia
i p rzesądy.

Ś niło  m i się, że ludzie  zam iesz­
k u jąc y  św iat, zachow ując poczu­
cie sw ojej tożsam ości narodow ej
i ku ltu ro w ej, w  ogóle tożsam ości, 
n a  k tó re j posiad an iu  im  zależy, 
s ta li się jed n y m  narodem . Zdali 
sobie sp raw ę, że są  częściam i cało­
ści, ko m ó rk am i jednego  o rgan iz­
m u.

W ty m  m oim  śn ie  ludzie  znaleźli 
zbaw ien ie  w  życzliwości, trosce
o in n y ch  i w  poszanow an iu  d la 
w szystk ich  istn ień .

I w ted y  obudziłem  się o b rzask u  
p o ran k a , ledw ie dostrzega lnym  
przez okno . J u ż  n ie  m ogłem  za­
snąć. Ł agodne św iatło  św itu  k ład ­

ło się n a  bezlistnych  gałęziach  
drzew . P ta k  poderw a ł się z gałęzi
i z łopo tem  sk rzy d eł w zbił się w y­
soko w  pow ie trze  błyszcząc 
w  słońcu. D oznałem  uczucia  z u p e ­
łnego spokoju . P rzez  m o m en t w y­
daw ało  się, że śn ię  n a  jaw ie : n ie  m a 
od trąconych , n iepo trzebnych . Nie 
m a zagubionych, skrzyw dzonych . 
N ik t n ie  je s t sam otny . Nie m a de­
pres ji i rozpaczy, z łam anych  serc
i z łam anych  losów. L udzie  n ie  są 
p an am i św ia ta  lecz jego  w spó łm ie­
szkańcam i. N ie m a  ideologii - je s t 
m iłość i p iękno . W szystko je s t  
zdrow e, czyste i godne podziw u.

Ł agodność p o ran k a  i czystość 
uczuć  w ypełn ia jących  serce  spo ­
w odow ała, że do p racy  u b ra łem  
sie n a  ja sno . L ek k im  k rok iem  do­
ta rłe m  do w yjścia. O tw orzy łem  
d rzw i i p rzestąp iłem  p róg  dom u. 
N a świeżo um y ty ch  w łosach , na  
k o łn ie rzyku  m ojej śn ieżnobiałe j 
koszu li i n a  ja sn y m  o k ryc iu  w ierz­
chn im  pow oli osiadały  tłu s te  d ro ­
b iny  sadzy; ulica, n a  k tó re j zam ie­
szku ję , liczy sobie k ilk an aśc ie  dy ­
m ó w . Wczoraj u m y ty  sam ochód, 
k tó ry  zap ark o w ałem  p rzed  do­
m em , p o k ry ty  był rów nom iern ie  
czarnym  nalo tem . A n ten a , k tó rą  
w czoraj zapom niałem  w su n ąć  by-

ła  z łam ana. R uszyłem . P rze jech a ­
łem  k ilk a se t m e tró w  i w idocznie 
zrob iłem  coś n iepraw idłow o, bo 
z w yprzedza jącego  m nie  pojazdu 
w ychyliła  się czerw ona  (od spoży­
tego  w  nocy a lkoholu) tw a rz  ja k ie ­
goś b liźniego, k tó ry  pow oli i w y ra ­
źnie, ta k  że do tarło  do m n ie  przez 
zam k n ię tą  szybę, z ak rzy k n ą ł 
przyjaźnie: - K urw a, ja k  jedziesz 
baranie.

★  ★  ★
Tekst ten jest dedykow any nie­

przemijającej pamięci Johna Len- 
nona, który został zam ordow any  
8 grudnia czternaście lat temu.

H ie ro n im  ’’R o n n ie ” Ścigacz

■ję K iedyś w  sklepach z  materia­
łam i elektrycznym i były specjalne 
pojem niki na  zużyte  baterie. Dz& 
nie m a  w  ogóle takich koszy, a każ­
dy  w yrzuca baterie do śmieci. Ma­
ło kto wie, że są to jedne z  najbar­
dziej szkodliwych d la środowisko 
odpadów. Może więc zaczniemll 
dbać o siebie choć w  tym  małyrt 
zakresie, ja k  segregowanie śmieó
i niewyrzucanie takich odpadów 
na  ogólne w ysypisko  śmieci. j

Przez ostatnich kilka  lat ki&, 
rowcy w jeżdżający na ulicę Kasi- 
tanową musieli zręcznie maneitf 
rować, aby samochód nie w pad  
w  dziurę powstałą przez fatalirt 
ułożenie w łazu  do kanału. Naj: 
częściej jednak kończyło się si(' 
n ym  wstrząśnięciem samoch& 
dem, gdyż jedynie nieliczni - ćhty 
ba tylko posiadacze w iększych (Q 
raczej szerszych aut) - mogli ”y 
kroczyć” dziurę. A ż  tu  nagle tak& 
niespodzianka - idealnie wyroi# 
nana  powierzchnia asfa ltu  i tylM 
płat nowej nawierzchni przyp#  
m ina o dawnej pułapce. Dziękuji 
w am  Panowie drogowcy!

W grudniu otwarto tu Jarocinie 24-godzinny sklep Delikatesy "BEM”, który ^
cieszy sie dużym powodzeniem wśród jarociniaków. FOTO Stachowiak w.
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Général Jeanne
W domu nazywają ją général Jeanne - generał 

Joanna. Przyjaciele mówią: Jeanne’a Tarzan’a, bo 
zawsze gdzieś biega, za czymś goni. W Jarocinie 
znają ją  ludzie jako dobrą panią z Francji, która 
zawsze pomoże. Szczególnie wdzięczni są rodzice 
Sebastiana. To dzięki Jeanne Basset chłopak unik­
nął amputacji nogi.

Dom  Jea n n e  B asset tę tn i ży­
ciem. Co chw ilę  k to ś p u k a  do 
drzwi. Jea n n e  b iega m iędzy k u ch ­
nią, a  pokojem , w  k tó ry m  bez 
Przerw y dzw oni telefon . Je j m ąż 
Roger zabaw ia  gości i n ak ry w a  do 
stołu, p rzy  k tó ry m  za chw ilę  usią ­
dzie k ilkanaśc ie  osób. K ilku  ludzi 
rozm awia, k toś ogląda telew izję. 
Oddzielne życie toczy się w  k u ­
chni. A tm osfera  je s t  w span iała . 
Każdy czuje się ja k  u  siebie w  do- 
ttiu. To w szystko  dzięk i w iecznie 
uśm iechniętym  gospodarzom , 
którzy n igdy  n ie  są  zm ęczeni.

Krawcowa
Całe życie J e a n n e  je s t  zw iązane

2 L ibercourt. T u  się u rodziła , tu  
sPędziła m łodość, tu  m ieszka ją  jej 
dzieci. Ma trzy  sio stry  i b ra ta . J a k  
twierdzi, w szyscy m a ją  d ob rą  p ra- 

O na skończy ła  szko łę  k raw iec ­
k ą  O trzym ała  dyp lom  i m ogła o t­
worzyć sw oją p racow nię, a le  n ie ­
stety nie było n a  to  p ieniędzy, 
^ z e z  p a rę  la t szy ła  d la  ludzi. Po- 
!em przysięg ła  m iłość R ogerow i
1 Zaczął się now y e tap . Na św iat 
Przyszedł syn  i dw ie  córki. Jea n n e

nazw isko znają  w  L ibercou rt 
w szyscy. E tien n e  P ru v o s t był p ie ­
rw szym  m erem  m ałego m iastecz­
ka. - Ojciec był d la m nie wzorem. 
Często zabierał mnie z  sobą. na  
różne zebrania. To zaw sze mnie 
pociągało, interesowało. Wycho­
w yw ałam  się od małości na  poli­
tyka  - śm ieje się Jean n e . Zaraz 
p o tem  dodaje je d n a k , że ta k  n a ­
p raw d ę  po lityka  n ie  je s t  d la  niej 
najw ażniejsza . N ajw ażniejsi są  lu ­
dzie. D latego  w łaśn ie  w  m erostw ie  
zajm uje  się sp raw am i socjalnym i. 
Pośw ięca się p rzed e  w szystk im  
pom ocy ludziom  b iednym . Zna 
chyba  w szystk ie  dzieci, k tó re  po ­
tr z e b n ą  pom ocy. Wie k to  m usi 
dostać dotację do obiadów  w  sto łó­
w ce szkolnej, a kom u  trz eb a  posi­
łk i zafundow ać. Co chw ilę pod­
biega do n iej jak iś  m alec. Jea n n e  
zna  doskonale  ich sy tuac ję  rodzin ­
ną.
J e s t  uczu lona  n a  k rzyw dę ludzi. 
P rzek o n a li się o ty m  rodzice S eba­
s tian a  z Jarocina . C hłopakow i g ro ­
ziła am p u tac ja  nogi. Jea n n e  zała t­
w iła specja lis tyczne konsu ltacje  
w e F rancji. A po tem , k iedy  były 
p o trzeb n e  p ien iądze  na  operację  
zorgan izow ała  ich  zbiórkę. D zięki

^  f o k  s i o s t r y  - J e a n n e  i  M o n i k a

^ s taw iła  w szystko  i pośw ięciła  się 
.dżinie. Z ajęła się dom em  i wy- 
n°W aniem dzieci. R oger pracow - 

n °iężko w  kopaln i. N ik t n ie  p rzy ­
u c z a ł ,
0lan»i.

że k iedyś zam ien ią  się

h
°*Uocna dłoń

^K iedy  dzieci dorosły, J e a n n e  za- 
^  Sażowała się w  p racę  d la  m ias- 

Od 1983 ro k u  (p rzez  dw ie ka-
l ncje) p iastu je  funkcję  zastępcy  
^  ̂ rn istrza . N ie u k ryw a, że duży 

n a  to m ia ł ojciec. Jego

tem u  nogi n ie  trz eb a  było a m p u to ­
w ać, a S eb astian  czuje się coraz 
lepiej.

Generał 
i zagubiony adiutant
- Pom agam  ludziom, bo jest to 
moim  obowiązkiem. Sam a kiedyś 
przeżyłam  bardzo ciężkie chwile. 
Wiem co to jest bieda i wiem ja k  się 
żyje, gdy ktoś w  rodzinie jest chory
- opow iada Jeanne .

To było  k ilk a  la t tem u . R oger 
zachorow ał n a  py licę  - chorobę,

k tó ra  d o tyka  w ie­
lu  górników . J e ­
an n e  zajm ow ała  
się w szystk im . Na 
je j głow ie było 
u trzy m an ie  gos­
po d ars tw a  i zaj­
m ow anie  się tro j­
g iem  dzieci. L e ­
czenie m ęża po­
chłonęło  m nóstw o 
pieniędzy. Do do­
m u  zap u k a ła  b ie ­
da. -To były strasz  
ne chwile. Było  
nam  bardzo cięż­
ko. Sam  nie wiem, 
ja k  Jeanne dala  
sobie z  tym  w szys­
tkim  radę. To na­
praw dę odważna  
kobieta. A le to 
przeszłość. Teraz 
ju ż  jest dobrze.
Tylko Jeanne jest 
tak zajęta  - zam y­
śla  się R oger. Nie 
lu b i zostaw ać sam  
w  dom u. A  byw a 
tak , że żona je s t 
w  p racy  od ran a  
do w ieczora. R ole 
się odw róciły . R o­
g e r  b ardzo  dużo 
pom aga w  dom u.
J e a n n e  śm ieje się, 
że rob i ju ż  p raw ie  w szystko. - To 
praw dziw y skarb. Tylko nie nau ­
czył się jeszcze prasować - mówi. 
R oger dodaje, że ta ra z  w  dom u 
żona je s t  g en erałem , a  on je j ad iu ­
tan tem . - Tak m usi być. Ona jest 
w iększa, więc jest szefem  - śm ieje 
się M onika W ilczek, na jlepsza  
p rzy jac ió łka  Jean n e . A le ta k  n a ­
p raw d ę  to w  dom u p ań stw a  B asset 

w szystk ie  pow ażne decyzje 
podejm u je  się w spóln ie. Za­
w sze ta k  było. - C zasem  się 
sprzeczam y, ja k  wszyscy. Ale 
kiedy Jeanne w yjeżdża do Pol 
ski, to czuję się taki zagubiony
i sam otny  - m ów i R oger.

Jak siostry
M onika i Jea n n e  p oznały  się 

dw anaśc ie  la t tem u . I od tej 
p o ry  zaw sze są razem . W spól­
n ie  działają w  T ow arzystw ie  
P rzy jaźn i F ran cu sk o  - P o ls­
k iej. O bydw ie są  rów nież 
w  zarządzie  L ibercou rt, ale  
działają w  różnych  u g ru p o w a­
niach . M onika n a leży  do p ra ­
wicy, a J e a n n e  do lew icy. 
W ty m  p rzy p ad k u  po lityka  
n ie  dzieli. P odobno  n igdy się 
n ie  kłócą. B yw a tak , że kiedy 
J e a n n e  je s t  a ta k o w an a  przez 

po litycznych  p rzeciw ników , Mo­
n ik a  b ron i je j j a k  lew . L udzie  m ó­
w ią, że są  ja k  siostry . B yw a naw et, 
że k to ś  je  pom yli. - Ostatnio p rzy­
szły śm y tak sam o ubrane na  jed­
ną  z  uroczystości. M iałyśm y takie 
same bluzki i spódnice. K iedy się 
zobaczyłyśm y, w y buchnęły śm y 
śmiechem. Chcicdam się przebrać, 
ale Jeanne m i nie pozwoliła  - opo­
w iada M onika.

W ydaje się, że dw ie p rzyjació łk i 
nie m ogą bez sieb ie w y trzym ać ani 
m inu ty . K iedy się n ie  w idzą, 
dzw onią  do siebie  bez przerw y. 
W cześnie rano , późno w ieczorem .

- R o d z in a  B a s s e t .  Na fotelu siedzi J e a n n e ,  z a  n i ą  s t o i  syn, 
a  o b o k  m ą ż  -  R o g e r .  J e a n n e  n a  k o la n a c h  t r z y m a  u lu b io ­
n e g o  p s a  H e l io s a

M ężow ie n ie  złoszczą się, bo też  są 
k u m plam i. O ni znają  się od dziec­
ka. T ak  w ięc rodzina W ilczków
i państw o  B asset n igdy się n ie 
rozstają. N aw et w akacje  spędzają  
razem . W ty m  ro k u  by li w  H isz­
panii, a  w cześniej oczyw iście 
w  Polsce, bo to  u lub iony  k ra j całej 
czw órki.

Najlepsza żona 
na świecie

M onika mówi, że Jea n n e  często 
krzyw dzą  ludzie. - Ona jest taka  
łagodna i m a takie dobre serce. 
Myśli, że wszyscy są tacy sami
i często daje się nabierać - k om en­
tu je . A Jea n n e  w łaśnie  n a jb a r­
dziej lub i k o n ta k ty  z ludźm i, ale 
n ie  znosi fałszu i obłudy. I chyba 
n ie  je s t  dobrym  dyplom atą , bo 
zaw sze m ów i to, co m yśli. N aj­
w iększą je j słabością są  czeko la­
dk i i lody. K ocha tan iec  i dobrą  
zabaw ę. S łu ch a  m uzyki k lasycz­
nej, ale bardziej lub i b allady  i pio­
sen k i la t sześćdziesiątych . U w iel­
b ia czytać k s iążk i h isto ryczne
i biografie s ław nych  ludzi. In te re- 
su ją  ją  rów nież  p rob lem y  społecz­
ne. D la tego  często sięga po  książki 
m ów iące o n a rk o ty k ach , sek tach  
re lig ijnych  i w szystk im , co do ty ­
czy dzisiejszego św iata. T eraz  J e ­
an n e  będzie m ia ła  now ą pasję. 
S ynow a w kró tce  u rodzi w nuka . 
P rzyszła  babcia  z p o czą tk u  n ie 
m ogła się z tym  pogodzić, bo  czuje 
się bardzo  m łodo. T eraz  zm ieniła  
zdanie. N ie m oże się ju ż  doczekać 
przy jścia  na  św iat m ałego ch łop ­
ca. R oger też  będzie w span ia łym  
dziadkiem . N a raz ie  p rz y tu la  sw o­
jego  g en era ła  i ze łzam i w  oczach 
m ów i m i n a  u cho  - To jest najlep­
sza żona n a  świecie. Bardzo ją  
kocham. Jest m oim  słoneczkiem.

Beata Frąckowiak

★  Jeanne Basset została w yróż­
niona przez Honorową Kapitułę  
Jarocinianina Roku.
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Harcerskie kontakty z Wiedniem
Rozmowa ze STEFANEM STYSZYŃSKIM o jego przedwojen­
nej działalności polonijnej w Austrii

W ty m  ro k u  m ija  100 l a t  od 
p o w s ta n ia  S to w a rz y sze n ia  P o la ­
kó w  w  A u s t r i i  ’’S trz e c h a ” . 
W c h w ili o b ecn e j j e s t  to  n a j s t a r ­
sza , c zy n n a  o rg a n iz a c ja  p o lo n ij­
n a  w  E u ro p ie .

Z te j okazji, zarów no w  A ustrii 
ja k  i w  k ra ju  odbyły  sie liczne 
im prezy  rocznicow e. O ran d ze  ju ­
b ileuszu  św iadczyć m oże fak t, że 
honorow y  p ro te k to ra t n a d  obcho­
dam i objęli ze s tro n y  A ustrii - p re ­
zyden t izby n iższej p a rla m e n tu  
H einz F ischer i k an clerz  F ranz  
V ran itzky , a  ze s tro n y  Po lsk i m a r­
szałkow ie S e jm u  i S e n a tu  - Józef 
O leksy  i A dam  S truzik .

W osta tn im  czasie ukazało  się 
też  w iele pub likac ji pośw ięconych 
Polonii w  A ustrii. W śród działaczy

po lon ijnych  w  W iedniu z ok resu  
m iędzyw ojennego  zaw sze w ym ie­
n iany  je s t  S tefan  S tyszyńsk i a  jego 
działalność om aw ia się bardzo  ob­
szernie . W ładysław  K ucharsk i, 
w  w ydanej p rzez  U n iw ersy te t M a­
rii C urie  - Skłodow skiej w  L u b ­
lin ie  i F o ru m  Polonii w  A ustrii 
książce ’’P o lacy  i Po lon ia  w  rd zen ­
nej A ustrii w  X IX  i X X  w iek u ” , 
pisze np . ’’Związek Harcerstwa 
Polskiego w  A ustrii odegrał w aż­
ną rolę w  patrio tycznym  wycho­
w aniu  m łodzieży polonijnej. Dzię­
ki ofiarności młodych ludzi, na  
czele ze Stefanem S tyszyńskim  
i Ludm iłą  A . Hoenl przygotował 
kadrę przyszłych dzia łaczy polo­
nijnych, którzy po zakończeniu II 
wojny światowej walnie przyczy-

nili się do reaktyw ow ania rodzin­
nych stow arzyszeń w  państw ie 
naddunajsk im .”

N a czym  po legała  ta  działalność, 
że po la ta ch  ta k  w ysoko je s t  oce­
n ian a  przez h isto ryków ?

W A ustrii znalazłem  się w  1936 
ro k u . MSZ zatrudn iło  m nie  n a  s ta ­
n ow isku  nauczycie la  i k ie ro w n ik a  
szkoły  polskiej w  W iedniu. O d po­
czą tk u  zaangażow ałem  się tak że  
w  zorgan izow anie  ta m  sp raw n ie  
działającego Po lsk iego  H ufca H a r­
cerskiego. I uda ło  się. K iedy po 
A nsch lussie  Z w iązek P o laków  
w  A ustrii i tam te jsze  h a rcerstw o  
polskie zostały  w łączone do o rga­
nizacji działających w  Nie­
mczech, byliśmy już  przy­
gotowani do pracy w w a­
runkach te rro ru  hitlerow s­
kiego. Na początku mojej 
działalności hufiec w iedeń­
ski liczył 55 harcerzy, 
a dwa lata później liczba ta 
podwoiła się.

M ówi pan  o h a rc e rs t­
w ie, a le  w  pu b lik ac jach
0 Polonii w  A u strii w y­
czytałem , że oprócz p racy  
w  szkole i  ZHP b y ła  także  
działalność w  Z w iązku  
M łodzieży Polskiej, To­
w arzystw ie  O pieki n ad  
S zkolnictw em  Polskim  
czy Z w iązku  S tow arzy­
szeń Polskich... P rzecież 
to  w szystko  m usiało  za­
jm ow ać dużo czasu ?

Tak, praca w organiza­
cjach polonijnych w ypeł­
n iała cały wolny czas.
Wtedy - w  obliczu narastającego fa­
szyzmu - trzeba się było spieszyć. 
Nie m ożna było czekać na zorganizo­
w anie ośrodka szkoleniowego dla 
polskiego harcerstw a w Austrii. 
Urządzony został w stanowiącym 
własność rodziny Lanckorońskich 
kom pleksie budynków  ’’F aniteum ” 
na  szczycie góry Gem eindeberg 
(niedaleko Wiednia). Miała to być 
instytucja o charak terze  charytaty­
wnym, ale w  la tach  30. pomieszcze­
nia świeciły pustką. Na m oją prośbę 
skierow aną przez K onsulat G enera­
lny w  Wiedniu do Lanckorońskich, 
właściciele odpowiedzieli pozytyw­
n ie i wyrazili zgodę na zagospodaro­
w anie obiektu przez harcerzy. Ofic­
jaln ie u w ładz zgłosiłem uruchom ie­
n ie tam  ”Rekovaleszentenheim ” dla 
dzieci i młodzieży po przebytej cho­
robie. Faktycznie był to H arcerski 
Ośrodek Szkoleniowy i dzięki poło­
żeniu na uboczu, aż do wybuchu 
wojny pełno było w  nim  harcerzy
1 zuchów. Jeszcze w  1939 roku zor­
ganizowaliśmy tam  obóz dla h arcer­
stw a polskiego w Niemczech, a  jego 
uczestnicy rozjeżdżali się do domów 
na k ilka  godzin przed przekrocze­
niem  polskiej granicy przez arm ię 
hitlerowską.

O p rzedw ojennych  la ta ch  p racy  
w W iedniu m oglibyśm y jeszcze 
d łu rn  rozm aw iać. O baw iam  i*»-

dnak , że ta k  ja k  dotychczas będzie 
pan  u n ik a ł p rz ed staw ia n ia  swojej 
ro li w  życiu ówczesnej Polonii 
w  A ustrii. Z acy tu ję  w ięc frag m e n t 
ra p o rtu  konsu la  generalnego  RP 
w  W iedniu M ieczysław a G rab iń s­
kiego, k tó ry  w  1937 roku  pisał: 
’’Stefan Styszyński (...) Dobry nau­
czyciel, głównie jednak harcerz i or­
ganizator młodzieży. Dokonał osta­
tecznej organizacji hufca harcers­
kiego im. Króla Jana Sobieskiego. 
Prowadzi stały kurs wiedzy o Polsce 
w Związku Młodzieży. Jest inspira­
torem i duszą całego ruchu młodzie­
żowego. Dobry mówca, inteligen­
tny, solidny, ideowy, lojalny.

FOTO Stachowiak

Jednostka wartościowa i dla terenu 
bardzo pożyteczna. Ceniony w spo­
łeczeństwie i łubiany przez mło­
dzież. Wyniki pracy bardzo dobre.”

P a n a  k o n ta k ty  z polskim  h a rc e r­
stw em  w W iedniu n ie  zakończyły 
się w  1939 ro k u . W iem, że o s tatn io  
znow u przebyw ał p an  ta m  n a  obo­
zie.

Tak, od 1989 roku jestem  system a­
tycznie zapraszany na obozy przez 
szczep ’’Polanie” w Wiedniu. Jestem  1 
też ojcem chrzestnym  ich sztandaru. 
Muszę w spom nieć o pew nej cieka­
wostce. Do działających obecnie 
w Wiedniu polskich harcerzy infor­
m acja o m nie dotarła za spraw ą ar-j 
tyku łu  w  gazecie ’’H arcerz Rzeczy­
pospolitej” , k tó rą  ktoś przywiózł 
z kra ju . Nim jednak  do tego doszło 
dw ukrotn ie na apelach zostałem 
uczczony m inutą ciszy jako nieżyją­
cy.

T ak ie  uśm iercen ie  kogoś ży jące­
go je s t  ponoć zapow iedzią długo­
w ieczności. D ziękując  za rozm ow ę 
życzę zdrow ia i  j  eszcze w ielu  w yj a- | 
zdów n a  obozy do A ustrii. D ługiego > 
życia ju ż  n ie  życzę, bo m a p an  je  
zapew nione.
R ozm aw iał E ugen iusz  C zarny

P.S. W listopadowym  - jubileuszo­
wym num erze m iesięcznika Polonii j 
Wiedeńskiej ’’STRZECHA” ukazał j 
się obszerny artyku ł o Stefanie Sty- [ 
szyńskim  pt. ’’Rem iniscencje wie-

prasa uonosifu
Wiadomości lokalne i prowincjonalne

★  C e sa rz  o fia row ał 3 0 .0 0 0  m arek na  b udow ę 3 klasow ej Kato lickiej S z k o ły  Pod staw ow ej 

w  Kotlin ie .

★  N a jw y ż s z y  ju ż  c za s p ozb y ć  się  d u życ h  n ik lo w y c h  m one t o  n o m in a le  2 0  fe n igó w . 

Z  dn iem  1 styczn ia  w ycofu je  się z  ob iegu  te monety. W y m ia n ę  tych pien iędzy prow adzi 

jedyn ie  do  ko ńca  bm. B a n k  Rzeszy .

★  P o  w yb u d o w a n iu  n o w e go  m ostu  w  N o sk o w ie ,  zam kniętą  część d rog i na  trasie Jaroc in- 

B o re k  p rzyw raca się d o  norm alnego  ruchu.

„JarotschinerAnzelger” 
Nr 100,16 grudnia 1903 r.

M m m m m m m m m M m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m

Abonowanie Orędownika dla Straży Pożarnych.
Z  dn iem  1 g o  styczn ia 1931 r. og ła szać  będę w sze lk ie  ko m u n ik a ty  przeznaczone dla 

S tra ży  P o ża rn ych  w  O rę d o w n ik u  P ow iatow ym .

W o b e c  tego polecam  w szy stk im  So łty so m  gm in  i ob sza rów  d w o rsk ich  zaabonow an ie  

je d n e g o  egzem plarza  O rę d o w n ika  dla N a cze ln ik a  Straży Pożarnej.

N a c z e ln ic y  S t ra ż y  P o ż a rn y c h  p o d a d z ą  te k o m u n ik a t y  n ie z w ło c z n ie  w s z y s t k im  

st ra ża k o m  d o  w ia d o m o śc i,  a  O rę d o w n ik  m u sz ą  za trzy m a ć  p rzy  ak ta ch  danej straży  

pożarnej. W  k o ń cu  ro k u  należy  O rę d o w n ik  ze szyć  i zachow ać , p o n ie w a ż  od  cza su  do 

cza su  będzie się og ła szać  sp raw y  straży pożarnych  z  p ow o ływ an ie m  się  na  poszczególne  

n u m e ry  O rę d o w n ika  Pow iatow ego.

Starosta  Pow iatow y :

L ib u ch a .

„Jarociński Orędownik Powiatowy” 
Nr 49,4 grudnia .1930 r.

Z „Wieczorku Artystycznego”
Oddziału Inf. i Prop. w Jarocinie

P o  dłuższej przerw ie spowodowanej zm ianam i personalnym i w  Oddziale Inform acji i P ro ­

p ag an d y  w ystą p ił D o m  K u ltu ry  w  sobotę  1 g ru d n ia  1 9 4 5  r. w  sa li P .C .K .  z  „ W ie czo r­

k ie m  A rty s ty c z n y m ” .

Ś m ia ło  tw ie rd zić  m ożna, że  „ W ie czo re k ” uda ł się  pod  ka żd ym  w zględ em : d op isa ła  

pub liczność, „zrob iono  kasę”  i -  c o  najważniejsze -  uda ły  się występy. D o m  K u ltu ry  dał 

tym  razem  ucze stn ikom  p raw dziw ie  ku lturalne przeżycia. M i ło  uderzało, że w yk o n a w ca m i 

by li ja ro c in ia cy ,  k tó rz y  ty lko  za silen i zosta li p rzez  w y t ra w n y c h  m u z y k ó w  z  ka w ia rn i 

„P o lo n ia ”

O  poszczegó lnych  w y k o n a w c a c h  p isać  d z iś  trudno. M u s im y  poznać ich  bliżej!

Jeśli się ju ż  Jarocin przebudził, jeśli w ykaza ł, że istnieją na  m iejscu  o soby, które życ ie 

ku ltura lne  m o g ą  pogłęb iać i rozszerzać, to na leży  m ieć  nadzieję, że tego rodzaju „ W ie czo r­

k i”  D o m  K u ltu ry  daw ać  będzie nam  częściej.

W  n aw ia s ie  dod ać  m ożna, że p rzedadw e nto w y d a n c in g  u rząd zony  p o  „ W ie c z o rk u ” 

ró w n ie ż  c ie szy ł się  w ie lk im  pow odzen iem .
„Gazeta Powiatu Jarocińskiego" 

Nr 14. 9 a rudnia 1945 r.
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Okradła i zniknęła
Mariola R. okradła w Jarocinie kilka sklepów. Robiła to na 

oczach ekspedientek oraz klientów. Działała z takim wyrafi­
nowaniem, że można ją śmiało nazwać zawodowcem.

W sobotę 26 lis topada  do ja ro c iń ­
skiego ho te lu  „ Ja ro ta ” weszło 
dwoje ludzi. P rzedstaw ili się jak o  
m ałżeństw o. G dy spraw dzono  ich 
dowody osobiste p rzy  sp isyw aniu  
Personaliów , okazało  się, że nim  
nie są. M ariola R., kob ie ta  o d łu ­
gich, k asz tanow ych  w łosach  w e­
dług dokum en tów  m iała  26 la t i za­
m eldow ana b y ła  w  B u k u  przy  u li­
cy S trzeleck iej. Tow arzyszący jej 
średniego w zrostu  b londyn  m iesz­
kał w  B ielsku-B iałej.

D zień w cześniej zatrzym ali się 
w p leszew sk im  ho te lu , gdzie n ie 
odpow iadał im  pokój. T eraz  chcie­
li spraw dzić , czy lo k u m  będzie im  
się podobało. W h o te lu  zachow y­
wali się bardzo  k u ltu ra ln ie . Za p o ­
kój zapłacili od ra z u  p rzy  jego  
W ynajęciu. R ecepcjon istka  nie 
m iała im  nic do zarzucenia . W ręcz 
przeciw nie, bardzo ich chw aliła.

★  ★  ★
N iedziela, 27 listopada. Około

13.15 do sk lep u  „A dam ” p rzy  Al. 
N iepodległości w eszła  m łoda, ład ­
na kobieta . P rzed staw iła  się jak o  
członkini k o m ite tu  rodzicie lsk ie­
go. Nie m iała  p rzy  sobie żadnej 
torby, jed y n ie  to reb k ę  n a  ram ie ­
niu. Pop rosiła  w ięc o trzy  „ re k la ­
m ów ki” . B ardzo dużo rozm aw iała  
ze sp rzedaw czyn ią . W ydaw ała się 
sym patyczna. W ybrała  dużo to w a­
ru, k tó ry  w łożyła do k u p ionych  
toreb. P ien iądze  m ia ł m ieć m ąż 
W sam ochodzie. D latego  zostaw iła 
Zakupy n a  ladzie i w yszła  „na  
chw ileczkę” . W sk lep ie  ju ż  się n ie 
Pojawiła. Po  sp raw dzen iu  to reb

przez e k sp ed ien tk ę  okazało się, że 
b rak u je  co cenn iejszych  a r ty k u ­
łów.

★  ★  ★
W ty m  sam ym  dniu  M ariola R. 

p rzed łuży ła  p oby t w  h o te lu  „ Ja ro ­
ta ” jeszcze o je d e n  dzień. Spodo­
bało je j się m iasto. T akże tego dn ia  
zapłaciła  od razu.

★  ★  ★
W poniedziałek , o godzin ie 11.30 

zaw itała  do „K rec ik a” , sk lep u  
przem ysłow o-spożyw czego przy  
ul. W rocław skiej. Z m ieniła je d n a k  
w ygląd. B yła sza tynką . Pow ie­
działa, że je j m ąż w łaśnie  w rócił 
z zagranicy . C hciała w ydać tu  du ­
żo p ieniędzy. Nie m iała  je d n a k  
z sobą żadnej to rby , d la tego  po­
p rosiła  o „ rek lam ó w k i” . K iedy już  
w ypełn iła  je  tow arem , w yszła na  
m om ent, po  pieniądze do m ęża  
czekającego w  samochodzie. N i­
czego n ie  podejrzew ający  sp rze ­
daw ca odłożył to w ar pod ladę. 
N ieste ty , n ie  sp raw dził p rzed tem  
zaw artośc i „ rek la m ó w ek ” .

Tego sam ego dnia, około godzi­
n y  13.00 M ario la R. odw iedziła n a ­
s tęp n y  sk lep  przem ysłow o-spoży- 
wczy, ty m  razem  p rzy  u licy  K asp ­
rzaka. S tan ę ła  w  kolejce. N a ek s­
p ed ien tce  zrobiła bardzo  k o rzy s t­
ne  w rażen ie . Podobn ie  ja k  w  po ­
p rzedn ich  sk lepach , poprosiła
o „ re k lam ó w k ę ” . W ybierała ty lko  
najlepsze  to w ary  (drogie kaw y, 
zachodnie  czekolady, bom b o n ie r­
k i o raz  w  w iększych  ilościach - cu ­
k ie r i tłuszcze). Zdziw ioną ekspe- 
d ie tkę  zapew niła , że n ie  b ierze

tego na  handel, ale  u rządza  w ese ­
le. P y ta ła , co je s t  na jlepsze i ja k  
sm akuje. P rzez  cały czas gaw ędzi­
ła  ze sp rzedaw czyn ią , p rzep u sz ­
czała in n y ch  k lien tów , dużo b iega­
ła  po sk lepie. Jed n y m  słow em  ro ­
b iła  zam ieszanie. T ow ar w k ładała  
do torby . N ieste ty , ja k  się później 
okazało  - n ie cały. W m iędzyczasie 
do sk lep u  w szedł w łaściciel sk le ­
pu  „K recik” . M iła „ k lie n tk a ” pod­
biegła do niego, gdy w ychodził
i zapew niła , że zaraz  przy jedzie  po 
zam ów iony tow ar, a  za zw łokę 
„odpali” m u  o 200 tys. zł w ięcej. 
T ak  odpraw iła  - te raz  ju ż  spokoj­
nego sp rzedaw cę - z p ow ro tem  do 
jego  sk lepu . S am a w róciła  p rzed  
ladę  i dokonała  dalszych  „ z ak u ­
pów ” . G dy rek lam ó w k a  by ła  już  
pełna, oznajm iła  eksped ien tce, że 
p ien iądze  m a m ąż, k tó ry  został 
w  sam ochodzie. Z araz wracam
- pow iedziała  - tow ar zostawiam  
na  ladzie”. J e d n a k  tak , ja k  w  p o ­
zosta łych  p rzy p ad k ach  ju ż  n ie 
w róciła. Z an iepoko jona sp rzed a ­
w czyni zajrzała  do rek lam ów ek
i okazało  się, że w  pozosta ły  w  nich  
ty lk o  cuk ier, tłuszcze i bom bon ie­
rk i. W ybiegła w ięc p rzed  sk lep , a le 
„sym pa tycznej” k lie n tk i ju ż  n ie  
było. S tra ty  oszacow ano później 
n a  1,5 m in  zł.

★  ★  ★
P o  p a ru  m in u tac h  p rzed  sk lep  

zajechał po licy jny  sam ochód. W y­
biegł z n iego zdenerw ow any  w łaś­
ciciel „K rec ik a” . O kazało  się, że 
po przyjeździe  p rze jrza ł re k la m ó ­

w ki, k tó re  odłożyła k lien tk a  i spo­
s trzeg ł, że b rak u je  w  n ich  dużo 
cennego tow aru . Gdy znalazł w ięc 
p ierw szy  lepszy sam ochód „d ro ­
gów ki” , poinform ow ał policję
o zajściu  i razem  z nim i p rzy jechał 
do sk lep u  p rzy  ulicy K asprzaka . 
N ieste ty , w  sk lep ie  zas ta ł ty lko  
roz trzęsioną  ek sp ed ien tk ę . Szyb­
ko w skoczył z pow ro tem  do poli­
cyjnego sam ochodu, k tó ry  zaraz 
ruszył. J ed n a k  d a rem n ie  objechali 
cały Jaro c in  w  poszuk iw an iu  czer­
w onego m alucha, k tó ry m  p o ru ­
szała  się złodziejka.

W łaścicielka sk lep u  p rzy  ulicy 
K asp rzak a  pobiegła  do  h o te lu  „ Ja ­
ro ta ” . M yślała, że m ogłaby tam  
zatrzym ać się złodziejka. M iała ra ­
cję. O dpow iadająca rysopisow i 
p oszuk iw ana  by ła  kob ie tą , k tó ra  
zam eldow ała  się ta m  26 listopada.

Ile jeszcze sk lepów  zostało od­
w iedzonych p rzez  tę  n a d e r  m iłą 
panią , n ie  w iem y. Być m oże n ie 
w szyscy poszkodow ani zgłosili się 
n a  policję.

★  ★  ★
Przedstawione w ydarzenia  są  

efektem dziennikarskiego śledzt­
wa. Policja zastosowała w  tym  
przypadku  blokadę inform acyj­
ną, m otyw ując ją  dobrem śledzt­
wa. W szystkich poszkodowanych  
nam aw iam y do zgłoszenia się na  
policję w  celu złożenia zeznań. 
Mogą być one pomocne w  złapa­
n iu  złodziejki.

Ł u k a sz  O lszew sk i

Lekcja w Parlamencie RP
T ra d y c ją  L ice u m  O gólnoksz­

ta łc ąc eg o  w  J a ro c in ie  s ta ły  s ię  
j u ż  w y ja zd y  k la s  m a tu ra ln y c h  
do  P a r la m e n tu  R P.

W w ycieczkach  do stolicy, o r­
gan izow anych  z in ic ja tyw y prof.

T ak d la  fe s t iw a lu
L iczba zw o len n ik ó w  F e s tiw a- 

|u  M u zy k i R ockow ej w  J a ro c in ie  
Jest o 10% w ię k sz a , n iż  je g o  p rz e ­
c iw ników . 18% a n k ie to w a n y c h  
n ie m ia ło  w  te j  s p ra w ie  zd a n ia , 
^ a k ie  w y n ik i p rz y n io s ła  p rz e p ­
ro w ad zo n a  w  lis to p a d z ie  a n k ie ­
ta.

Około 2 /  3 m ieszkańców  uw aża,
m iasto  pow inno być o rgan iza to ­

rem  lub  w spóło rgan iza to rem  fes­
tiwalu. Za n ieuczestn iczen iem  
^  o rganizacji opow iada się 1 na  10 
M ieszkańców. Za w yłącznym  
^działem  m iasta  w  organizacji 

są  najczęściej ludzie starsi, 
Mniej w yksz ta łcen i, rolnicy, em e- 
ryci i renciści oraz  bezrobotn i.

3 /  4 m ieszkańców  gm iny  je s t  n a ­
tom iast p rzeciw nych  w y d a tk o w a­
niu na  FM R pien iędzy  z budżetu  
£miny.

Co dziesiąty  m ieszkan iec  je s t za 
° rganizacją FM R poza gm iną  Jaro - 
cin. T ylko 1/ 3 ak cep tu je  d o tych ­
czasowe m iejsce festiw alu. N aj­
młodsi, uczniow ie i studenci, 
P rzedsiębiorcy, bezrobo tn i i robo t­

nicy  n iew ykw alifikow ani są  n a j­
częściej za pozostaw ien iem  festi­
w alu  n a  s ta ry m  m iejscu . R olnicy
i żony ro ln ików  są najczęściej za 
u sun ięc iem  festiw alu  poza gm inę.

O pinia  pub liczna  w  gm inie  je s t 
podzielona w  ocenie korzyści, ja ­
k ie  m a g m ina  z festiw alu . N ajczęś­
ciej za k o rzy stn y  uznają  go ludzie 
najm łodsi, uczniow ie i studenci, 
b ezrobo tn i i p rzedsięb io rcy . U w a­
żają, że dużą ro lę  odgryw a FM R 
w  prom ocji m iasta. P o n ad to  m ias­
to  czerp ie  korzyści z h and lu
i usług. P rzec iw nicy  w skazu ją  na 
ak ty  w andalizm u  i zak łócen ia  po­
rzą d k u  publicznego.

Podzielone są  rów nież opinie
o a tm osferze  panu jące j w  trak c ie  
trw a n ia  festiw alu. Z w olennikam i 
są  n asto la tk i, poko len ie  40-lat- 
ków , in te ligencja, u rzędn icy  i m ie­
szkańcy  c en tru m  m iasta. N aj­
m niej lub ią  go ro ln icy , gospody­
nie, em eryc i i renciści. Z w olennicy 
festiw alu  tw ierdzą, że lubią jego 
atm osferę , bo je s t  w esoło, koloro­
wo i inaczej, n iż na  co dzień. P rze ­
ciw nicy festiw alu  czują się zagro­
żeni p rzez jego  uczestn ików .

W iększość b ad an y ch  n ie  chodzi 
na  k o n certy  festiw alow e, ogląda je  
za to  w  telew izji. U czestn ic tw o 
w  k o n certach  zw iązane je s t  z w ie ­
k iem . R zadziej n a  k o n ce rty  cho­
dzą też  kob ie ty  i m ieszkańcy  wsi.

P raw ie  1 / 3 re sp o n d en tó w  u w a­
ża, że m ed ia  in fo rm u ją  n ie rze te l­
n ie  o festiw alu . N ajczęściej opin ię 
ta k ą  w y rażają  jego  n a jw ięksi zw o­
lenn icy  - n as to la tk i i g en erac ja  ich 
40-letnich rodziców .

M ariu sz  G ry s k a

H ank i C hodorow sk iej, uczestn i­
czyło w  ty m  ro k u  ju ż  pięć k las 
czw artych . M łodzieży tow arzy ­
szyli w ychow aw cy.

G łów nym  celem  każdego w y ja­
zdu  do W arszaw y je s t poznan ie  
funkcjonow an ia  S e jm u  i Senatu . 
Uczniow ie spo tkali się tak że  z se­
na to rem  S tan isław em  S ikorsk im , 
abso lw en tem  ja roc iń sk iego  li­
ceum , k tó ry  pośw ięcił sporo  czasu  
sw oim  m łodszym  k o leżankom
i kolegom . W ram ach  w ycieczki 
licealiści zw iedzili rów n ież  Ż elazo­
w ą W olę, Z am ek  K ró lew ski, pa łac  
w  W ilanow ie oraz  p o rt lo tn iczy  n a  
O kęciu. D odatkow ą a tra k c ją  w y­
cieczki by ł obiad  w  re s tau rac ji sej­
m ow ej, spożyw any  w  to w arzy st­
w ie sena to rów , posłów  i n ie k tó ­
ry ch  członków  rządu .

P P H .  PIOMARKET
uprze jm ie  zaw iadam ia  P ań s tw a  o u ru ch o m ien iu  

w  Jaro c in ie  przy  ulicy W rocław skiej 47
W D ELIK A TESA CH  „U W ALI”_________n Y W "  PUNKTU CUKIERNICZEGO
P o l e c a m y  P a ń s t w u  w y r o b y  z n a n e j  

p l e s z e w s k ie j  f i r m y  T O M A S Z  V O G T  &  S Y N

Oprócz codziennej sprzedaży z 48 godz. wyprzedzeniem 
przyjmujemy zamówienia na wyroby cukiernicze na wszelkiego 

rodzaju uroczystości rodzinne. Tel. 47-26-29 
P.P.H. PIOMARKET ŻYCZY PAŃSTWU

★ ☆ ★ ☆ w e s o ł y c h  ś w i ą t  i r  *  0 ?
I  S Z C Z Ę Ś L I W E G O  N O W E G O  R O K U ,  353/94,
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Żerków

Konkurs plastyczny rozstrzygnięty
12 grudnia zebrała się kom isja  

konkursu plastycznego ogłoszo­
nego w  październiku, którego te ­
m atem  była  ’’Złota polska je ­
sień ”.

Ju ry  w  składzie: Regina U rbań­
czyk - przew odnicząca oraz Ew a 
K ubala, Ew a A ntkow iak, J an  Gó­
ralczyk, K rzysztof K rólak  i Jerzy  
Now acki szczegółowo przejrzało 
356 prac.

W kategorii przedszkolaków  
i k las ’’O ” n ie  wyłoniono zwycięz­
ców, w yróżniono natom iast 6 osób: 
A driana P ie trzaka  z B ieździadowa, 
Ł ukasza Jacoszka ze Stęgoszy, Sa­
binę Tom czak z Bieździadowa, M a­
teusza S ołtysiaka ze Stęgoszy, B ar­
tłom ieja B łaszczyka ze Stęgoszy 
oraz Joannę  W ydubę z Dobieszczy- 
zny.

W kategorii k las  I i II ju ry  rów ­
nież n ie w ytypow ało zwycięzców, 
a  wyróżniło prace: Łukasza Staw ic­
kiego z Żółkowa, A leksandry  B ana­
szak z Raszew, A gaty S tasiak  
z C hrzana, P io tra  G adzińskiego 
z C hrzana, Sand ry  S tęclik  ze Stęgo­
szy, Ł ukasza Szym kow iaka z Zół- 
kowa.

W kategorii k las III i IV p ierw sze 
m iejsce zdobył N orbert Leśnierow - 
ski z Żerkow a, drugie - K atarzyna 
M och ze Stęgoszy, trzecie  - K inga

Świąteczne
przedstawienie

19 grudn ia  w  Jarocińsk im  Oś­
rodku K u ltu ry  odbędzie M iste­
r ium  B ożonarodzeniow e.

O kolicznościow e p rzed staw ie ­
n ie  p rzygo tow ała  k la sa  VIIc ze 
Szkoły  P odstaw ow ej n r  1 w  J a ro ­
cinie. M łodzi ak to rzy  zagrają  trzy  
razy  w  ciągu dnia. P rzedszko la ­
kom  m is te riu m  zostan ie  pokazane  
o 8.30, o 10.30 - m łodszym  k lasom  
szkó ł podstaw ow ych , n a to m iast 
o godzinie 17.00 sp ek ta k l obejrzą  
m ieszkańcy  Jaro c in a . B ile ty  w  ce­
n ie  5 tys. zł będą do nabycia  p rzed  
p rzedstaw ien iem .

Kaseta CODY
W Jaro c iń sk im  O środku  K u ltu ­

ry  m ożna n abyć  ka se tę  z n a jp ięk ­
niejszym i ko lędam i i p a sto rałkam i 
po lsk im i - i n ie  ty lk o  - w  w y k o n a ­
n iu  dzieci z g ru p y  w okalnej „CO ­
D A ” z Jaro c in a . N agran ia  w  cenie 
20 - 25 tysięcy  zł sp rzed aw an e  są 
codzienn ie  w  godzinach 8.00 
- 21.00.

K a w i a r n i a  » D z i u p l a «

★  -¿r jc  zaprasza na  -fc 
: Wieczór Sylwestrowy
Bilety wstępu 250.000 zt od osoby 

(w tym konsumpcja) 

do nabycia  w  lokalu

u.;

ilu

(f 351/94) j

Tom alak z Żerkow a. P rzyznano też 
wyróżnienia: M agdalenie B urchac- 
kiej ze Stęgoszy, A nnie G adzińskiej 
z C hrzana, A rkadiuszow i K uźniac- 
k iem u  z Chrzana.

W kategorii klas V i VI p ierw sze 
m iejsce zdobyła A gnieszka B ara­
nek  z C hrzana, drugie - Ju sty n a  
F lagm ańska z Żerkow a, trzecie - 
R oksana S tęclik  ze Stęgoszy. Wy­
różnienia przyznano: M ałgorzacie 
Św ierblew skiej z C hrzana, K aroli­
n ie G rzegorek z Dobieszczyzny 
i S ław om irowi R udnikow i ze S tę ­
goszy.

W kategorii k las VII i VIII p ierw ­
sze m iejsce zajął Tom asz G rygiel 
z Żerkow a, drugie - Jadw iga M arec- 
k a  z Raszew  i trzecie - Joanna  
M ichalak, a  w yróżniono H annę Mi­
zerną z Dobieszczyzny, Agnieszkę 
K opeć z Żerkow a i A gnieszkę Mize­
rn ą  z Dobieszczyzny.

W kategorii szkół ś rednich  nade­
słano ty lko trzy  prace, spośród nich 
wyróżniono M artę G lapę z W ilko­
wyi.

Najliczniejszą g rupę  biorących 
udział w konkursie  stanow iły dzie­
ci z k lasy  I i n . W ystawiły one 
łącznie 132 prace. W szystkie w y­
m ienione osoby m ogą odbierać n a ­
grody w  D om u S trażaka  w Ż er­
kow ie w  godz. 8.00 - 20.00.

(K.K.)

Chór kameralny 
w Śmiełowie

W piątek -16 grudnia w  śmiełów  
skim  muzeum w ystąpi Poznańsk 
Chór Kameralny. W jego wykona 
niu  będzie m ożna usłyszeć utwór; 
Chopina, Karłowicza, Schuberta 
G ershw ina i innych kompozytoróv 
z różnych epok. Koncert został bo 
w iem zatytułowany: „Wędrówk
muzyczne przez w ieki” . Chór za 
śpiew a być może także kolędy.

O rganizatoram i w ystępu są: Mu 
zeum  w Śmiełowie oraz Urząd Mias 
ta  i Gminy w Żerkowie. Koncef 
rozpocznie się o godzinie 18.00.

G ru p a  "Pod B udą" gn
Prowadzenie: Stefan Friedmann, Krzysztof Jaroszyński

? ]
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Uczniowskie myśli nieuczesane
U czniow ie, j a k  w iadom o , lu b ią  

13 być o ry g in a ln i. P rz e ja w ia  s ię  to
2  na jczęśc ie j w  u b io rze , fry zu rze , 

zach o w an iu ... B yw a, że sw o ją  
)0 odm ienność  i  in d y w id u a ln o ść  
^  p ró b u je m y  p o k azać  n a u czy c ie ­
la lom. R ob im y  to  w  sposób b a rd z o  

W yrafinow any  - m ia n o w ic ie  po­
lu Przez u ż y w an ie  g ó rn o lo tn y ch  
is zdań  w  n a sz y c h  w y p raco w a- 
it n iach . O dw ażne  tezy , o d k ry w cz e  

m yśli i z a s k a k u jc e  sfo rm u ło w a- 
n ia  często  p rz e p la ta n e  ’’b y k a m i” 
o rto g ra f ic z n y m i - to  w szy stk o  
m ożna znaleźć  w  n a szy ch  zeszy­
tach .

P rob lem y  zaczynają  się ju ż  na  
Początku. J a k  m ożna rozpocząć 
W ypracow anie na  tem at: ’’B iblia 
księgą m ądrości życiow ej”? N aj­
częściej tradycyjnie :
■ ”Na lekc jach  j. po lskiego om a­
wialiśm y B iblię. B iblia sk łada ła  
się z N i S T es ta m en tu .” N - to

■ zapew ne północny, a S  - po łudn io­
wy... P rzy taczan e  w  pracy  a rg u ­
m enty  tak że  byw ają  olśniew ające. 
W szyscy w iem y, ja k  w ażne je s t 
Przekonanie  nauczyciela, że rob i­
my coś, co w ykracza  poza k anon  
szkolny. G orzej, gdy źródłem  n a u ­
kowego p oznan ia  jest... rek lam a  
telew izyjna.
~ ”W Biblii opisane jest stworzenie 
świata. Głównym bohaterem jest 
fam  A dam . Był on przystojnym , 
Umięśnionym m ężczyzną o ćUu- 
9ich ciemnych włosach i dużych  
niuskułach” - pisze w ielb ic iel re ­
klam y R en a u lt Clio (’’p ro s to  z ra- 
JU”). Z B iblią w iąże się tak ż e  inne  
ciekawe sform ułow anie:
' "Czy mitość bowiem polega na  

chwycie oblubieńców co do ich
cioi?”

★  ★  ★

K ażda epoka  p rzynosi nam  ja ­
k ieś now e przem yślen ia . W ś re d ­
niow ieczu, n a  p rzyk ład , u lu b io ­
nym  u tw o rem  je s t  ’’B ogurodzica” . 
W p racy  na  tem at: ’’Jak ie  znacze­
nie m a d la  nas, Po laków , B ogu­
rodzica?” czytam y:
- ’’Bogurodzica jest także pieśnią  
rycerstwa polskiego, śpiewana  
w  chwilach szczególnych, np. 
przed bitwą, podczas koronacji 
Bolesława Chrobrego. Bogurodzi­
ca była hym nem  dydaktycznym  
Jagiellonów.” B rzm i to  n ie  najgo­
rzej - pod w arunk iem , że n ie  w idzi 
się różnicy  pom iędzy słow am i: dy­
dak tyczny  i dynastyczny . No i... 
trzeb a  jeszcze n ie w iedzieć, k iedy  
żył C hrobry . In n y  znaw ca lite ra tu ­
ry  uzależn ia  m iłość do o jczyzny od 
ilości zw ro tek  pieśni:
- ’’Nasi przodkowie wielką miłoś­
cią obdarzyli swoją ojczyznę  - Pol­
skę, pomimo tego iż teraz najpopu­
larniejsze są dwie pierwsze zw ro­
tki, a dawniej znano i śpiewano  
dwadzieścia dwie.”

O kazu je  się, że duży w pływ  na 
naszą w yobraźn ię  m a średn iow ie­
czny ascetyzm . C hętn ie  w idzieli­
byśm y go u naszych w ielkich:
- ’’Bardzo wątpię w  to, by jak iś  
polityk um artw iał swoje ciało.”

★  ★  ★

- ”Wolterowi udało się dostać na  
dwór wielkiego m iasta  i podszyć  
się pod niego.” To ju ż  cy ta t z p racy
o ośw ieceniu we Francji. R ów nie 
chętn ie  om aw iam y ta k że  polskie 
u tw ory . W w ypracow an iu  o ’’P o ­
w rocie p o sła” czytam y:
- ”Konserw atyści byli przez Nie­
mcewicza ukazani w  tzw. szarym  
świetle.” N iew ątpliw ie  do uczniów  
głęboko p rzem aw iają  u tw ory  ty p u  
’’P ijań s tw o ” I. K rasickiego:

- ’’P ijaństw o” jest sa tyrą  w ym ie­
rzoną w  naw yk, ja k im  jest alkoho­
lizm .(...) N adm iar alkoholu powo­
duje bijatyki, kłótnie, niezgodę, 
a co za  tym  idzie ból głowy, nud­
ności i guzy, plastry... Gdy czło­
wiek jest trzeźw y m a lepsze zdro­
wie, trzeźwo m yśli i jest zdolny do 
pracy.” O tym , że sk u tk iem  p ijań ­
s tw a  są p la stry , n ie  w iedzą chyba 
n aw et na jlepsi te rapeuci.

★  ★  ★

Często b rak u je  pom ysłu  na  za­
kończen ie  i podsum ow an ie  pracy . 
S ug eru jem y  n astęp u jącą  pointę: 
”To chyba wszystko o czym  chcia­
łem  napisać.” M y rów nież.

o p rać . E w e lin a  P ie tro w ia k  
T om asz  S te fa ń s k i

Czy szkołę można lubić?
W y raz  ’’szk o ła ” w y w o łu je  ró ż ­

ne  s k o ja rz e n ia . D la  je d n y c h  j e s t  
to  s z a ry  g m ach , do  k tó re g o  w cho­
dzi s ię  z n ie c h ę c ią  i  z p rz y m u su . 
D la  in n y c h  zespó ł lu d z i tw o rz ą ­
cych  k la s y  i g ru p y , n ie d o s tę p n e  
d la  osób p o s tro n n y c h . D ziw ne,

£ pamiętnika młodego kierowcy

Historia lubi się powtarzać
Nadeszło lato. W połow ie lipca 

dow iedzieliśm y się, że koledzy  o r­
ganizują ognisko w  p a rk u  w T a r­
cach. B yły w akacje , dużo w olnego 
czasu, postanow iliśm y w ięc sko- 
j^ystać. W yjechaliśm y około 19.00.
^ie chcąc p rzem ierzać  głów nego 
s2laku, niebezpiecznego ze w zglę­
du na m ożliw ość n ap o tk an ia  ’’n ie­
bieskiego p a tro lu ” , w ybraliśm y 
°krężną tra sę . Na m iejscu  byliśm y 
0 20.00. Nie w iedzieliśm y, gdzie 
S k ła d n ie  odbyw ają się ta k ie  im- 
^rezy. R ozpoczęliśm y poszuk iw a­
n a . N ajp ierw  skręciliśm y w jak ąś  
cśną ścieżynkę, k tó ra  okazała  się 
agnistym  d u k tem . Poznając  nad- 

^ y c z a j  m iękk ie  zaw ieszenie fiata 
na licznych nierów nościach ,

^ ó e il iś m y  z p ow ro tem  na tw arde  
^°dłoże. W końcu  do tarliśm y  do 
JJiejsca o rgan izow ania  ognisk.
^ jeste ty  n ie było nikogo. W yje­
b a liś m y  w ięc n a  drogę p row adzą- 

do Jaro c in a . Po  chw ili okazało 
. że n ie  m ożna zm ieniać biegów.

ajp ierw  m yśleliśm y, że to  ty lko

chw ilow e k łopoty . Po  w ie lok ro t­
nych  p róbach  po ruszen ia  dźw ig­
nia ciągle tkw iła  w  położeniu 
dw ójki. Cóż, ja k  to m ów ią, h isto ria  
lubi się pow tarzać. Sy tuac ja  podo­
bna  by ła  do tej z R adlina, k iedy  
brj^ka n iespodziew anie  ucich ła
7 km  od dom u. T ym  razem  je d n a k  
siln ik  cały czas był posłuszny. P ro ­
blem  polegał ty lko  na tym , że d a l­
szą tra sę  byliśm y zm uszeni poko­
nać na  dw ójce. J a k  w iadom o, nie 
m ożna w  tym  p rzy p ad k u  w yciąg­
nąć z m a lucha  w ięcej niż 30 k m / h. 
Łudziliśm y się, że gdy sam ochód 
tro c h ę  się rozbuja  w rzucen ie  w y­
ższego biegu będzie m ożliw e. 
W szelkie p róby  n ie  pow iodły się. 
Mijali nas kolejno  k ierow cy s p ra ­
w nym i w ozam i dziw iąc się tylko 
dlaczego tak  się w leczem y

★  ★  ★
Wszystkie przedstaw iane w y­

darzenia są fikcyjne. Ewentualna  
zbieżność zdarzeń z  rzeczywistoś­
cią jest czysto przypadkow a.

TO M & JERRY

a le  b a rd z o  rz a d k o  p o z y ty w n ie  
m y ś li s ię  o  szk o le  ja k o  o m ie jscu , 
gdz ie  m a m y  p o g łę b iać  sw o ją  
w iedzę.

D o p ierw szej k lasy  w iększość 
idzie z radością, uczy  się z zapa­
łem . Później n a s tęp u je  o p am ię ta ­
nie. U czeń zauw aża, że n ie w arto  
się w ychylać. P ry m u si, to ci na  
pozór cisi, pokorn i, k tó rzy  zb iera­
ją  sam e p ią tk i. I to ich, s taw ianych  
za w zór, n ienaw idzi społeczność 
uczniow ska. Uczucie to  spow odo­
w ane  je s t  w  pew nym  s topn iu  za­
zdrością, że po trafili się ta k  dobrze 
’’u staw ić” . N ie oszukujm y się, to 
n ie zaw sze m iłość do n a u k i pow o­
duje, że w ielu  uczniów  siedzi pod­
czas lekcji w p a trzo n y ch  w  n a u ­
czycieli i ciągle im  p o taku je .

M ów i się, że m łodzież  n ie  je s t  
a m b itn a . A le ja k  człow iek m oże 
zabijać się o p ią tkę , gdy pow ieki 
lecą  w  dół, a  ze zdenerw ow an ia  nie 
w iadom o, gdzie podziać ręce. D o­
chodzi do tego dylem at, czy na 
docinek  nauczycie la  odpow ie­
dzieć, czy lep iej m ilczeć i m ieć 
po tem  do siebie p re ten sje  o tch ó ­
rzostw o. M ało kogo z ain teresu je  
dlaczego k toś n ie odrobił lekcji, 
śpi na zajęciach , a k to ś inny  nie 
m oże pojąć tem atu . W tak ich  w y­
p adkach  - n ie w chodząc w p raw ­
dziw e przyczyny  - m ów i się, że je s t 
len iem , b ra k  m u  am bicji i daje  zły 
p rzyk ład . N iejeden nauczycie l 
m iałby  na  pew no n iek iedy  ochotę  
zapytać: ”T ak  w  ogóle, to  po co 
chodzisz do szkoły, skoro  je steś  
ta k  ograniczony?” .

M łody czło w iek  c iąg le  sły szy  
zd an ie : ” Co z c ieb ie  w y ro śn ie ? ” . 
U ta r ła  s ię  o p in ia , że b r a k u je  m u  
id ea łó w . J e s t to fałszyw y pogląd, 
przynajm n ie j w  s to su n k u  do p rz e ­
w ażającej części m łodzieży. O na 
całk iem  odm ienn ie  p a trzy  n a  n a u ­
czycieli niżby się to w ydaw ało . 
K iedy nauczyciel n ie chce n aw ią ­
zać praw dziw ego k o n ta k tu  ze spo ­
łecznością uczn iow ską  zostaje 
sk ry tykow any . Dzieje się to  oczy­
w iście za p lecam i danej osoby, 
gdyż zarów no pochw ała  ja k  i n a ­
g an a  je s t  zaw sze źle odb ierana  
przez nauczycieli. Ł atw o bow iem  
w yobrazić  sobie sy tuac ję  m łodego 
człow ieka, k tó ry  pow iedziałby  p a ­
n u  Iksiń sk iem u , że p rzep isyw an ie  
k s iążek  to  czysty nonsens, a  ucze­
nie tasiem cow ych  w ierszy  m ija się 
z celem .

Z a rz u tó w  w obec szko ły  je s t
o w ie le  w ięce j. Ł ag o d n ie  m ó­
w iąc , n ie  c ieszy  się  ta  in s ty tu c ja  
z b y tn ią  s y m p a tią .  W iększość od­
w iedzających ją  w p ro st choruje  na 
jej w idok. Są i tacy , k tó rzy  m ówią: 
’’N asza szkoła n ie różn i się od stu  
innych. O sobiście lubię  ją , ale  je s t  
to  m ożliw e p rzy  ogrom nie dużej 
dozie to lerancji z m ojej s tro n y .”

P raw d ą  je st, iż szkoła k sz ta łtu je  
c h a ra k te r  człow ieka. U czy go sa­
m odzielnego m yślenia. C zęsto do ­
s tarcza  tak ich  inform acji, że nie 
zapom inam y ich do końca  życia. 
N a su w a  s ię  je d n a k  p y ta n ie , czy 
ta k ie  a k u r a t  w iadom ośc i i  n a ­
s ta w ie n ie  w obec ży c ia  m łody 
cz łow iek  p o w in ie n  ze szko ły  w y ­
nosić. Czy z a m ia s t  w ie lu  zbęd ­
n y c h  szczegó lików  n ie  n a le ża ło ­
b y  ra cze j w d ra ż a ć  p e w n y ch  za ­
s a d  z ac h o w a ń  i uczyć  żyć?

M. H o ffm an n
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KSEROKOPIARKI

Canon m itm

XEROX
telefax y P a n a s o n i c

ELEKTRONICZNE MASZYNY DO PISANIA
O P T IM A

TA TRIUMPH-ADLER

C A S I O

brother
LAMINATORY, TERMOBINDOWNICE, 

BINDOWNICE, NISZCZARKI,
RZUTNIKI, PANELE PROJEKCYJNE DO RZUTNIKÓW 

LICZARKI DO BILONU I BANKNOTÓW

U S Ł U G I K S E R O G R A F IC Z N E  
W  F O R M A T A C H  O D  A 6  D O  AO 

O P R A W A  D O K U M E N T A C J I

MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE 
S E R W IS  GW ARANCYJNY I POGW ARANCYJNY

B IU R O  H AN DLO W E a C O P Y  C E N T R E

ul. Górnośląska 56 
tel. 366-71, fax. 347-20

ul. Lipowa 33 
tel. 335-60

ul. Górnośląska 56 
tel. 366-71

62-800 Kalisz

HURTOWNIE ODZIEZY SPORTOWEJ

ul. Powstańców Wlkp. 2a 
61-895 POZNAŃ 

tel. (0-61) 53-79-30

ul. Kopanina 54/56 
60-105 POZNAŃ 

tel. (0-61) 303-097 
62-75-11 w. 205

O FER U JĄ :
k o l e k c j ę  o d z i e ż y  s p o r t o w e j  

f i r m y  " M A R K  R O S S "  

d r e s y  z  t a s l a n u  

d r e s y  z  b a w e ł n y  

b l u z y

spodnie dresow e  
kurtki 
T-shirts 
skarpety itp. c:
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★  r z e t e l n a  k a lk u l a c j a  s k ła d k i

★  g w a r a n c j a  w y p ła t  

o d s z k o d o w a ń

★  b e z p i e c z n i e ,  w y g o d n ie ,  

p e w n ie

INSPEKTORAT PZU S.A. w Jarocinie 

Al. Niepodległości 19a, tel. 47-35-91

ZA P R A SZA M Y g o d z. 7 .3 0  -1 5 . 1 5  
w  po n ie d z ia łk i 7 .30  - 17 .00  

w  w o ln e  so b o ty  8 .0 0  - 13 .00

O F E R U J E ,  P R O P O N U J E :

J u ż  w  m i e s i ą c u  G R U D N I U  b r .

A U T O  C A S C O  W  P Z U  S . A .  B E Z  G R A N I C
AUTO CASCO zaw arte  w  PZU S.A. WAŻNE W KRAJU I ZA GRANICĄ

> składka bez zwyżek za lata eksploatacji
• składka bez zwyżek za samochody zagraniczne
> MINI CASCO - możliwość ubezpieczenia tylko ryzyka zderzenia z innymi pojazdami
> możliwość ubezpieczenia pojazdu na niższą sumę gwarancyjną
> obniżka składki do 60%

15% obniżka składki za ubezpieczenie OC zawarte w PZU S.A.
10% obniżka składki przy jednorazowej opłacie składki

> możliwość opłaty składki w ratach
* możliwość wynajmu na koszt PZU S A. samochodu zastępczego w przypadku naprawy powypadkowej własnego pojazdu

ZA DARMO dla posiadaczy sam ochodów  osobow ych:
♦ ASSISTANCE - pomoc techniczna i medyczna za granicą dla posiadaczy ZIELONEJ KARTY
♦ ASSISTANCE POLSKA - pomoc techniczna i medyczna w kraju dla posiadaczy polis AUTO CASCO
♦ ZIELONA KARTA

N A  N A S  M O Ż N A  L I C Z Y Ć
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Byłem ekshibicjonistą
Są względnie niegroźni, gdyż niezwykle rzadko próbują 

przemocy, mimo że przy obnażaniu się mogą sprośnymi 
słowami proponować odbycie stosunku płciowego. Mateusz 
był jednym z nich. Mówi o sobie: "Kiedyś byłem ekshibicjonis­
tą, dzisiaj mam to już za sobą.”

E ksh ib ic jon izm  to sk łonność do 
obnażania  się w  celu  osiągnięcia 
zadow olenia seksualnego . Polega 
na d em onstracy jnym  pokazyw a­
niu  obnażonych  narządów  płcio­
w ych, najczęściej z pew nego  od­
dalenia, osobnikom  przeciw nej 
płci.

P o  raz  p ie rw szy  M ateusz o bna­
żył się publicznie, k iedy  n ie m iał 
jeszcze trz y d z iestu  lat. Było to 
podczas p o b y tu  n a  żerkow skich  
basenach . K iedy się przeb iera ł, 
s ta ra ł się to  ta k  robić, aby  znaj­
dujące się w  jego  pobliżu  kob iety  
m ogły zobaczyć, jego  n arządy  
płciowe. - ”R o b i ł e m  to  w t e d y  p o  
T a  z  p i e r w s z y  - w spom ina. - Z a -  
l o la d n ę ł y  m n ą  b a r d z o  s i l n e  e m o ­
cje. C z u ł e m  j a k i ś  n i e o d p a r t y  p ę d  
d o  o b n a ż a n i a  s ię .  N i e  u k r y w a m ,  
ż e  s p r a w i ł o  m i  to  d u ż ą  p r z y j e m ­
n o ść , b y ł e m  b a r d z o  s i l n i e  jp o b u -  
d z o n y . ”

M iejscam i na jch ę tn ie j odw ie­
dzanym i p rzez  M ateusza  by ły  bo­
czne, m ało  uczęszczane uliczki, 
ko ry ta rze  w  b lokach, gdzie m ógł 
być jed n y m  z anon im ow ych  lo k a­
torów. Je d n a k  jego  u lub ionym  
iniejscem , gdzie chodził, ab y  się 
obnażać, był n iew ie lk i lasek  na 
sk ra ju  m iasta. W jego  okolicy n a j­
chętniej baw iły  się n a sto le tn ie  
dzieciaki lub  p rzechodziły  sam o­
tnie kob iety . - ”Tamto miejsce było 
Wprost wym arzone, idealne dla  
tiioich celów. Mogłem niepostrze­
żenie pojawić się przed dziećmi, 
tym sam ym  je szokując. W razie  
Jakichkolwiek komplikacji, mog­
łem zaszyć się w  krzakach i bar­
dzo szybko się oddalić.” N ajw ięk­
szą p rzy jem ność  podczas pub licz­
nego obnażan ia  się i pokazyw aia  
Styych genita lii, sp raw iało  M ateu ­
szowi, k iedy  w yw oływ ał n iew ątp ­
liwe zgorszenie  lub  gdy kob ie ta  
Ukradkiem  go obserw ow ała , by ła  
Zastraszona lu b  zaw stydzona. - 
Najsilniej podniecały m nie mło­

de dziew czyny, a najbardziej lubi- 
km jedenasto-dw unastolatki. One 
Mgdy nie robiły awantur, nikom u  

dorosłych nic nie mówiły, 
a wręcz przeciwnie, zauw ażałem
* ich. strony duże zainteresowanie 
[¡»zrastającą, potęgującą się z  ka- 
*dq chwilą ciekawość.”

W łaśnie owo zaciekaw ien ie  
M ieszane  z uczuciem  w stydu  ze 
strony dziew cząt ta k  siln ie pob u ­
dzająco działało n a  M ateusza. J e ­
dyne, co m ogło w zbudzić jego  roz­
czarowanie, to  całkow ita  obojęt­
ność ze s tro n y  kobiet. - ”C z a s a m i  
^a rza ło  m i się, że kobiety potrak- 

m nie obojętnie - opow iada 
J^ teu sz  - pomimo, że m usia ły wi- 
JJzieć moje n arządy płciowe, to nie 
Wracały na  m nie uwagi, trak- 

ytoały mnie ja k  powietrze. W ta- 
lph sytuacjach czułem się strasz­

ne zaw iedziony. Czym  prędzej 
^dkiego miejsca uciekałem i ”za- 

walem " się w  dom u”.

P oczucie  w in y

W ta m ty m  czasie M ateusz u p ra ­
w iał ak ty  eksh ib icjon istyczne n a ­
w e t dw a-trzy  razy  w  tygodniu , 
najczęściej w  pob lisk im  lasku . Za 
każdym  razem  budziła  się w  n im  
złość n a  sam ego siebie. "Wiedzia­
łem, że to co robię jest złe, nienor­
malne. Wiem, że gdyby ludzie zn a ­
li o mnie całą praw dę na pewno  
potępiliby m nie.” M ateusz bał się, 
że podczas obnażan ia  się zobaczy 
go k toś ze znajom ych. - ”Obawia- 
łem  się kompromitacji i zdem as­
kowania. Mogłem przecież spot­
kać kogoś ze znajom ych lub kolegę 
z  pracy. Jarocin jest w  rzeczyw is­
tości m ałym  miasteczkiem, tutaj 
praw ie wszyscy się znają. R y zy ­
ko, że mnie ktoś zobaczy było olb­
rzym ie.”

Na zew n ą trz  M ateusz by ł je d ­
n y m  z n orm alnych , szarych  ludzi. 
T ak  ja k  w szyscy m iał rodzinę, 
w  p racy  w ielu  dob rych  kolegów . 
Z nany  był z ogrom nego ta le n tu  
ob łaskaw ian ia  zw ierząt. ’’Co­
dzienn ie  chodziłem do pracy, po­
tem z kolegami na piwo- opow iada 
M ateusz - starałem  się być taki 
sam  ja k  inni, a  właściwie nie m u­
siałem się nawet starać. Ja  byłem  
taki sam, z  m ałym  tylko w yją t­
kiem ”.

M ateusz n ie m ógł sobie poradzić  
ze sw oją odm iennością  w  życiu 
seksua lnym . W ielokrotn ie  s ta ra ł 
się z ty m  zerw ać. ”Za każdym  
razem  obiecywałem, że więcej ju ż  
tego nie zrobię- m ów i M ateusz- 
próbowałem sobie wm awiać, że to 
był ostatni raz. N igdy nie potrafi­
łem  dotrzym ać słowa”.

Po k ilk u  d n iach  ponow nie  szedł 
do lasku . Za k ażdym  razem  b y ł n a  
sieb ie  zły.

P rze ło m

W szystko się zm ieniło , k iedy 
sp o tk a ł A gnieszkę. - ”Moje stosun­
ki z kobietami nareszcie się unor­
m owały- zw ierza  się. - Z anim  ją  
spotkałem, nie um iałem  naw iązy­
wać kontaktu z  dziewczynam i. 
"M ateusz zaw sze czuł się gorszy 
od innych , b a ł się w yśm ian ia  i w y­
szydzen ia  p rzez  kob iety . A gniesz­
k a  by ła  p ie rw szą  kob ie tą , k tó ra  
zaakcep tow ała  jego  nieśm iałość. 
”K iedy ułożyłem  sobie życie z  Ag­
nieszką i rozpocząłem z n ią  regu­
larne pożycie seksualne, przesta­
łem  odczuwać potrzebę publiczne­
go obnażania się - m ów i M ateusz
- minęło ju ż  prawie pięć lat od 
mojego ostatniego pobytu w  las­
ku .” Jest zadow olony, że m a  ju ż  to 
za sobą.

Zaburzenie osobowości

Czy M ateusz by ł zboczeńcem ? 
W edług psychologa M arka  K rzy- 
żostan iaka  eksh ib icjon izm  n ie  je s t 
zboczeniem . ”Ekshibicjonizm jest 
zaburzeniem  osobowości, realizo­
w anym  w  form ie nieakceptowa­
nych zachowań seksualnych - 
tw ie rdz i d o k to r K rzyżostan iak  - 
w  żadnym  przypadku  nie można  
mówić o zboczeniu.

Ekshib ic joniści są  ludźm i, k tó rzy  
n ie  um ie ją  naw iązyw ać k o n ta k ­
tów  m iędzyludzkich . C echuje  ich 
zaham ow anie  rozw oju em ocjonal­
nego, n ieufność do o toczenia oraz  
zam k n ię ta  osobowość. P rzyczyny  
tego s tan u  rzeczy należy  szukać 
w dzieciństw ie.

’’P raprzyczyną  ekshibicjonizmu 
jest więc niepraw idłowy w pływ  
wychowawczy rodziny oraz wcze­
sne doświadczenia seksualne, któ­
re zostawiają trw ały ślad w  psy­
chice każdego człowieka. Stają się 
głęboko zakorzenione i dlatego 
zm iana  sposobu zaspokajania po­
trzeb jest bardzo trudna .” - m ów i 
M arek  K rzyżostan iak .

N a w yleczenie  z eksh ib icjon izm u 
nie  m a gw arancji, choć teo re ty cz ­
nie  tak a  m ożliw ość is tn ie je. - ”D u -  
żą  rolę odgrywa w  tym  obniżenie 
popędu seksualnego zw iązane  
z wiekiem - tw ierdz i M arek  K rzy ­
żostaniak .

E ksh ib ic jon izm  m oże być k a ra ­
n y  za obrazę m oralności. N ie je s t 
to  w yłącznie  d om ena  m ężczyzn. 
W ystępuje  rów n ież  u  ko b ie t w  fo r­
m ie sk łonności s trip tizersk ich .

E ksh ib ic jon istów  najczęściej 
m ożna sp o tk ać  w  bocznych u licz­
kach , p a rk ach , m iejscach  m ało 
uczęszczanych. Z aw sze działąją 
p rzez  zaskoczenie, u tru d n ia ją c  
ty m  sam ym  sk u tecz n ą  obronę. 
”Jedyną  skuteczną obroną jest za ­
chowanie spokoju oraz całkowitej 
obojętności - radz i M arek  K rzyżos­
ta n ia k  - obojętność ze strony kobiet 
dzia ła  ja k  ”zim ny pryszn ic”.

Ewa Kapała

Im iona i niektóre fa k ty  zostały 
zmienione.

Nasza przyszłość wymaga wykwalifikowanych pracowników
JESTEŚMY: znaczącym producentem ponad 100 asortymentów ziołowych herbatek leczniczych, owocowych

oraz herbat czarnych i aromatyzowanych.
Firma zatrudnia 320 osób i jest spółką ze światowym liderem produktów naturalnych Martin 
Bauer Gruppe.

Rozbudowujemy zakład i zatrudnimy:
- farm aceutę - technologa spożywczego
- biologa - specjalistę marketingu
- laborantki - asystentkę
- m echaników
- kierowników działów - zagranicznego, transportu, magazynów, pakowania

W YM AG AM Y: - zaangażowania i praktycznych kwalifikacji
- znajomości języka niemieckiego od kadry kierowniczej

OFERUJEM Y: - dobrze przygotowane i nowoczesne miejsca pracy oraz satysfakcjonujące zarobki

INTERESUJĄCE ?  - jeśli tak, to  proszę przesłać:
♦ życiorys
♦ opis przebiegu pracy zawodowej
♦ odpisy świadectw i dyplomów
♦ w łasną ocenę stopnia znajomości języków obcych
♦ swoje wyobrażenia o wynagrodzeniu oraz motywację podjęcia pracy w  naszej firmie.

Termin rozpoczęcia pracy grudzień 1994 rok i styczeń 1995 rok.
Ofert oczekujemy do dnia 20.12.1994 r., które prosimy kierować na adres firmy.

Q  N a t u r a l n e  j e s t  n a j l e p s z e  J

63-330 Dobrzyca, ul. Parkowa 5, woj. kaliskie 
telefon 062/422-687 lub 090/60-23-68
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Zdać prawko...
Właśnie tutaj każdy przyszły kierowca poddany 

zostanie praniu mózgu, a także przeróbce praktycz­
nej. Hasło w poczekalni: ’’Szczęście sprzyja przygo­
towanym” podnosi jednak na duchu.

W ojewódzki O środek  E gzam i­
now an ia  m ieszczący się w  K aliszu 
p rzy  u l. S ka lm ierzyck iej istn ie je  
od trz e ch  la t. W ha llu  je s t  dość 
tłoczno. D om inuje  m łodzież 
w  w iek u  17-18 lat. W szystkie tw a ­
rze  są  p rzestraszo n e  i zestresow a­
ne. K łęby  dym u  od pap ierosów  
dodają  sw oistego k lim a tu . J e s t 
p rzed  15.00. E gzam iny  odbyw ają  
się cztery  razy  dziennie: o 9.00,
11.00, 15.00 i 16.00. N a d rzw iach  
każdej sali rozw ieszone są  listy  
z nazw iskam i zdających.

Ściąga w  długopisie
N ajp ierw  trze b a  zaliczyć teorię. 

To je d n a k  ty lko  część sukcesu . 
T estów  je s t  30. K ażdy zaw iera  25 
p y tań  podstaw ow ych  n a  ka tego rię  
B oraz  5 p y tań  d odatkow ych  na  
m o tocyk l (kat. A). S ą  ogólnodos­
tępne . M ożna w ięc się  spokojnie 
nauczyć  odpow iedzi. T ym  b a r­
dziej, że te rm in  egzam inu  w yb ie­
ram y  sam i. W ielu liczy je d n a k  na  
szczęście lub  ściągi. P rzed  w ejś­
ciem  do sali m łody ch łopak  mówi: 
„Dzisiaj próbuję drugi raz. Tyle 
tego jest, że nigdy nie zdążę się 
dobrze nauczyć. Ostatnio dosta­
łem  głupi test. Znam  znaki, więc 
może jakoś się uda .” J eg o  kolega 
dodaje: „Ja m am  ściągę w  długo­
pisie.” P osiadacze p raw a  jazd y  
opow iadają, że znali tak ich , k tó rzy  
uczyli się na  pam ięć  w szystk ich  
rozw iązań. M ożna i tak . T rzeba  
ty lk o  uw ażać, żeby  n ie  pom ylić 
n u m e ru  te stu . A le i n a  to, ja k  się 
okazuje, są  sposoby. J ed n a  z k a n ­
dydatek , n a  p rzyk ład , zrob iła  so­
b ie sw e te r ze spec ja lnym  ście- 
giem -szyfrem .

E gzam inato rzy  w  różny  sposób 
rozstrzygają  J a k i  te s t n am  p rzy p a ­
dnie. N iek tórzy  da ją  w olną  ręk ę
i m ożna  losow ać. P rzy  czym  podo­
bno  lep iej c iągnąć te  bardzie j zni­
szczone czyli starsze , bo są  ła tw ie j­
sze. In n i rozdają  te sty  ja k  leci, po 
kolei.

Szczęście sprzyja  
przygotowanym

W edług reg u lam in u , egzam in 
teo re ty czn y  m oże trw a ć  n ajd łużej
40 m in u t. W iele osób w ychodzi 
z sali ju ż  po około dziesięciu  m in u ­
tach . O czeku jący  n a  w yn ik i ob­
gryza ją  m im ow olnie  paznokcie  
lu b  w ypalają  n a  p ręd ce  pap ierosa . 
"Coś mi, k... nie poszło tak, ja k  
chciałem.” T w arz  jego  ko leg i je s t  
w esoła. „Udało się. Miałem akurat 
dw a błędy”. O kazało  się, że n ie 
uży ł d ługop isu  - pom ocy n au k o ­
w ej. E gzam ina to r p a trzy ł się a k u ­
ra t  w  jego  s tronę . M ógł w ięc liczyć 
w yłączn ie  n a  w łasne  w iadom ości. 
J a k  m ów i m o tto  ośrodka: „Szczęś­
cie sp rzy ja  p rzygo tow anym ” . 
U m ieszczono je  na  d rug im  p ię trze . 
Być m oże, aby  n ie s traszyć  n ie 
zaw sze p rzygo tow anych  k a n d y ­
datów .

Ci, k tó rzy  m a ją  ju ż  „p raw k o ” 
w  k ieszen i opow iadają, że t ra k ­
tow ali egzam in teo re ty czn y  ja k  
rozgrzew kę. „Testy? - p rościzna. 
W szystko zaczyna się  dopiero  
w  m ieście” - m ów i jed en  z nich.
N ie w szyscy  d a ją  sobie rad ę  z e g ­

zam inam i teore tycznym i. N ierza­
dko  zdają  po trzy , cz te ry  razy. 
W iąże się to  z dodatkow ym i op ła­
tam i. K ażdy n a stęp n y  egzam in po­
p raw kow y  kosztu je  80 
tys. zł.

Cyrk 
z zasiekam i

P o egzam inie  te o re ty ­
cznym  z 15-osobowej 
g ru p y  zosta je  około 10 
straceńców . W szyscy oni 
uda ją  się n a  p lac  m an ew ­
row y - w ie lką  scenę, n a  
k tó re j m a  się rozegrać 
g łów na część sztuk i. N a­
leży dodać, że a re n a  od­
grodzona je s t  od w idow ­
ni p ło tem . Z dający  czują 
się co na jm nie j niesw ojo.
W k ra tce  pod schodam i 
leży  pe łno  petów  i n iedo­
pałków .

P rzed  w ejściem  n a  
p lac  dostaliśm y od d y re ­
k to ra  o środka  k a teg o ry ­
czny zakaz fo tografow ania. Nie 
pozw olono n a m  rów nież  n a  ja k ie ­
ko lw iek  rozm ow y z eg zam in a to ra ­
m i, bądź zdającym i.

gorzej. Strach przechodzi zara z po 
zajęciu miejsca za  kierownicą”. 
D o jednego  ze zdających  podcho­
dzi e g zam inato r i pyta : „A kierun­
kow skaz to gdzie?” Inne j w ysta ­
w ia św iadectw o: „Zaliczony, ale 
ciężko, bardzo ciężko.” O czekując 
n a  sw oją k o le jkę  n iek tó rzy  w spo­
m inają  swój deb iu t. „Za pierw ­
szym  razem  weszłam  do samocho­
du i za  moment wyszłam . Zapali­
ła m  go, ale zgasł. On do mnie 
mówi: „Pani A n iu , co się z  panią  
dzieje?” Zdenerwowana w yszłam  
z  samochodu. Zapom niałam , że 
m am  jeszcze szansę.” In n a  dziew ­
czyna  nerw ow o dodaje: „Ja do­
szłam  do ja zd y  w  mieście. Przeje­
chałam skrzyżow anie, a  facet p y ­
ta mnie, jakie zna k i były na  pier­
w szym . B yłam  zszokowana. Po­
wiedziałam: Chwileczkę, zaraz  
pa n u  powiem. Więcej ju ż  jednak  
się nie pytał. Chyba zapom niał.

Na placu
N ajp ierw  prze jażdżkę  odbyw ają  

m otocykliści. O dpad ł ty lko  jeden , 
ju ż  n a  p lacu . „Zapomniałem za ­
trzym ać się na  STOP-ie. Później 
podparłem  się nogą. Straciłem tyl­
ko czas i 240 tysięcy” - opow iada.

T eraz  p rzychodzi czas n a  k a te ­
gorię  B. E gzam ina to r podjeżdża 
jed n y m  z sześciu m aluchów . M oż­
n a  też  w ybrać  c in ąu ecen to  lub  
poloneza. K andydaci ko lejno  
w siadają  do sam ochodu . N aw et 
obserw u jący  są  bardzo  podekscy ­
tow an i i z zap a rty m  tch em  pa trzą  
n a  w yczyny zdającego. „Co ona 
robi? Za daleko w  lewo. No włącz 
ten kierunkowskaz. O Boże, do­
tknęła słupka. C zyżby nie zauw a­
żył?” - kom en tu ją . K ażdy m an ew r 
m ożna p ow tarzać . G dy się n ie  uda 
za d ru g im  razem  - kon iec  egzam i­
nu.

T rudno  jednoznaczn ie  określić , 
w  k tó ry m  . m iejscu  popełn ia  się 
najw ięcej b łędów . Z darza ją  się n a ­
w e t na, w ydaw ałoby  się, na jzw y k ­
lejszym  łu k u . C zęsto ob lew a się 
podczas zaw racan ia  a lbo  w jazdu  
ty łem  do g a rażu  czy pom iędzy 
dw a sam ochody.

S pocona dziew czyna w ychodzi 
z m a lucha  i m ów i: „M e  jest naj­

FOTO Stachowiak

Nie wiem, może chciał odwrócić 
moją uwagę?” W ysoki ch ło p ak  do­
daje: „Oblałem na  placu, na  za­
w racaniu. Wmówił mi, że kręci­
łem  kółkiem w  miejscu! Dzisiaj 
jestem  tu  trzeci ra z .”

Jazd ę  kończy  w reszcie  o s ta tn ia  
osoba. N a p lacu  odpad ło  trz e ch  
k a ndydatów . Z naszej g ru p k i zo­
s ta je  w ięc ty lk o  siedm iu.

Noga może powinąć 
się każdem u

W m ieście  m a się  rozstrzygnąć  
w szystko. S am  n a  sam  z egzam i­
n a to rem . N ajw iększe obaw y 
w śród  zdających  budzi w łaśn ie  ta  
k ró tk a  p rze jażdżka . „To ju ż  mój 
p ią ty  raz. Chyba w  końcu zrezyg­
nuję. Nie wiem, po co tu  jeszcze 
jestem, bo na  pewno nie zdam . 
Zm arnow ałem  na  razie  ponad 1,5 
m in z ł” - m ów i je d e n  z oczeku ją­
cych n a  te n  decydu jący  m om en t. 
W edług d y re k to ra  ośrodka, n a j­
w iększe k ło p o ty  ze zdan iem  eg­
z am inu  m ają  ludzie  spoza K alisza. 
W sw oim  m ałym  m ieście m ogą 
jeździć  n a  pam ięć. W szystkie 
sk rzyżow an ia  znają  dok ładn ie
i po ruszają  się m echan iczn ie . D o­
p iero  w  K aliszu  zaczynają  się 
schody. S k o m plikow ane  ’’k rzyżó ­
w k i” , duży  ruch , złe rozw iązania  
k o m u n ik acy jn e  m iasta, zam azane  
a lbo  w  w ielu  p rzy p ad k ach  w  ogóle 
n iew idoczne pasy  n a  jezdn iach , 
dziu ry , a  n a  do d a tek  ne rw y  p o tę ­

gu jące strach . N oga m oże pow inąć 
się n aw et najlepszym .

K ażdy k u rs  po  m ieście  trw a  od 
15 do  30 m inu t. W szystko zależy  od 
um ie ję tnośc i zdającego, chociaż 
n ie  ty lko . Podobno  gdy  egzam ina­
to r  zauw aży jak ieś  d robne  błędy 
n a  począ tku , to  aby  oblać z czys­
ty m  „ su m ien iem ” k aże  jeździć 
d łużej i um yśln ie  zezw ala na  ko ­
le jne  pom yłk i. P rzy jeżdża  p ie rw ­
sza  osoba. „Jest strasznie, ale zda­
łam . Najgorsze było to, że liczył m i 
błędy.” K olejne osoby w yjeżdżają
i w racają . J e d e n  w rócił ju ż  po 
dw óch m inu tach . „Wymusiłem  
pierwszeństw o” - m ów i załam any.

W szyscy zdający  obaw iali się re ­
akcji egzam in a to ra  podczas jazdy. 
„Nigdy nie wiadom o ja k  się za ­
chować. Stałem na  skrzyżow aniu  
dość długo, bo nie chciałem w ym u­
szać pierwszeństwa. Z  kolei on 
kaza ł m i się pospieszyć, bo jak  
powiedział ”zara z tu zakw itnie- 
m y.”Później kobieta praw ie w tar­
gnęła m i na  pasy, więc się za­
trzym ałem . On oczywiście m ówi­
ł o  co się zatrzym ałeś? Przecież 
nie m a nikogo na przejściu.” - żali 
się m łody k a n d y d a t na  k ierow cę.

Z naszej 15-osobowej g ru p y  zda­
ły  ty lk o  4 osoby. J a k  w idać oficjal­
na  d roga  zdobyw ania  p ra w a  jazdy 
je s t  dość żm udna. Podobno  istn ie­
je  też  nieoficjalna...

Co drugi odpada...
W edług inform acji uzyskanych  

w  U rzędzie W ojew ódzkim  zdawal- 
ność w  o śro d k u  egzam inow ania 
w  K aliszu  n ie  odbiega od średniej 
k ra jow ej. W dotychczasow ych 
trz ech  k w a rta ła c h  1994 r. odbyło 
się 11.200 egzam inów  teo re tycz­
n ych  i 13.443 p rak ty czn y ch . Zda- 
w alność w ynosi odpowiednio 
56,7% i 54,5%.

M atem atyka
1 spowiedź

P o  n ieu d an y m  egzam inie  cał3 
w inę  zrzuca  się często na  egzam i­
n a to ra  lub  uczącego n a s  in s tru k ­
to ra . N ajczęstszym  zarzu tem  jest 
zby t m ała  liczba przejeżdżonych 
godzin. „Płacąc za  20 godzin p& 
w inniśm y rzeczywiście spędzić ty'  
le sam o za  kierownicą. Niektórzy 
instruktorzy naliczają za  dużo> 
a  m y nie m am y odwagi powit' 
dzieć im  tego. K iedyś wybraliśmy 
się w  trzech do K alisza . Wyjechali' 
śm y o 7.00. W róciliśmy o 13.00* 
Z  prostego rachunku wynika, 
każdy  powinien prow adź$
2 godz. Tym czasem  w  d o ku m en t 
zostają wpisane 3 godz. jazdy- 
G dyby każdy siedział tyle za  kół' 
kiem, powrót nastąpiłby o 1 6 .0 0
- sk a rży  się je d e n  z k u rsan tó w  
Czyżby w ięc 3 + 3 +  3 = 6? I n s t r u í  
to rom , k tó rzy  ta k  u w ażają  polec»' 
m y  ko rep e ty c je  z m a tem aty k i \d° 
spow iedź.

W ybierając  in s tu k to ra , patrzy ' 
m y  zazw yczaj n a  cenę jego  kurs^- 
W idocznie je d n a k  na leży  też  zwfO' 
cić uw agę  n a  solidność i s k u t e j '  
ność  nauczan ia . W k ilk u  wojeW0' 
dz tw ach  p row adzi się ogólnodoS' 
tę p n e  ran k in g i in s tru k to ró w . By*: 
m oże w  najb liższym  czasie p o ja ^  
się  on też  w  K aliszu?

Jarosław  Bajaczy*: 
Tom asz S tefań s^
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*  O G Ł O S Z E N I E  *
Z a r z ą d  M ie js k i w  J a r o c in i e  o g ła s z a  

K O N K U R S  N A  N A JL E P S Z Ą  D E K O R A C JĘ  ŚW IĄ T E C Z N Ą  
W IT R Y N  S K L E P O W Y C H  W  M IE Ś C IE  JA R O C IN IE

K o n k u r s  t r w a ć  b ę d z ie  w  d n ia c h  o d  15 d o  22  g r u d n ia  1994 r.
O c e n ą  k o n k u r s o w ą  z o s t a n ą  o b ję te  p l a c ó w k i  h a n d lo w e ,  

k t ó r e  w  w i t r y n ie  u m ie s z c z ą  n a p is  Wystawa konkursowa”. 
K o m is j a  k o n k u r s o w a  p o w o ła n a  p r z e z  B U R M I S T R Z A  G M I N Y  I  M I A S T A  

w  J A R O C I N I E  d o k o n a  o c e n y  d e k o r a c j i  w  d n ia c h  t r w a n ia  k o n k u r s u .  
D l a  z w y c ię z c ó w  k o n k u r s u  p r z e w id z ia n e  s ą  n a g r o d y  i  d y p lo m y .

Zapraszamy do udziału wszystkich handlowców
Z A R Z Ą D  M I E J S K I  W  J A R O C I N I E

( f  2 3 3 9 / R / 9 4 )

TEGO U NAS JESZCZE NIE BYŁO!
| PREMIOWANA SPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA |

11 NOWOROCZNA ART. SPOŻYWCZYCH |
________ | A trak cy jn e  100 % nag rody  |
|  S k lep  Spożyw czy „NA RO GU ” W ilk o w y ja , |

| u l. P o w s ta ń có w  W lkp. (
|  W szelkie inform acje  w sklepie  

|Ż y c z y m y  p rz y je m n y c h  i u d a n y c h  z ak u p ó w  I
H f  2330/ R/ 94) I

BAL SYLWESTBOWY
Dom Kolejarza NIGHT ‘g td e n

♦ Wspaniała zabawa przy najlepszej muzyce ostatnich 30 lat
♦ Pełna konsumpcja
♦ Losowanie upominków noworocznych . Q C
♦ Stoliki od 4 do 12 osób lub sala na 30 osób \\
♦ Wstęp tylko od lat 18

Zaproszenia dwuosobowe w cenie 600.000 zł 
do nabycia codziennie w DK Night Rider 

Al. Niepodległości 21, w godz. 11.00 - 24.00
Rezerwacja miejsc oraz informacja pod nr tel. 47-36-84, wewn. 390

\ y04
pn

RESTAURACJA „RACZKIEWICZ”
w  J a rac z ew ie , u l. G o lsk a  1, te l.  25

\ o r g a n i z u j e \

W SALI CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH W JAROCINIE 
PRZYJĘCIA WESELNE W CENIE OD 285.000 ZŁ/ OSOBA

[Zgłoszenia przyjmuje!]
1) Restauracja „RACZKIEWICZ”

63-2 33  J A R A C Z E W O ,  u l. G o l s k a  1, te l. 25
2) Cech Rzemiosł Różnych ^

63-2 00  J A R O C I N ,  u l.  W r o c ła w s k a  12, tel. 47 -2 3 -22
3) Jan Raczkiewicz

63-2 00  J A R O C I N ,  u l.  J e s i e n n a  10, te l. 4 7 -3 8 -58  p o  18.00
( f  3 5 2 /9 4 )

f t l l f tS

K A R T A  I D E N T Y F I K A C Y J N A

L U X
CZYNNA 12-22 

SOB. NIEDZ. 12-20

I X

J E
Kupon 

dla stałych klientów 
uprawniający 

do bezpłatnego 
wypożyczania kasety 
w niedzielę 18.XII.m u

J a r o c i n  u l .  K r ó t k a  1
SAMOOBSŁUGOUUfi UUVPOŻVCZniNIFl 

KRS6T VID€0 
V I D E O T E K A  L I J X  

J A R O C I N ,  U L . K R O T K A  1
Zaprasza w godz. od 12 do 22, w soboty i niedziele od 11 do 19

U nas nowoczesny styl. lu klienl czuje sie panem.
Sprawdź - o zobaczysz, że zawsze będziesz wracał po nowę kaseię...

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” 

w Nowym Mieście n/Wartą 
OFERUJE W CENACH ZBYTU:

w  półtusze wieprzowe 
a r  wyroby wędliniarskie 

e r  mięso wieprzowe i wołowe
Przy większych zakupach 

zwracamy koszty transportu 
Informacji udziela biuro GS 
ul. Poznańska 3, 2T 21 lub 56

Sklep
zoologiczno - wędkarski

» A N I T  A«
z a p r a s z a  n a  

PRZEDŚW IĄTECZNE  
ZA K U PY

J a ro c in
u l .  K w ia to w a  (os. K asz ta n o w a )

{f 2 3 3 8 /  R / 9 4 )

Przyjmujemy 
DO PRZETARCIA 

DREWNO TARTACZNE
o r a z

zamówienia 
NA TARCICĘ

I KRAWĘDZIAKI

I
 F r ą c k o w ia k  i S - k a  

te l. 47 -35 -61 , 47 -2 7 -31

( f  2 1 5 4 /  R /  9 4 )  I

★ TELEWIZORY 
*  MAGNETOWIDY

*  ZESTAWY SATELITARNE
★ PRALKI, LODÓWKI, ZAMRAŻARKI 

*  KUCHNIE GAZOWE

Kupicie Państwo za gotówkę z rabatem oraz na RATY  

pjzy 10% wpłacie i możliwości 24 rat w sklepie

P.W. "TELMAX" s.c.
Jarocin, ul. S ta sz ica  20, tel. 47-37-48

Zapraszamy !
od poniedziałku do piątku w godz. od 9.00 do 18.00 

oraz w sobotę i niedzielę, tj. 17 i 18.XII. 1994 r. 
od 9.00 do 15.00

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN 
UL. SIENKIEWICZA 14 
(50 m od dw orca PKS) 

Przyjm ują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 - 17.30
d r m ed. A ndrzej T Y K A R S K I

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 - 17.30
lek. med. A leksandra K R O KO W IC Z

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30 - 18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 47-28-17 
d r med. Ew a N O W A K-M A RKW TTZ

•  chirurgii dziecięcej 
wtorek 17.00 - 18.00
lek. med. Jerzy H A R A S Y M C Z U K
lub
lek. m ed. M iro s ła w  M A R K W IT Z

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30 - 17.30
lek. med. Jacek K A C Z M A R C Z Y K

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30 - 17.30
d r m ed. G rze go rz  O S Z K IN IS

•  chorób oczu  
czwartek 15.30 - 17.30
d r m ed. Andrzej S T Y S Z Y Ń S K I

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30 - 17.30
lek. m ed. M a łg o rz a ta  L U L A

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30 - 17.30 
lek. m ed. Ja ce k  L U L A



„G. J .” 14 OGŁOSZENIE N r 50 (220) 16 g ru d n ia  1994 r.

C e n tr u m  H a n d lo w o  - U s łu g o w e  z  p a r k i n g i e m
6 3 - 2 0 0  J a r o c i n ,  u l .  P a d e r e w s k i e g o  1 1  ( d a w n i e j  1 - g o  M a j a )

^  S k l e p  U  M a r i a n k a  czynny od 7 . 0 0  do 2 1 . 0 0

w  niedziele od 9.00 do 20.00  
oferuje bogaty wybór galanterii świątecznej

♦  p y s z n e  c i a s t o  ♦  p r z y j m u j e m y  z a m ó w i e n i a  n a  ś w i ę t a  i N o w y  R o k

★  M a ł a  g a s t r o n o m i a  " F IE S T A "  c2ynnaod 1 0 .0 0  do 2 2 .0 0
oferuje:

♦  d u ż y  w y b ó r  p i w a  ♦  s m a c z n e  p o s i ł k i :  s z a s z ł y k i ,  u d k a ,  f a s o l k a  p o  b r e t o ń s k u ,  s p a g h e t t i ,  f l a k i

♦  p r z y j m u j e m y  z a m ó w i e n i a  n a  w y r o b y  g a r m a ż e r y j n e :  r y b a ,  s c h a b ,  s z y n k a ,  d r ó b  w  g a l a r e c i e

organizujem y małe przyjęcia do 20 osób

★  K w i a c i a r n i a  czynna od 8.30 do 18.30
soboty i niedziele od 8.30 do 15.00 

Istnieje m ożliw ość zakupu kwiatów do 22.00 po uprzednim skontaktowaniu s ię  w  barze "Fiesta”

polecamy:
♦  d u ż y  w y b ó r  k w i a t ó w  c i ę t y c h ,  d o n i c z k o w y c h  o r a z  s z t u c z n y c h

♦  p o s i a d a m y  s z e r o k ą  g a m ę  o z d ó b  ś w i ą t e c z n y c h ,  c h o i n e k  s z t u c z n y c h  i ś w i e c

♦  k o m p o z y c j e  z  k w i a t ó w  s u c h y c h

★  Z a p r a s z a m y  d o  n o w o  o t w a r t e g o  s k l e p u
ze szkłem i porcelaną - czynny od 10.00 do 18.00

oferujemy:
♦ d u ż y  w y b ó r  k i e l i s z k ó w ,  s z k ł a  ♦  s e r w i s y  o b i a d o w e  i k a w o w e  ♦  k u b k i  i t a l e r z e  z  p o r c e l i t u

★  O S T  " G r o m a d a "  tei. 4 7 -2 2 - 5 8
O FER U JE :

Wyjazdy zagraniczne: Sylwestrowe; Paryż, Praga, Budapeszt, Rzym, Wiedeń, Tunezja, Cypr, Londyn, Słowacja; Karnawał w Wenecji 
W kraju: Kotlina Jeleniogórska, Kotlina Kłodzka, Beskid Śląski 
Sylwestry, święta, ferie zimowe
Narty: apartamenty, hotele - Austria, Francja, Słowacja - pobyty 7 i 14-dniowe.
Wypoczynek: Tunezją Cypr, Hiszpania, Wyspy Kanaryjskie I - IV.95 r. Kursy zagraniczne języka angielskiego i niemieckiego 
Licencjonowane przewozy zagraniczne do krajów Europy Zachodniej 
Ubezpieczenia "Warta"
Sanatoria: Ciechocinek, Busko Zdrój, Druskienniki (Litwa)

★  S k l e p  " M IX "  czynny od 10.00 do 17.00, sobota od 10.00 do 13.00
p o l e c a  s z e r o k i  w y b ó r  k o s m e t y k ó w  i a r t .  d r o g e r y j n y c h ,  k s i ą ż k i  i z a b a w k i  

U W A G A !  W  d n i a c h  o d  1 4  d o  2 3  g r u d n i a  -  c z y n n e  d o  1 8 . 0 0

★  Z a k ł a d  F r y z j e r s k i  D a m s k i  c z y n n y  7.00 - 20.00, s o b o t y  7.00 - 12.00

★  Z a k ł a d  F r y z j e r s k i  M ę s k i  c z y n n y  7.30 - 19.00, s o b o t y  7.30 - 12.00

Z a p r a s z a m y  i  ż y c z y m y  p r z y j e m n y c h  z a f ę u p ó z u
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N I E P O W T A R Z A L N A  A T M O S F E R A
♦  ♦  ♦

S Z A M P A Ń S K I  N A S T R O I
♦  ♦  ♦

S Z A L O N E  E F E K T Y  Ś W I E T L N E
♦  ♦  ♦

P R Z E B O / O W A  M U Z Y K A  Z E S P O Ł U

GHÍrvmv
TO:

IBAL SYLWISTi@WY

o o \(\A/ ) /n i^  oo

Z a p r a s z a m y

BILETY W CENIE 1.300.000 ZŁ DO NABYCIA W PA WILONIE MEBLOWYM  
PRZY UL. WOJSKA POLSKIEGO 55
REZERWACJA TELEFONICZNA POD NUMEREM TELEFONU 47-32-60 
W GODZINACH OD 8.00 DO 15.00
ORGANIZATOR PPUH "AGROJAR" JAROCIN, UL. POZNAŃSKA I.

Z A K Ł A D  U S Ł U G O W Y  " I N B U D "
m g r  i n ż . R y s z a r d  N i e s t r a w s k i  

J A R O C IN , UL. C H R O B R E G O  5 0 ,  TEL. 4 7 - 2 1 - 2 6

SPRZEDAŻ ♦ DORADZTWO ♦ PROJEKTY ♦ WYKONAWSTWO
w zakresie: instalacje c.o., wod.-kan., gaz,

sieci c.o., wodociągowe, kanalizacyjne, gazowe

IN ST A LA C JE  W Y K O N U J E M Y  W  N A JN O W SZE J  T E C H N O L O G II

♦  R U R Y  M IE D Z IA N E  ♦  R U R Y  P E  T Y P U  „K IT EC ” ♦  R U R Y  C P V C

' ♦  G R Z E JN IK I K O N W E K T O R O W E  M IE D Z IA N O  -  A L U M IN IO W E  „ C O N V E C T O R ”

♦  G R Z E JN IK I K O N W E K T O R O W E  S T A L O W E  „ P U R M O ”

♦  G R Z E JN IK I K O N W E K T O R O W E  S T A L O W E  „R A D IK ”

♦  G R Z E J N IK I K O N W E K T O R O W E  S T A L O W E  „ C O S M O C O M P A K f”

♦  P R Z E P O N O W E  N A C Z Y N IA  W Z B IO R C Z E  „R E F L E X ”, „ F LA M C O ”

♦  Z A W O R Y  T E R M O S T A T Y C Z N E  D A N F O S S , H E IM E IE R , J O R D A N Ó W

♦  IZO LA C JE  NA R U R Y  PO LT IN G

Rozwiążemy za Ciebie każdy problem związany z ciepłownictwem, 
dostarczeniem wody lub gazu do mieszkania

PRACOWNIA ZŁOTNICZA A. J. KOTECCY
63 - 200  J a r o c in ,  u l .  K r ó t k a  2, ©  47 2  - 474

oraz stoisko w D. H. Rolnik - 1 piętro 
oferuje wyroby ze złota i srebra

crr pierścionki, obrączki, kolczyki, łańcuszki, przywieszki 
w  zegary, zegarki 

wr upominki
skup złomu, złota, usługi

Z a p r a s z a m y  1 0 . 0 0  - 1 7 . 0 0

Spółdzielnia Handlowo-Produkcyjna „Zgoda” w Jarocinie
P R Z Y J M U J E  Z A M Ó W I E N I A  
N A  P A C Z K I  Ś W IĄ T E C Z N E

Informacja: ©  47-26-65 (f 350/ 94)

KOMPLEKSOWA ARANŻACJA WNĘTRZ

♦ reklam i grafiki
♦ mebli, regałów i lad
♦ gabinetów lekarskich
♦ ścianek i przegród biurowych

boksów kasowych...

anodowanych lub malowanych 
oraz ze szkła, tworzyw i drewna

DAG - GOLINA, ul. Jarocińska  4 

Tel. 50 po godz. 16.00
ARTFORM STUDIO - Poznań 

BAAS - Poznań 

K 0R Y S - Jarocin

"ELMONT" PRZEDSIĘBIORSTWO
_  USŁUGOWO - HANDLOWE

63-200 Jarocin, ul. Żwirki i Wigury 3 
tel./fax (0-62) 47-30-47 
Polpager 0-99-016630

Canon Sprzedaż Serwis
Kserokopiarki 

Nowe i Regenerowane
Materiały Eksploatacyjne

Części Zamienne

C e n y  k s e r o k o p i a r e k  o d  1 6 .0 0 0 .0 0 0  z ł  +  M A T  2 2 %

m ita

C a n o n
P a n a s o n ic

C e n y  f a k s ó w  o d  9 .9 9 0 .0 0 0  z ł +  V A T  2 2 %

S p r z e d a ż

M o n t a ż

T E L E F A K S Ó W

I

T E L E F O N Ó W

Sprzedaż Montaż Elektronicznych Central Telefonicznych 
TELESIS  od 6 łączy abonenckich z pełną taryfikacją

SERWIS GWARANCYJNY 1 POGWARANCYJNY
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NOWA ASTRA '95 - SZESC MODELI 
WSZYSTKO, CZEGO CHCESZ

Nowa Astra '95 dostępna jest w sześciu wersjach. Do wyboru między innymi trzy 
typy silników (dwa z MPI - wielopunktowym wtryskiem paliwa) i dwa rodzaje 
tapicerki. Cztery z sześciu wersji wyposażone są w poduszkę powietrzną. Wybierz 
tę, która odpowiada Ci najbardziej. Opel zadbał o to, aby poszczególne modele 
odpowiadały indywidualnym wymaganiom użytkowników. Bezpieczeństwo, 
komfort, moc, niezawodność i elegancja nowej Astry dostępne są jedynie w dużo 
droższych od niej samochodach wyższej klasy. Czy możesz chcieć więcej ? 
Przemyślany w każdym detalu nowy Opel Astra '95 wart jest swojej ceny !

♦elektroniczny wtrysk paliwa 
♦trójdrożny katalizator spalin 
♦instalacja radiowa z 6-cioma głośnikami 
♦napinacze przednich pasów bezpieczeństwa 
♦belki wzmacniające w drzwiach bocznych

B L I Ż E J  C I E B I E !

♦fotele zapobiegające wyślizgiwaniu 
się spod pasów 

♦dzielona, składana kanapa tylna 
♦regulacja pochylenia świateł 
♦karta Opel Assistance

Autoryzowany Dealer GM "OPEL" PL 41 
Salon Sprzedaży i Obsługi Samochodów 
PW "WEGA" 62-800 Kalisz 
ul. Poznańska 24 tel./fax (062) 729-26

C O & p Z r
autoryzowany dealer

SPECJA LISTY CZN Y  
G A B IN ET L EK A R SK I

s p e c j  a l i ś c i  
s z p i t a l i  p o z n a ń s k i c h

J a r o c in ,  u l. W r o c ła w s k a  92B 
Ginekolog - położnik (USG)

lek. m ed. Andrzej C H O J N I C K I  

p iątek  16.00 - 18.00 

D e r m a t o l o g
lek. m ed. A lfred HESS 

w torek  16.00 - 17.00 

N e u r o l o g
d r med. M arek PIETRZAK 

czw artek  16.00 - 17.00 

U r o l o g
lek. med. A rtu r KUŁAKOWSKI 

poniedziałek 16.00 - 17.00 

C h i r u r g  -  o n k o l o g
lek. m ed. G rzegorz URBAŃSKI
II i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00

( f  2 2 6 0 / R / 94 )

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE 
W DOMU KLIENTA

Pielęgniarka Dyplomowana 
Bernadeta Konieczna

Jaro c in , ul. P o z n a ń sk a  21/ 5 

(St g rz . 47-36-47
( f  2 1 4 6 /R /9 4 J

G m i n a  S p ó ł d z i e l n i a

„Samopomoc Chłopska”
w  N o w y m  M ie ś c ie  n /  W a r tą  

Z A T R U D N I 

GŁÓW NEGO K SIĘG O W EG O

Inform acje  w biu rze  GS

ul. P oznańska 3, telefon: 56 lub  21

Komornik Sądu Rejonowego Rewiru II 
w Jarocinie z/ s w Pleszewie
■podaje do  p u b l ic z n e j  w ia d o m o śc i,  

ż e  w  d n iu  21 g r u d n ia  1994 r. o g o d z . 11.00 

w  O środku  T ran sp o rtu  L eśnego w  Jaro c in ie  p rzy  ul. Zacisznej

ODBĘDZIE SIĘ I LICYTACJA RUCHOMOŚCI takich jak: j

ir  p i l a r k a  t a r c z o w a  ro z d z ie lc z a  2 -p iło w a  ty p  D X R K  800 

c e n a  o s z a c o w a n ia  w y n o s i  k w o tę  18.960.000 zł, 

tur pilarka tarczowa w z d łu ż n a  w ie lo p iło w a  ty p  D X W T  400 

c e n a  o s z a c o w a n ia  w y n o s i k w o tę  19.236.000 zł 

Cena w yw oław cza w ynosi 3 / 4 ceny oszacowania

Przemysłu Lniarskiego
„L E N W IT ”

w W itaszycach k /  Ja ro c in a  
radzą kontraktację lnu roszonego 
az nasion lnianych na 1995 rok

>iona do siew u 
skupu:

giego uzyskanego z dostarczonego lnu  - 19.000 zł, 
dostarczonych nasion lnu  - 8.000 zł.
kred ytu jem y na s iona  siew ne  z rozliczen iem  p rz y  dostaw ie

m y  o ko n ta k t  osob isty  lu b  te lefon iczny - Ja roc in  (0-62) 47-27-06

„ Qa ¡3 b ej s |
m sportow o - H andlowe

i, ul. K. Wielkiego 83 

W ęgiel - Miał 

»wóz bezpłatny  

ecznościow y 47-27-36 i ^

O L S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y  SA

Oddział w Jarocinie 

na korzystnych warunkach:

śwkowe 
oprocentowane 

ku 40% w stosunku rocznym 
lionów zł kredytu na 1 rok spłacasz 
odsetek)

roku do 2 lat 43% w stosunku rocznym 

ibardowe
ie 3,5% miesięcznie, 

inowych
oszczędnościowych
wartościowych

\  zaprasza do swojego Oddziału 
w godz. 8.30 - 16.30 

irocin, ul. Kilińskiego 2a
l. 47-27-21, fa x  47-24-58

ŁÓW
Ki:
,TO ,SCI

200.000 zl
ze RSP 
24-14

<f 349/94)

D O B R Z E
W YPOSAŻONA SIŁOW NIA
z s a lk ą  g im n asty czn ą  i s au n ą  

dla m ałych grup 
z możliwością nauk i sam oobrony

i ćwiczeniami korekcyjnym i 
Przygotow anie na studia AWF 

m gr Jacek  Tom czak, 
ul. Estkow skiego 19 

tel. 47-24-36 po 16.00 (f 2148/r/9 4 )
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SPRZEDAŻ
S p rze d a m  n ie ru c h o m o ś ć  w  J a ­

rocin ie , w ojew ództw o k a lisk ie ,
0 p o w ie rzch n i 1,02 h a  te l. O pole
53-79-83. (f  2 2 3 4 /R /9 4 )

S p rze d a m  w ó z ek  in w a lid z k i 
sam o jezdny  m a rk i S im son  p rz y ­
s to so w an y  d o ja z d y  w  ru c h u  m ie j­
sk im  - cena  okazy jna. B oguszyn  
23. (f 2 257 /R /9 4 )

S p rzed am  p iln ie  ro w e r  w yśc i­
gow y na  o sp rzęc ie  SA C H S R I­
V A L 7000 +  liczn ik  dziew ięcio- 
fu nkcy jny . S ta n  b a rd zo  dobry . 
J a ro c in , u l. S u d eck a  21 (po 19.00).

(f  2 2 9 7 /R /9 4 ) 
S p rze d a m  d o m  jed n o ro d z in n y  

o raz  m e b le . Ja ro c in , ul. K a sp rza ­
k a  20 (w  d n iu  22.12.94 godz. 9.00 
-16.00). (f 2 2 9 8 /R /9 4 )

S p rzed am  ta rc ic ę  so snow ą na  
boaze rię . A dres  w  B iu rze  O gło­
szeń . (f  2 3 0 3 /R /9 4 )

S p rze d am  k io s k  spożyw czy . 
A d res  w  B iu rze  O głoszeń.

(f  2 3 0 5 /R /9 4 ) 
S p rz e d a m  ja m n ik i  szo rs tk o w ­

łose. A dres: ul. H a rc e rsk a  15, 
63-200 J a ro c in , osiedle  700-lecia.

(f 2 3 0 6 /R /9 4 ) 
S p rzed am  ś r u to w n ik  b ijako- 

w y  z m o to rem  7,5 kW , h y d ro fo r  
200 1; sp rz ed a m  d o m  m ieszk a ln y  
n ie  w ykończony , p ię tro w y , w  Wi­
ta szycach . W iadom ość: ul. M icha­
ła  5, te l. 278. (f  2307/ R /  94)

S p rzed am  szy n y  n a  s tro p , 
z b io rn ik  do  s p rę ż a rk i ,  p oko jow y 
p iec  kaflow y  i k u c h en n y  w  ram ie . 
A dres  w  B iu rze  O głoszeń.

(f 2 3 0 8 /R /9 4 ) 
S p rzed am  k o m p u te r  A m ig a  

500. A d res  w  B iu rze  O głoszeń.
(f  2309/ R /  94) 

S p rzed am  C o m m o d o re  C-64 - 
s tac ja  dysków , k a se ty . T w ardów  
84. (f 2 3 1 0 /R /9 4 )

S p rzed am  m ie s z k a n ie  w ła sn o ­
ściow e w  Ja ro c in ie  51 m 2. W iado­
m ość: te l. 47-11-97 od 16.00 do
20.00. (f 2 3 1 3 /R /9 4 )

S p rze d a m  ta n io  w  d o b ry m  s ta ­
nie: lo d ó w k ę , p r a lk ę  w ie lo fu n k ­
cy jną , w iró w k ę . J a ro c in , ul. P o ­
z n ań sk a  3 7 / 15. (f 2315/ R /  94)

S p rze d a m  tanio : ro w e r  m ęsk i, 
lo d ó w k ę , p ó ła u to m a t  - s tan  id ea ­
lny. G óra  k /J a r o c in a ,  ul. S p ó ł­
dzie lcza 8. (f 2316/ R /  94)

S p rzed a m  A m ig ę  500 z w y p o ­
sażen iem . Ja ro c in , u l. M arc in k o ­
w sk iego  4. Tel. 47-23-83.

(f 2 3 1 8 /R /9 4 ) 
S p rzed am  c h o d z ik  w  b ardzo  

d o b ry m  s tan ie . A d res  w  B iu rze  
O g łoszeń . (f  2323/ R /  94)

S p rzed am  c h ło d n ię  sz a fo w ą  
(fińską). T el. 47-24-37.

(f 2 3 2 5 /R /9 4 ) 
S p rze d a m  d z ia łk ę  r e k r e a c y j ­

n ą  n ad  je z io re m  w  D rz o n k u  11. 
N r te l. 25-713, gm . D olsk . P ilne , 
n isk a  c e n a . (f  2326/ R /  94)

S p rzed am  d y w a n  tu re c k i, u ży ­
w any , k o lo r - b rą z  z c za rn y m
1 b iałym , w y m ia ry  3,5 x  2,5. J a r o ­
cin, ul. S p o r to w a  4 /3 4 , te l. 
47-39-74. (f 2 3 3 1 /R /9 4 )

S p rzed am  tan io  2 s to ły  b i l a r ­
d o w e  8-stopow e, n iem ieck ie . Tel. 
47-38-64. (f 2337/ R /  94)

S p rzed am  w y p o sa ż e n ie  s k le ­
pu : lada, rega ły , w ag a  u chy lna , 
w aga  d z iesię tna , z a m ra ż a rk a  220
1. Ja raczew o , te l. 147.

(f 70 / R J /  94)

KUPNO
K u p ię  s ta ro c ie  - m eb le , zegary , 

ob razy , po rce lan ę , lam py , m ilita ­
ria , w agi, żelazka , m ły n k i itp. 
M ogą b yć  zniszczone. Ja ro c in , ul. 
W odna 17. (f  1327/ R /  94)

K u p ię  ta rc ic ę  - so sna  g ru b . 63 
m m . T el. 47-31-38. (f 2295/ R /  94) 

K u p ię  o d tw a rz a c z  P an a so n ic  
P  7. Tel. 47-24-37. (f 2325/ R /  94)

MOTORYZACYJNE
Now o o tw a rty  sk lep  M OTO- 

CZĘ ŚC I, ul. K iliń sk iego  3, J a r o ­
cin. (f 2185/ R /  94)

K u p ię  s a m o c h o d y  n a  części.
W ycofane z ru ch u , p o w y p a d k o ­
w e i n a  b ia łych  tab licach . C en a  do
10 m in . W ald em ar K ow alsk i, P y ­
zd ry  (0-63) 768-352. (f 2 1 9 4 /R /9 4 ) 

S p rzed am  m e rc e d e s a  220D 
1979 r. K o tlin , ks. R ym ark iew icza  
26.

(f 2250/ R /  94) 
S p rzed am  f ia ta  126p 1989 r. 

C hw alęc in  23. (f 2290/ R /  94) 
K u p ię  ż u k a  - b la s z a k a  do  5 la t 

lu b  in n y  dostaw czy . T el. 47-37-83.
(f 2 2 9 2 /R /9 4 ) 

S p rzed a m  ta n io  m e rc e d e s a  
220D rocz. 75 - s ta n  d o b ry  i s i ln ik  
do fe rgusona . C ielcza, ul. P o ­
z n ań sk a  23a. (f 2299/ R /  94) 

M am  do w y n a jęc ia  la w e tę .  J a ­
rocin , u l. S u d eck a  21.

(f 2301/ R /  94) 
S p rzed am  r a ty  n a  p o lo n eza  

w  sy stem ie  a rg e n ty ń sk im . W pła­
cono 4 ra ty  bez p ro ce n tu . Rosz- 
k ó w  31. (f 2 3 0 4 /R /9 4 )

S p rzed am  F ia ta  p ic k -u p  ła d o ­
w n o ść  0,55 t, ro k  p ro d u k c ji 1980, 
s ta n  b. dob ry . A d re s  w  B iu rze  
O głoszeń . (f 2311/ R /  94)

S p rzed am  sam ochód  F ia t  T ipo  
ro k  p r. lis to p ad  1992 - p ie rw szy  
w łaścic ie l. 63-230 W itaszyce, ul. 
S łow ack iego  15, te le fon  396.

(f 2 3 1 9 /R /9 4 ) 
S p rze d am  F  126p 1979 r. C zasz- 

czew  7. (f  2 3 2 0 /R /9 4 )
S p rzed am  F ia t  126p FL , rocz­

n ik  1990,1 w łaścic ie l. P ru sy  3, tel. 
47-26-06 w ew . 259. (f 2 3 2 1 /R /9 4 ) 

S p rzed am  ż u k a  (sk rzy n ia
2 m  w ysokości). W itold N ie­
m czyk , W itaszyczk i 11.

(f  2 3 2 7 /R 7 94) 
S p rzed am  o p la  k a d e t a  1.6D co­

m bi, m odel 83. Ż erków , te l. 213.
(f  2 3 2 9 /R /9 4 ) 

S p rz e d a m  f ia ta  125p, p a źd z ie r­
n ik  83. J a ro c in , ul. W ojska P o l­
sk iego  89. (f 2334/ R /  94)

S p rze d am : f i a ta  126p rocz. 87, 
p e łe n  lifting  lu b  zam ien ię  n a  fia ta  
125 lu b  po loneza  o raz  f i a ta  126p 
rocz. 78 po  rem o n c ie  b lachy , c en a
8 m in . S tęgosz  116. (f  2335/ R /  94) 

S p rzed am  f ia ta  12Gp ro k  prod . 
1983. J a ro c in , os. K onsty t. 3 M aja 
3 /  2. (f 2336/ R /  94)

S p rzed am  f ia ta  126p 1988 r. 
T e l (do 16.00) 47-25-31 w ew . 13.

(f 2340/ R /  94)

S p rzed am  F  126p ro k  p ro d u k c ji 
1982. S ta n  dob ry . Jaraczew o , ul.
1 M aja 13. ( f 7 1 /R J /9 4 )

ROLNICZE
S p rz e d a m  p o d b ie ra c z  do  liśc i.

S u ch o rz ew  33, gm . P leszew .
(f 2 2 3 2 /R /9 4 ) 

S k u p u ję  z ie m n ia k i  ja d a ln e . 
R ad lin  4; in fo rm acji udz ie la  B rzo­
stów  21. (f 2 2 3 3 /R /9 4 )

S p rzed am  w a rc h la k i .  A dres 
w  B iu rze  O głoszeń , (f 2291/ R /  94) 

S p rz e d a m  m ło d ą  k ro w ę  - w y- 
sokocie lną . L u d w in ó w  30.

(f  2300/ R /  94) 
S p rze d am  c ią g n ik  ro ln iczy  

C-360. Ł ow ęcice  4, 63-232 W ojcie­
chow o. (f  7 2 /R /9 4 )

RÓŻNE
R e n o w a c ja  a n ty k ó w . Jaro c in , 

ul. W odna 17. (f  1327/ R /  94)
O ddam  w  dz ie rż aw ę  p o m iesz ­

cze n ie  45 m 2 z z ap leczem  s a n ita r ­
nym . Ja ro c in , ul. J ag ie llo ń czy k a
6. (f 2 1 8 6 /R /9 4 )

U słu g i m u z y c zn e  (w esela) ze­
spó ł e le k tro n ic zn y  ’’A n d rze j i L i­
lia n a ” . Tel. 47-23-03.

(f 2192/ R /  94) 
N A PR A W Y  telew izo rów , prze- 

s tra ja n ie  - os. K ośc iu szk i 6. C ZY ­
SZ C Z E N IE  dy w an ó w , ta p ic e rk i
- te l. 47-10-22. (f 2209/ R /  94)

C zy szczen ie  dy w an ó w , w y k ła ­
dzin , ta p ic e rk i m eblow ej i s am o ­
chodow ej. Tel. 47-30-64, Jaro c in , 
u l. M oniuszk i 2 4 / 2. ( f 2226/ R /  94) 

M am  do w y n a jęc ia  d o m  w  C ie l­
czy  n a  ce le  m ie szk an io w e  lu b  in ­
ne. Tel. 47-25-03. (f  2 2 5 2 /R /9 4 ) 

W id e o film o w a n ie  - na jta n ie j. 
K azim ierz  W inniew icz, Os. K o n ­
s ty tu c ji 3 M aja 2 /  22.

(f  2 2 7 2 /R /9 4 ) 
P rzy b łą k a n e g o  sza ro b u reg o  

k o c u ra  o ddam  w  d o b re  ręce . Tel. 
47-36-29. (f 2294/ R/  94)

Z am ien ię  m ie s z k a n ie  w  b lo k u  
36,3 m 2 n a  w ięk sze . Tel. 47-37-98.

(f  2302/ R / 94) 
N a p ra w a  a p a r a tó w  te le fo n i­

czn y ch . S e rw is  g w a ran cy jn y
i p o g w aran cy jn y  a p a ra tó w  AT
100... 103 ZR. ’’E L T R A ” SA . ”TE- 
L E K T R O N ” , JA R O C IN , M A T E J­
K I 8, te l. 47-33-31. (f 2314/ R /  94) 

K o re p e ty c je  z ję z y k a  fran c u s ­
k iego. O ferty  w  B iu rze  O głoszeń.

(f  2 3 1 7 /R /9 4 ) 
W y k o n y w a n ie  z a w ie s i z lin  

s ta lo w y ch  do u rz ą d ze ń  dźw igo­
w y ch  o ra z  lin  ho lo w n iczy ch  w g 
zam ów ien ia . J a ro c in , ul. T. K oś­
ciu szk i 14/ 4. (f  2328/ R /  94)

LEKARSKIE
S P E C JA L IS T Y C Z N Y  G A B I­

N ET G IN E K O L O G IC Z N Y  - USG
- lek . m ed . A ndrze j P a jd o w sk i 
sp ec ja lis ta  g ineko log-po łożn ik . 
S ze ro k i z a k re s  zab iegów  d iag n o ­
s ty czn y ch  i leczn iczych  łączn ie  
z b ad an iam i cy to log icznym i i h is ­
topa to log icznym i. R e jes trac ja  te ­
le fon iczna - 47-28-35, p rzy jm u je : 
p on ied z iałek , ś ro d a  i c zw a rte k
15.45 - 20.00, w o ln e  sobo ty  11.00

- 13.00. B ad an ia  U SG  (A loka 3,5
- 7,5 M Hz) u  dzieci i do ro sły ch
- ciąży, g ineko log iczne  (bad an ia  
g łow icą dopoch w o w ą - p u s ty  p ę ­
c h e rz  m oczow y), p ie rs i, szyi i t a r ­
czycy, ja m y  b rzu szn e j, ją d e r  (do­
k u m e n ta c ja  zd jęciow a badań). 
M ożliw ość b a d ań  U SG  w  d om u  
P a c je n ta . PR A C O W N IA  U SG  
czynna  ró w n ież  codzienn ie  ran o  
od p o n ied z ia łk u  do p ią tk u  - bez 
w cześn iejszej re je s tra c ji - od  8.00 
do 9.00. J a ro c in , ul. P a rk o w a  1 / 20 
(od u l. św . D ucha), (f 832/ R /  94)

Iw o n a  U d z ik , le k . m ed . położ- 
n ik -g in ek o lo g , p rzy jm u je  w  k a ż ­
d y  p o n ied z ia łek  i c z w a rte k  
w  godz. 17.00 - 19.00. G ab inet: 
J a ro c in , os. K o n sty tu c ji 3 M aja  18 
(p ie rw sze  w ejście  od  ul. W rocław ­
skiej). M ożliw a re je s tra c ja  te le fo ­
n iczna: codzienn ie  w  godz. 20.00
- 22.00, te l .  47-24-81. (f 9 4 3 /R /9 4 )

G A B IN E T  O K U LISTY C ZN Y , 
le k . m ed . H a n n a  M arczu k -Z ie - 
l iń s k a , o k u l is ta .  P rzy jęc ia : w to ­
rk i  i c zw a rtk i 16.00 - 18.00, p ią tk i
16.00 - 17.00. Ja ro c in , u l. S ło n ecz ­
n a  8. (f  2256/ R /  94)

G a b in e t  G in e k o lo g ic zn y , le k  
m ed . K rz y s z to f  M ałe ck i, g in e ­
k o lo g -p o ło żn ik  p rzy jm u je : J a r o ­
cin, os. K o n sty tu c ji 3 M aja  37, 
w to rk i i c zw a rtk i 16.00 - 18.00.

(f 2 2 6 1 /R /9 4 )
L ek . m ed . E. SK R Z Y PC Z Y Ń S- 

K A  - B A D A N IA  W ST Ę PN E
i O K R E SO W E  PR A C O W N I­
K ÓW , PO R A D Y  L E K A R S K IE  
w  P rzy ch o d n i R ejonow ej w  J a ro ­
cin ie, g a b in e t N r 12, od godz. 
15.45. (f 2 2 9 6 /R /9 4 )

L ek . m ed . G R Z E G O R Z  SZY ­
M CZ A K  - S P E C JA L IS T A  C H I­
R U R G , g ab in e t: u l. N iepod leg ło ­
ści 6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zg łoszen ia  te l. 47-36-00. 
G A S T R O S K O P IA  (bad an ie  
p rze ły k u , żo łąd k a  i d w u n astn ic y )
- c zw a rtk i 16.00 -18.00, u l. H a lle ra  
9, pokó j 7; re je s tra c ja  do g a s tro ­
skopii: te l. 47-36-00. (f 2332/ R /  94)

B A D A N IA  W ST Ę PN E , O K R E ­
SO W E p raco w n ik ó w , p o ra d y  le ­
k a rsk ie , BA D A N IA  K IE R O W ­
CÓW  I  K A N D Y D A T Ó W  NA 
K IE RO W C Ó W  (u p raw n ien ia  
w  ra m a c h  Z a k ład u  O p iek i Z d ro ­
w o tne j) - lek . m ed. RO M A N  OW ­
C ZA R Z AK. specja ł, m ed. p racy , 
in te rn is ta . Ja ro c in , u l. T. K ośc iu ­
szk i 16a - p rzy ch o d n ia  JA F O  (po­
p rzed n io  ul. K arw o w sk ieg o  32). 
W tork i - 17.00 - 18.00. T el. dom o­
w y 47-21-19. (f 2333/ R /  94)

Lek. med. Ryszard Baranowski 
specjalista chorób wewnętrznych 

G A S T R O E N T E R O L O G
Jarocin, ul. ks. kard. Wyszyńskiego 4 

poniedziałki, g. 9.00 - 12.00 
S* 4732-91 w; 34 

; £  Porady w chorobach wewnętrznych ■
; a szczególnie przewodu \
1; pokarmowego '
; Diagnostyka chorób piersi, ;
i gruczołu krokowego i tarczycy I
| ★ USG jamy brzusznej, tarczycy, i
i piersi, jąder, stercza
| i narządu rodnego
i -A: Gastroskopia, rektoskopia, i

kolonoskopia 
; 'k Laboratorium - pobieranie krwi j 

w poniedziałki g. 7.00 - 9.00
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Powszechna Kasa Oszczędności 
Bank Państwowy 

Oddział w Jarocinie
ul. Mickiewicza 2, tel. 47-23-41, 47-25-64, fax 47-21-75 

E kspozytura PKO BP Ż erków  - ul. M ick iew icza 6, te l. 35

Zakres działania:
- obsługa kasowa ludności w tym obrotu oszczędnościowego
- udzielanie kredytów w zakresie działalności gospodarczej, 

hipotecznej oraz gotówkowych dla osób fizycznych
- kupno i sprzedaż walut obcych
- rachunki walutowe
- udzielanie informacji o usługach świadczonych przez PKO BP

Godziny otwarcia
O d d z ia ł  P K O  B P  E k s p o z y t u r a  P K O  B P

w  J a r o c in ie  w  Ż e r k o w ie

od poniedziałku do piątku 
8 .0 0 -18 .0 0  

w każdą sobotę 9.00 -13 .00

od poniedziałku do piątku 
8 .0 0 -1 7 .0 0  

w każdą sobotę 9.00 -13 .00

Zdrowych i zvesofycfi śuHąt ‘Bożego grodzenia 
oraz „‘Do Siego ‘Roku 1995” 

życzy 'PKO HT Oddziai w  Jarocinie

BADANIA LABORATORYJNE
okresowe i podstawowe 

mgr E. Tomczak
P o b ie ra n ie  k r w i  T] 
o d  14.30 do  15.00 I  j 

w  p o n ie d z ia łk i  i  ś ro d y  IJ

Przychodnia Rejonowa, ul. Hallera 9
(f 2147 /R/94)

Z A K Ł A D
ZEGARMISTRZOWSKI

Zbigniew Radowski
Jaro c in , u l. W rocław ska 57 

o f e r u j e :  
z eg a rk i, b u d z ik i, z eg a ry
Duży wybór, korzystne ceny

(f 2277/ R/ 94)

Zarząd
S półdzie ln i M ieszkaniow ej 

Lokatorsko-Własnościowej w Jarocinie
o f e r u j e

i

n a  o s i e d l u  K o n s t y t u c j i  3 M a ja  n r  40  w  J a r o c i n i e

m a j ą c  d o  d y s p o z y c j i
n a s t ę p u j ą c ą  p o w i e r z c h n i ę  u ż y t k o w ą  m i e s z k a ń :

1. - 4 5 ,6 9  m 2, 2 - p o k o jo w e
2. - 5 2 ,1 2  m 2, 2 - p o k o jo w e
3. - 6 4 ,9 5  m 2, 3 - p o k o jo w e

W / w mieszkania budowane są ze środków finansowych przyszłych 
właścicieli, którzy z chwilą wniesienia 25 % wartości wkładu budow­
lanego na wybrane mieszkanie, zobowiązani będą do uiszczenia w 8- 
miesięcznym cyklu rat po około 10 % kosztu budowy, zgodnie z zawiera­
ną umową.

Przewidywany termin zakończenia prac budowlanych jest ustalony na
III kwartał 1995 roku.

Bliższe informacje udzielane są zainteresowanym w  biurze Spółdzielni 
Mieszkaniowej w  Jarocinie, osiedle Tadeusza Kościuszki 4 (tel. 
47-34-38). (i 349/94)

TOWARZYSTWO
UBEZPIECZENIOWE

COMPENSA

KIEROWCO!
ATRAKCYJNE ZMIANY

- pojemności silnika
- lat bezwypadkowej jazdy

U B E Z P I E C Z Y S Z :

............... ............

A C  - od 3 -5 %  w artości samochodu «ak tanio tytko u NAS)

MAJĄC WIĘCEJ NIŻ 35 LAT I JEŻDŻĄC BEZPIECZNIE 
T.U. "COMPENSA" S.A.

Agencja w Jarocinie, ul. K. Wyszyńskiego 4 (ulica przy rynku)
CZYNNE CODZiF.NNlF. OD 8.30 DO 15.30 

TEL. 47-32-91

P A L A R N I A  K A W Y  
„ S P O R E X ”

PLACÓWKA JAROCIN, ul. CHROBREGO 3
C z y n n a  o d  p o n .  d o  s o b .  w  g o d z .  8 .0 0  - 1 4 .0 0  

T e l e f o n  i l a x  ( 0 - 6 2 )  4 7 - 3 8 - 9 4

Tu kupisz najtaniej: kaw a mielona - ziarnista  
herbata granulowana indyjska, rodzynki - sułtanki

Z A P R A S Z A M Y ( f 347/94)
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PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata
8.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
8.30 Dla dzieci: Ciuchcia
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Młodzi jeźdźcy” - serial prod. 
USA

10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama
11.30 Pod kreską, czyli jak żyć za...
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 -14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program dnia
15.00 Party-tura - teleturniej muzycz­

ny
15.30 Mistrzostwa Świata w 10 tań­

cach - Bielefeld ’94
15.55 Muzyczna Jedynka - gorąca 

dziesiątka
16.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
16.25 Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 Teleexpress
17.20 „Tata, a Marcin powiedział...”
17.30 Goniec - tygodnik kulturalny
17.40 TEST - magazyn konsumencki
18.05 Randka w ciemno - zabawa qui- 

zowa
18.50 „Zulu Gula. Miedziana 13”  - pro­

gram satyryczny Tadeusza Ros­
sa

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Film fabularny
21.45 Puls dnia
22.05 W.C. kwadrans
22.20 Nasza szkapa
23.00 Wiadomości
23.15 „Grudniowe taśmy” - film dok.
23.30 Bliskie spotkania
23.45 Program rozrywkowy 
0.35 „Clearcut” - film fab.
2.10 Zakończenie programu

PROGRAM H
7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Nauka języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Programy lokalne
8.30 „Zbójnicy króla” - serial prod. 

duńskiej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 „Batman” - serial anim. prod. 

USA
15.30 Studio sport - koszykówka za­

wodowa NBA
16.30 „Od dziewiątej do piątej” - serial 

komediowy prod. USA
17-00 „Umarłym ku pamięci” - film 

dok.
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 „Jeden z dziesięciu” - teleturniej
19.35 Lalamido, czyli porykiwania

szarpidrutów
20.00 Żywym ku przestrodze
21.00 Panorama
21.30 Wiadomości WOSP 
^1.35 Jaś Fasola
22.10 „Strzały na uniwersytecie” - 

film fab. prod. USA (1981 r., 146 
min.)

0.40 Panorama 
Q-45 Sport
0-55 Ballhaus - program rozrywkowy
1.40 Zakończenie programu

S o b o l a  1 7  X I I
PROGRAM I

7.00 Z Polski
7-10 Proszę o odpowiedź
7.25 Wszystko o działce i ogrodzie
7.50 Agrolinia
8-30 Sportowa apteka

8.55 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 „Ziarno” - program red. katolic­

kiej dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Niezwy­

kły przyjaciel””
11.00 Film dokumentalny
11.55 Swojskie klimaty
12.00 Wiadomości
12.10 Swojskie klimaty
12.45 „Zwierzęta świata” - serial, 

prod. angielskiej
13.15 Daj szansę dzieciakowi
13.30 Walt Disney przedstawia
14.50 Telewizyjny teatr rozmaitości: 

Magdalena Samozwaniec „Ma­
lowana żona”

16.00 Kraj - magazyn regionalny od­
działów TVP S.A.

16.25 „Spółka rodzinna” - serial TP
17.00 Teleexpress
17.25 MDM, czyli Mann do Materny, 

Materna do Manna
17.50 Minivideofashion
18.10 „Beverly Hills, 90210”  - serial 

filmowy prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Miasto wichrów” - film  fab. 

prod. USA (1984 r., 108 min.).
Film opowiada o losach gru­

py przyjaciół mieszkających 
w Chicago. Ukazane są ich ma­
rzenia i nie spełnione ambicje. 
Narratorem jest jeden z nich, 
pisarz, w roli którego wystąpił 
John Shea...

22.05 Wieczorny uniwersytet telewizji 
łatwej, lekkiej i przyjemnej

23.00 Wiadomości
23.10 Sportowa sobota
23.55 „Samotne serca” - film fab. prod. 

USA (1991 r., 105 min.).
Alma jest młodą kobietą, któ­

ra właśnie wygrała długotrwa­
łą i wyczerpującą walkę ze swo­
ją tuszą. Teraz chce także po­
zbyć się samotności. Zamiesz­
cza w gazecie, w rubryce mat­
rymonialnej, ogłoszenie. Potem 
jest list, pierwsza romantyczna 
randka i Alma zakochuje się 
w uroczym Franku. Sądzi, że 
z wzajemnością. Niestety, pew­
nego dnia Frank odchodzi za­
bierając powierzone mu przez 
ukochaną pieniądze... Smutna 
historia o samotności i gorzkiej 
zawiedzionej miłości. Interesu­
jąca akcja, nieoczekiwane, dra­
matyczne wydarzenia...

1.45 „Czarna toga dla zabójcy” - film 
fab. prod. francuskiej (1980 r.).

Florence Nat jest znaną pary­
ską adwokatką. Broni klienta, 
który oskarżony jest o zabójst­
wo. Fałszywy świadek i jego 
zeznania ostatecznie pogrążyły 
go - zostaje skazany na śmierć. 
Zdesperowany ucieka z sali są­
dowej, by odnaleźć świadka 
i  dowody stoej niewinności. 
W „śledztwie” pomagać mu bę­
dzie... jego adwokatka.

3.15 Muzyczna Jedynka nocą
3.45 Zakończenie programu

PROGRAM n
7.00 Panorama
7.10 Koncert
7.30 Tacy sami
7.50 Lekcja języka migowego
7.55 Powitanie
8.00 Wspólnota w kulturze
8.30 „Lis Leon” (3) - serial anim. 

prod. polskiej
9.00 Program lokalny

10.00 Warszawski Okręg Wojskowy
10.30 Animals - program Ewy Banasz-

kiewicz
11.00 Ulica Sezamkowa - program dla 

dzieci

12.00 Akademia filmu polskiego: „Po­
ślizg”

13.40 „Machul” - portret Jana Machul­
skiego

14.30 „Życie obok nas” - film dok. 
prod. angielskiej

15.00 Studio sport - Apetyt na zdrowie
15.30 Powitanie
15.40 Kwadrans z Hemarem
16.00 „Wszystko tylko nie miłość” (4)

- serial prod. USA
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Wielka gra - teleturniej
17.55 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 Gra - teleturniej
19.35 Róbta, co chceta - program Je­

rzego Owsiaka
20.00 „Zbigniew Hołdys” - film muzy­

czny
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Chimera
22.05 „Butch Cassidy & Sundance 

Kid” - western prod. USA (1969 
r.} 106 min.)

24.00 Panorama 
0.05 Rock noc
1.35 Zakończenie programu

N i e d z i e l a  18 X I I
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie *
7.15 Daleko i blisko
7.30 Tydzień
8.00 Notowania
8.25 Program dnia
8.30 Niedzielny poranek filmowy
8.55 Teleranek
9.25 Tęczowy Music Box
9.55 „Niebezpieczna zatoka” - serial 

prod. kanadyjskiej
10.20 Teatr dla dzieci: Andersen: 

„Dziewczynka z zapałkami”
11.00 Wiadomości
11.10 Film dokumentalny
12.05 Koncert życzeń
12.35 Z kamerą wśród zwierząt
12.50 Encyklopedia II wojny świato­

wej
13.10 Magazyn „Morze”
13.40 Reportaż
14.25 W starym kinie: „Don Camillo 

prałatem” (2)
15.30 On, czyli kto?
16.05 Antena
16.25 Oko w oko
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
18.05 „Dr Quinn” - serial prod. USA 

(1992 r.)
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „To, co najlepsze” - serial prod. 

USA
21.05 Sportowa niedziela
21.30 „Hollywoodzcy czarodzieje” - 

„Wschodnie sztuki walki” - se­
rial dok. prod. USA

21.50 Racja stanu - program publicys­
tyczny

22.20 Wieczór z Alicją
23.15 Spotkania domowe
23.45 „Sprawa Jennifer” - dramat 

prod. USA (1990 r., 92 min.).
Akcja tego dramatu sensacyj­

nego toczy się w Nowym Jorku. 
Policja i detektyw Sheenan - sta­
ry wyga prow adzą nową trud­
ną sprawę. Brutalnie zamordo­
wana została młoda kobieta, 
której zu)łoki znaleziono w po­
bliżu pubu. Oskarżonym zosta­
je przyszły student Robert Cha­
mbers. W tej roli zobaczymy Wi­
liama Baldwina, nie mniej uta­
lentowanego ("Backdraft”) niż

jego starszy brat (’’Polowanie 
na Czerwony Październik”).

1.15 Program muzyczny
1.50 Zakończenie programu 

PROGRAM II
7.00 Echa tygodnia (dla niesłyszą­

cych)
7.30 Film dla niesłyszących
8.20 Słowo na niedzielę
8.25 Powitanie
8.30 Dyktando ’94
9.00 Program lokalny

10.00 Akademia mozartowska w stu­
diu S-l

11.00 Godzina z Hanna - Barbera
12.00 „Lucky Lukę” - serial przygodo­

wy prod. włoskiej
13.00 Rotary gala - koncert z okazji 5. 

rocznicy odrodzenia ruchu rota- 
riańskiego w Polsce

14.00 Podróże w czasie i przestrzeni
- film dok. prod. niem.

14.55 „Pan Magoo” - serial anim. prod. 
niem.

15.00 Koncert „Ofiarom pożaru” - fra­
gmenty koncertu z Teatru Mu­
zycznego w Gdyni

15.50 Halo Dwójka
16.00 „Jest jak jest” - serial prod. pol­

skiej
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Szansa na sukces
18.00 Wydarzenie tygodnia
18.25 Studio sport - Dystans
18.50 Program lokalny
19.00 Gra - teleturniej
19.35 „Przygody Animków” - serial 

anim. prod. USA
20.00 Protokół zbieżności
21.00 Panorama
21.30 Wiadomości WOŚP
21.35 „Loch Camelot” - program ka­

baretowy
22.30 „Hebe zaprzęga pawie” (2) - film 

fab. prod. angielskiej
23.30 Teatr TV: Aleksander Fredro 

„Zemsta”
1.10 Ben Sidran i Billy Cobham na 

targach Midem ’89
2.00 Zakończenie programu

P o n i e d z i a ł e k  li)  X I I
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
8.30 Dźwiękogra - quiz muzyczny
8.45 Gimnastyka
8.50 „Dziwny świat kota Filemona”

- serial anim. prod. polskiej
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 My i nasze dzieci

10.05 „Dr Quinn” - serial prod. USA
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Panie na planie
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna
14.55 Program dnia
15.00 Potop popu - magazyn muzycz­

ny
15.30 Dla młodych widzów: LUZ
15.55 Muzyczna Jedynka - Gorąca 

dziesiątka
16.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
16.25 Gimnastyka umysłu
16.35 Baw się razem z nami
17.00 Teleexpress
17.20 Forum - program publicystycz­

ny
18.10 „Latający cyrk Monthy Pytho­

na” - serial prod. angielskiej
18.40 Program jubileuszowy
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Teatr telewizji: Stanisław Wy­

spiański „Warszawianka”
21.15 Lewiatan
22.05 Puls dnia
22.20 Tydzień prezydenta
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22.30 MDM, czyli Mann do Materny, 
Materna do Manna

23.00 Wiadomości
23.20 „Faust” - film fab. prod. niemiec­

kiej
1.10 Przeboje Bogusława Kaczyńs­

kiego
2.15 Zakończenie programu 

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski - kurs BBC
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Programy lokalne
8.30 „Sherlock Holmes i Doktor Wat- 

son” - serial prod. polsko - an­
gielskiej

9.00 Świat kobiet
9.30 „W górach świata” - serial dok. 

prod. fracuskiej
10.00 „Wojownicze żółwie ninja” - se­

rial anim. prod. USA
10.25 Familiada (powt.)
10.50 „Loch Camelot” (powt.)
11.40 „Machul” - film dok. (powt.)
12.20 Klasztory polskie
13.00 Panorama
13.20 „Czarodziej z ulicy Wiązów” - se­

rial prod. USA
14.10 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Wojownicze żółwie ninja” - se­

rial anim. prod. USA
15.30 Studio sport
16.00 Polska Kronika Filmowa 50/ 94
16.10 Ojczyzna - polszczyzna
16.30 Twarze teatru po 20 latach: Woj­

ciech Pszoniak
17.00 „Potwór - portret Stalina” - film 

dok. prod. francuskiej
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Szekspir w animacji
20.00 „Przystanek Alaska” - serial 

prod. USA
20.50 Wiadomości WOŚP
21.00 Panorama
21.30 „W rytmie kół, w rytmie łez”

- film dok.
22.25 Ogród sztuk
23.00 Maraton trzeźwości
23.30 Reportaż
24.00 Panorama 
0.05 Sport
0.15 Kantaty Jana Sebastiana Bacha 
0.55 Zakończenie programu

W t o r e k  2 0  X I I
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Pierwsze pocałunki” - serial 

prod. francuskiej
8.30 Programy dla dzieci
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 Muzzy comes back - język an­

gielski dla dzieci
10.00 „Catwałk” - serial prod. USA
10.45 Portret europejski
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Videofashion
11.50 100 lat - magazyn ubezpieczeń 

społecznych
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telewijya Edukacyjna
14.50 Program dnia
15.00 Muzyczna Jedynka
15.30 „Zielonym do góry”
16.00 „Pierwsze pocałunki” - serial 

prod. francuskiej
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 Teleexpress
17.20 Aria ze śmiechem
17.40 Klinika zdrowego człowieka
18.05 „Simpsonowie” - serial anim. 

prod. USA
18.30 Sensacje XX wieku
19.00 Wieczorynka - „Pszczółka Maja”

19.30 Wiadomości
20.10 „Kto pokocha moje dzieci” - film 

fab. prod. USA (1983 r., 91 min.).
Wzruszająca historia. Doj­

rzała kobieta nagle dowiaduje 
się o swojej nieuleczalnej choro­
bie. Ma przed sobą rok życia, 
a ponieważ zdaje sobie sprawę, 
że skrzywdzi dzieci, jeżeli pozo­
stawi je same sobie i ojcu-al- 
koholikowi rozpoczyna poszu­
kiwanie rodzin zastępczych. 
Rozmawia z dziećmi i stara się 
je przekonać, że robi to dla ich 
szczęścia i dobra...

21.45 Puls dnia
22.00 Rzuć palenie razem z nami
22.20 Sejmograf
23.00 Wiadomości
23.20 „Bazrach, czyli sen o wolnym 

kamieniu” - film dok.
0.05 Nocne czuwanie bez butelki
1.05 Portrety miast - Milicz
1.35 Rozrywka
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM H
7.00 p anorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Język angielski
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i Doktor Wat- 

son” - serial prod. polsko - an­
gielskiej

9.00 Świat kobiet
9.30 „Hollywoodzki Babilon” - serial 

dok. prod. francuskiej
10.00 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
10.30 Familiada
11.00 Maraton trzeźwości (powt.)
11.30 „Malta ’94”  - reportaż
12.00 Muzyka moja miłość
13.00 Panorama
13.20 „Zakazana miłość” - serial prod. 

hiszpańskiej
14.05 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
15.30 Studio sport
16.00 Przegląd kronik filmowych
16.30 Tęsknoty i marzenia
17.00 Magazyn przechodnia
17.10 Listy z Europy
17.30 Krakowskie legendy
17.40 W okolice Stwórcy - program 

red. katolickiej
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 „Hrabia Kaczula” - serial anim.

prod. angielskiej
20.00 Rzeczpospolita druga i pół
21.00 Panorama
21.30 Pogotowie Ekologiczne Dwójki
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawia­

ją
22.05 „Slub wampira” - film fab. prod. 

czeskiej (1993 r., 94 min.)
23.40 „Potęga bolidów” - reportaż
24.00 Panorama
0.05 Sport - Telegram 
0.15 „Ślubowanie” - film fab. prod. 

portugalskiej (1972 r., 93 min.)
1.45 Zakończenie programu

Ś ro d a  21 X II
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
8.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
8.30 Muzyczna skakanka z niespo­

dzianką
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. pol­

skiej
9.00 Wiadomości

9.10 Mama i ja
9.25 Domowe Przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 Muzzy comes back

10.00 „Zespół adwokacki” (1) - serial 
TVP

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Od niemowlaka do przedszkola­

ka
11.30 Magazyn samorządowy
11.55 Nasze państwo - aktualności
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 -14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program dnia
15.00 Drgawy - magazyn młodzieżowy
15.30 Dla młodzieży: Raj
15.55 Muzyczna Jedynka - Gorąca 

dziesiątka
16.00 „Moda na sukces” - serial prod. 

USA
16.25 Dla młodych widzów
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej
17.45 Polska Kronika Ogórkowa
18.05 „Zespół adwokacki” (1) - serial 

TVP
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Niebezpieczne ujęcia” - pilot 

serialu sensacyjnego prod. USA 
(1985 r., 94 min.)

21.50 Puls dnia
22.05 Reportaż
22.15 Wywiad miesiąca
23.00 Wiadomości
23.20 „Wigilia” - film fab. prod. pol­

skiej
0.25 Komu się powodzi (3)
0.55 Portrety miast: Trzebnica
1.25 Program rozrywkowy
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II 
. 7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Kurs języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i Doktor Wat­

son” - serial prod. angielskiej
9.00 Świat kobiet
9.30 „Najpiękniejsze zakątki Euro­

py” - film dok. prod. niemieckiej
10.00 „Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial anim. prod. USA
10.25 Bestsellery Dwójki
11.20 Tadeusz Boy - Żeleński
12.00 Program muzyczny
13.00 Panorama
13.20 „Dwaj spryciarze z Antalyi” - se­

rial prod. niemieckiej
14.10 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Kacper i jgo przyjaciele” - se­

rial anim. prod. USA
15.30 Studio sport
16.00 Zwierzęta wokół nas
16.30 Reportaż
17.00 „Jezuici - legiony czarnego pa­

pieża” - film dokumentalny
17.55 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Wzrockowa lista przebojów
20.00 50 - lecie poznańskiego chóru 

chłopięcego
21.00 Panorama
21.35 Ekspres reporterów
22.05 „Walczewski - najważniejsze 

jest marzenie” - film dok.
22.55 Misteria - Boże Narodzenie (1)
24.00 Panorama 
0.10 Sport
0.15 „Łączenie podzielonego” - film 

dok.
1.15 Zakończenie programu

C z w a r t e k  22 X I I
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
8.00 „Oddział dziecięcy” - serial prod. 

angielskiej
8.30 Programy dla dzieci
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio” - serial anim. prod. pol­

skiej
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 Muzzy comes back - język an­

gielski dla dzieci
10.05 „Niebezpieczne ujęcia” - serial 

prod. USA
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To jest łatwe
11.30 Program poświęcony historii ad­

wokatury
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna
14.50 Program dnia
15.00 Program rozrywkowy
15.30 Dla młodych widzów
16.00 „Oddział dziecięcy” - serial prod. 

angielskiej
16.25 „Cro” - serial prod. USA
17.00 Teleexpress
17.20 Filmidło
17.40 Rodzina rodzinie
18.05 „Doogie Howser, lekarz medy­

cyny” (1) - serial prod. USA
18.30 Magazyn katolicki
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Niebezpieczne ujęcia” - serial 

prod. USA
21.05 Tylko w Jedynce
21.50 „Magazynio” - program satyry­

czny
22.00 Diariusz - magazyn rządowy
22.10 Gliny - magazyn policyjny
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 „Przestrzeń” - film dok.
23.50 „Gdyby się wiedziało” - film fab. 

prod. rosyjskiej (1992 r., 82 min.)
1.10 Portrety miast: Kalisz
1.40 Reportaż
2.10 Zakończenie programu

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport
7.20 Gość poranny
7.30 Kurs języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i Doktor Wat­

son” - serial prod. angielskiej
9.00 Świat kobiet
9.30 „Najpiękniejsze zakątki Euro­

py” - serial dok. prod. francus­
kiej

10.00 „W krainie dinozaurów” - serial 
prod. USA

10.30 Powrót „No to co”
11.25 „Loch Camelot” - kabaret (2)
12.15 Clipol
13.00 Panorama
13.20 „Piekielny telewizor” - film fab. 

prod. gruzińskiej
14.45 Powitanie
15.00 „W krainie dinozaurów” - serial 

prod. USA
15.30 Multihobby
16.00 Małe ojczyzny
16.30 Pętla czasu
17.00 „Gombrowicz wśród Francu­

zów” - film dok.
17.30 Reportaż
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Klub pana Rysia
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.35 Auto - magazyn motoryzacyjny
22.05 „Czarodziej samotności” - film 

fab. prod. USA
24.00 Panorama 
0.05 Sport 
0.15 Art noc
1.15 Zakończenie programu 

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
w program ie
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N iedziela 18. X II. 94

P iątek  16. X II. 94

8.00 „Johnny Quest” - serial anim. 
dla dzieci

8.30 Szczęśliwy rzut - teleturniej
9.00 „Sąsiedzi” - serial obyczajowy 

prod. australijskiej
9.30 „Skrzydła” - serial komediowy 

prod. USA
10.00 „Więźniarki” - serial prod. aust­

ralijskiej
11.00 Filmoteka Narodowa: „Szpieg 

w masce”
12.30 „Adam-12” - serial kryminalny 

prod. USA
13.30 Tylko dla dam
14.00 Gilette World Sport Special
14.30 Wędrówki z Alkiem Lwowem
15.00 „Statek miłości” - serial obycza­

jowy prod. USA
16.00 Pamiętnik nastolatki
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
16.55 „Pac Man” - serial animowany
17.25 Szczęśliwy rzut - teleturniej
17.55 „Sąsiedzi” - serial prod. austra­

lijskiej
18.30 Informacje
19.00 „Telewizja 101” - serial prod. 

USA
20.00 „Prawo Burke’a” - serial sens. 

prod. USA
21.00 „Brygada Acapulco” - serial 

sens. prod. USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 „Ojczym III” - film prod. USA
0.50 Pożegnanie

Sobota 17. X II. 94

8.30 „Pac Man” - serial anim. dla 
dzieci

9.00 „Sąsiedzi” - serial obyczajowy 
prod. australijskiej

9.30 Fashion TV
10.00 „Telewizja 101” - serial obycza­

jowy prod. amerykańskiej
11.00 „Brygada Acapulco” - serial sen- 

sacyjno - przygodowy prod. 
amerykańskiej

12.00 Wielkie filmy, wielkie gwiazdy: 
„Niewidzialny człowiek”

Szalony uczony z noweli H.G. Wellsa 
wynajduje pewien specyfik, po 
którego użyciu staje się niewi­
dzialnym - z tragicznymi skut­
kami...

13.20 Oskar - magazyn filmowy
13.50 Charlie Chaplin
14.30 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
15.00 „Płonące drzewa Thiki” - angiel­

ski serial przygodowy
16.00 „Prawo Burke’a” - serial sens. 

prod. USA
17.00 „Rajska plaża” - serial prod. 

amerykańskiej
17.30 „Banana Split” - serial animo­

wany
18.00 „He-man” - serial animowany
18.30 Informacje
19.00 „Lincoln” (3) - film prod. USA 

(1988 r.)
20.00 Film tygodnia: „Zakochać się” - 

film prod. USA (1984 r.)
Przypadkowe spotkanie w księgarni 

owocuje namiętnym uczuciem. 
1Zakochani dochodzą do wnios­
ku, że połączyło ich przeznacze­
nie...

22.00 „Nocny Marek” - film prod. USA 
(1991 r.)

Córka zamordowanej matki - rywa­
lki spotyka wypuszczonego 
z więzienia mordercę, który był 
jej pierwszym kochankiem...

23.50 Dire Straits - koncert
1.20 Link Journal
1.50 Pożegnanie

9.30
10.00
11.00

13.30
14.00

14.30
15.00

15.40
16.00 
18.00

18.30
19.00

20.00

21.00

23.00 
23.30
24.00 

1.00

„Niewidzialny człowiek” - film 
USA
Charlie Chaplin 
Koncert rockowy 
„Płonące drzewa Thiki” - angiel­
ski serial przygodowy 
„Chciałbym się zgubić” - film 
prod. polskiej (1979 r.)
GRAMY!
Jesteśmy - program redakcji ka­
tolickiej 
Fashion TV
Świat według dziecka - program
rozrywkowy
Plebiscyt tygodnia
Film tygodnia: „Zakochać się”
„Rajska plaża” - serial prod.
USA
Informacje
„Lincoln” - miniserial prod. 
USA
„Robocop” - amerykańsko - ka­
nadyjski serial fantastyczno - 
Przygodowy
Kino satelitarne: „Biloxi Blues”
- film prod. USA (1988 r.)
4 x 4 - magazyn motoryzacyjny 
Antena 2 
Koncert rockowy 
Pożegnanie

P oniedzia łek  19. XII. 94
8.00 „Banana Split” - serial animo­

wany
8.30 Szczęśliwy rzut - teleturniej
9.00 „Lincoln” - miniserial prod. 

USA
10.55 „Rajska Plaża” - serial prod. 

USA
11.25 „Robocop” (13)
12.20 Kino satelitarne: „Biloxi Blues”
14.10 Kurs języka angielskiego
14.25 „Klincz” - film prod. polskiej 

(1979 r.)
16.00 Czas na naturę - magazyn medy­

cyny naturalnej
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
16.55 „Miś Paddington” - serial animo­

wany
17.25 Szczęśliwy rzut - teleturniej
17.55 „Sąsiedzi” - australijski serial 

obyczajowy
18.30 Informacje
19.00 „Adam - 12”  - serial kryminalny 

prod. USA
20.00 Film na telefon: „Niebieskie dni” 

(USA 1978 r.), „Ofiary” (USA 
1982 r.)

22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 „Szpital miejski” - serial obycz. 

prod. USA
23.30 Talia gwiazd
24.00 Po godzinach - program rozryw­

kowy
0.30 Pożegnanie

W torek  20. X II. 94
8.00 „Miś Paddington”
8.30 Szczęśliwy rzut - teleturniej
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „W drodze” - program redakcji 

katolickiej
10.00 „Szpital miejski”
11.00 „Rąjska plaża”
11.30 „Klincz” - film prod. polskiej
13.20 Kurs języka angielskiego
13.30 Pamiętnik nastolatki
14.00 „Chciałbym się zgubić” - film 

prod. polskiej
15.30 Prosto z Hollywood - magazyn 

filmowy
16.00 Tylko dla dam
16.30 Infomacje
16.45 GRAMY!
16.55 „Alwin i  wiewiórki” - serial ani­

mowany
17.25 Szczęśliwy rzut - teleturniej
17.55 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 Plus Minus - program publicys­

tyczny
19.15 „Skrzydła” - amerykański serial 

komediowy

19.45 Plus Minus - program publicys­
tyczny

20.00 „Sekrety”
21.00 Na każdy temat
22.00 Informacje
22.25 GRAMY
22.30 Speedway Heros Show - Gorzów 

’94
23.30 Kuba zaprasza
24.00 Czas na naturę - magazyn medy­

cyny naturalnej
0.30 Pożegnanie

Ś roda 21. X II. 94

8.00 „Alwin i wiewiórki”
8.30 Szczęśliwy rzut - teleturniej
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „Skrzydła”

10.00 „Szpital miejski”
11.00 „Sekrety”
11.55 „Hazardziści” - film prod. pol­

skiej (1976 r.)
13.40 Kurs języka angielskiego
14.00 Film na telefon - powtórzenie 

wybranego przez widzów filmu
16.00 Link Journal
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
16.55 „Miś Jogi” - serial animowany
17.25 Szczęśliwy rzut - teleturniej
17.55 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 Plus Minus - program publicys­

tyczny
19.15 „Skrzydła”
19.45 Plus Minus
20.00 „Dallas” - serial obycz. prod. 

USA
21.00 „Airwolf’ - serial sensacyjny 

prod. USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 „Szpital miejski”
23.30 Talia gwiazd
24.00 „Jesteśmy” - program red. kato­

lickiej
0.30 Kuba Szyliński zaprasza
1.00 Pożegnanie

C zw artek  22. X II. 94

8.00 „Miś Jogi”
8.30 Szczęśliwy rzut - teleturniej
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „Skrzydła” - serial komediowy 

prod. USA
10.00 „Dallas”
11.00 „Hazardziści”
12.40 „Airwolf’
13.30 W drodze - program red. katolic­

kiej
14.00 Filmoteka Narodowa: „Moi ro­

dzice rozwodzą się” - film prod. 
polskiej (1938 r.)

Szesnastoletnia Stasia przeżywa dra­
mat: matka zakochała się w sła­
wnym aktorze, opuściła męża 
i córkę. Stasia nie może pogodzić 
się z rozstaniem rodziców...

15.50 Kurs języka angielskiego
16.00 Wędrówki z Alkiem Lwowem
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
16.55 „Johnny Quest”
17.25 Szczęśliwy rzut - teleturniej
17.55 „Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 Plus Minus - program publicys­

tyczny
19.15 „Skrzydła” - serial komediowy 

prod. USA
19.45 Plus Minus
20.00 „Więźniarki” - serial prod. aust­

ralijskiej
21.00 „Statek miłości” - serial prod. 

USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 Gillette World Sport Special
23.00 Na każdy temat
24.00 Oskar - magazyn filmowy 
0.30 Fashion TV
1.00 Pożegnanie

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
w program ie

N a  k a s e c ie

Obcy - 
decydujące starcie

H o rro r , USA, 1986,134 m in ; reż. 
J a m e s  C am ero n , w y s t. S ig o u r­
n e y  W eaver, M ich ae l B ieh n .

S ą  takie miejsca we wszechświe- 
cie, gdzie nie wolno chodzić samo­
tnie.

Film  je s t  k o n ty n u ac ją  „O bcego
- ósm ego p asażera  N ostrom o” . N a­
w iązuje  do przygód  s ierżan  t  R ip ­
ley, k tó ra  b y ła  jed y n ą  o calałą  oso­
bą  po m asak rze  n a  s ta tk u  kosm i­
cznym  N ostrom o. Z osta ła  e k sp e r­
tem  od „obcych” w  w ypraw ie, 
k tó ra  m a  zbadać p rzyczyny  ze­
rw an ia  łączności z p la n e tą  sko lo ­
n izow aną  p rzez ludzi. N a m ie jscu  
kom andosi d okonu ją  w strząsa ją ­
cego odkrycia . J ed y n y m  ocalałym  
człow iekiem  w  ko lon ii je s t  m ała  
dziew czynka. M im o że oddział, 
k tó ry  przy lec iał na  tę  w ypraw ę 
zosta ł św ietn ie  w yszkolony, n ie 
daje  sobie rady. R ip ley  m usi po­
k ierow ać  w a lk ą  z „ obcym i” .

P o  p ierw szej części p a łeczkę  re ­
żysera  p rze ją ł J am e s  C am eron  - 
spec od w ielk ich  w idow isk. Ma na  
sw oim  koncie  ta k ie  film y ja k  „T er­
m in a to r I i II” . W szystko zrobił po 
sw ojem u. P rzem y śla n e  dozow a­
n ie  nap ięcia , k tó re  eksp lodu je  
św ietnym  finałem , szoku jące ob­
razy  sta tk ó w  kosm icznych  i w iele 
o s trych  scen  rob ią  z „O bcego” b a ­
rdzo dobry  film. W spaniała opo­
w ieść o trium fu jącym  złu je s t  po­
nadczasow a.

N iech n ie zw iedzie kogoś da ta  
produkcji! M imo że film  m a już  
osiem  la t, „O bcy 3” w yp ro d u k o ­
w an y  w  1993, n ie m oże się rów nać  
ze sw oją p ie rw szą  częścią.

Ł u k a sz  O lszew sk i

Kino „Echo”
’’Akademia Policyjna 7”
17 g ru d n ia  - godz. 23.00 
cena b ile tu  45.000 zł

’’Cztery wesela i pogrzeb”
19 g ru d n ia  - godz. 15.00,17.00,19.00 
cena  b ile tu  40.000 zł

’’K ruk”
20 i 21 g ru d n ia  - godz. 18.00 
cen a  b ile tu  40.000 zł

Wypożyczalnia kaset
(Kino ’’E cho”)
5731 ’’K olon ia  k a rn a ” - sens.
5714 ’’D zieci T riad y ” - sens.
5719 ”Złe in ten c je” - sens.
5720 ”Na dn ie  p ie k ła ” - sens.
5727 ’’K rw aw a  zag ad k a” - sens. 
5713 ’’K a lib e r 45” - sens.
5733 "N aga b ro ń  33 i 1 /3 ”  - kom . 
5711 ’’Goście, goście” - kom .
5726 ’’C złow iek  w  czerw onym  b u ­
cie” - kom .
5721 ’’S k lep  z p o tw o rk am i” - 
p rz y g .- s / f .
5722 "E lek tro n iczn a  z jaw a” - s ./f .
5736 ’’B ab ilon  5” cz. I i Et - s . / f .  
5716 ’’P ó łnoc  - P o łu d n ie” - cz. I, II,
m
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P Z U  Z y c ie  S . A .
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  w  J a r o c i n i e

u l .  K o ś c i u s z k i  1 6 a

ZATRUDNI AGENTÓW UBEZPIECZENIOWYCH

N ow y produkt - najwyższa prowizja

OKNA, DRZWI PCV
c

OKNA DACHOWE
M A G A Z Y N

D R I N K
O F E R  U J E  U  C I Ą  G Ł E J  S P R Z E D A Ż Y  
P O  K O N K U R E N C Y J N Y C H  C E N A C H  

P R O P O N U J Ą  C  
K O R Z Y S T N E  F O R M Y  Z A K U P U :

E lb lą g ,  G d a ń s k ,  Ż y w ie c ,  O k o c im ,  K o s z a lin ,  L e ż a js k  i in n e  
O r a n ż a d a

P IW O  B R O W A R O W :
P o z n a ń ,  O s t r ó w  W lk p
\A flM A - im p o r to w a n e  Ki A n o  I C .  u r a n z a a a
i i l l i r t ,  p ro d u k c ji k ra jo w e j, S Z A M P A N Y  N n r U J C .  H e l le n a  1,51 K a m e n a  11 i in n e
Soki i napoje w kartonikach Wody gazowane i niegazowane czyste i smakowe
Z a p r a s z a m y  o d  p o n .  d o  p t .  w  g o d z .  8 .0 0  - 1 6 . 0 0 ,  w  s o b o t y  8 . 0 0  - 1 4 .0 0  
J a r o c i n ,  u l .  W r o c ł a w s k a  1 1 4

G w a r a n tu j e m y  d o w ó z  to w a r u  w  d n i u  z a m ó w ie n ia  
Z a m ó w i e n i a p r z y m u j e m y  p o d  n r  te l. 4 7 - 3 3 - 3 6  w  g o d z .  7 .0 0 -1 5 .0 0

Skupujemy butelki o r a z  w o d y  g r o d z i s k i e j

Z d ro w ie
IR Y D O D IA G N O S TY K A
diagnoza  
z  tęczó w ki oka
ZIOŁOLECZNICTWO
- astma
- choroby reumatyczne
- nerwobóle
- choroby wrzodowe 

żołgdka, jelit, wqtroby. 
pęcherzyka żółciowego,

- nerw ice
- choroby serca

i układu krażenia
- stany zapalne dróg 

oddechow ych

PRzyjąciA w kAŻdĄ 
soboTĘ 9.00 ' 18.00 
JAROCIN 
ul. Staszíca 51

A 1" T T  m  znane iest iuż z wysokiej jakości wykonania 
f f iC  W  |% j f \  | | i  8 i bezpiecznej konstrukcji. Chronimy jednak nie

JL Ł/JLJii, l i  J L J  JL  tylko Ciebie, ale również Twoją inwestycję. Jeśli
zamówisz nowe Renault w Kontyngencie '95 już teraz, będziesz mógł dokładnie określić 
swoje wymagania. Zapewnisz sobie najwcześniejszy z możliwych termin dostarczenia 
samochodu. Wpłacisz zaliczkę w wybranej przez siebie wysokości (od 10%), która 
zostanie przeliczona na dewizy, aby uchronić Cię przed skutkami inflacji. Poczujesz, że 
Twoje pieniądze i Twoje oczekiwania zostały ulokowane bezpiecznie - jak w banku. 
Tylko trochę lepiej.

BEZPIECZNE MIEJSCE 
DLA TWOICD 

PIENIĘDZY

Renault Twingo Renault 19 RENAULT
TO PEŁNIA ŻYCIA

Wszystkie modele Renault wyposażone są w trój drożny katalizator spalin.

^ c .n ć U / / /

SZEJK 
63-322 GOŁUCHÓW 

ul. 23 Stycznia 1 
tel./fax (0-62)61-70-14
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Twarz prawdę ci powie
Zm arszczki są n ie  ty lko  obja­

w em  sta rzen ia  się. T ak  zw ane 
zm arszczki m im iczne, k tó re  tw o ­
rzą się poprzez  pow tarzan ie  p ew ­
nych  grym asów , św iadczą n ie ty le
o w ieku, co o ch arak terze . O czym  
m ówi tw oja  tw arz?
* Z m arszczk i w  kąc ik ach  oczu i u s t 
św iadczą o um ieję tności cieszenia 
się życiem . TO RADOŚĆ.
* Zm arszczki w okół u s t w skazują  
na NIEŚM IAŁOŚĆ, ZAŻENOW A­
NIE I  SK RĘPOW A N IE.
* P ro m ien iste  zm arszczk i w okół 
oczu m ów ią o PRZYWIĄZYWA­
NIU WAGI DO DROBIAZGÓW.
* Osoba, u  k tó re j tw orzą  się maleń-

Dziś p u b lik u je m y  o p o w iad a ­
nie n a d e s ła n e  p rzez  n a jm ło d sze ­
go u c z e s tn ik a  k o n k u rs u  - 12-let- 
aiego S ła w o m ira  W aszak a  z Ż e r­
kowa.

P ew nego w akacy jnego  popołu­
dnia po jechałem  z ta tą , b ra tem  
i P io trk iem  (kolegą) na  ryby  n ad  
gliniankę. J e s t  to  niew ielk i staw  
należący do ko ła  PZW  w  Ż erko ­
wie, w  k tó ry m  je s t  dużo szczupa­
ka, okonia, płoci, k a rp ia  i am ura. 
Na dnie je s t  dużo zatop ionych  
drzew, w  k tó ry c h  chow ają  się ry ­
by. Rozłożyliśm y się i zarzuciliś­
my w ędki. Położyłem  się pod d rze­
wem i na  w odzie w idziałem  od­
bicie zachodzącego słońca. Odbi­
cie było ta k  silne, że p raw ie  ośle­
piało. B yło ju ż  p raw ie  ciem no, gdy 
ttioja w ęd k a  sp ad ła  z p ierw szej

Tomasz Krawczyk ze swoim lesz- 
c*em

kie, poziom e zm arszczki nad  ze­
w n ę trzn ą  lin ią  b rw i je s t  UCZCI­
WA, RZETELN A , SUM IENNA 
I W IERNA.
* G dy m iędzy oczam i tw orzą  się 
g łębokie b ruzdy , m am y do czynie­
n ia z osobą IN TELIG EN TN Ą . J e ­
żeli jed n a k  w y stęp u ją  one przy 
n isk im  czole, m ów ią o p rzeżyw a­
niu  k łopotów  p rze rasta jący ch  m o­
żliw ości ich rozw iązania.
* Poziom e zm arszczki b iegnące 
p raw ie  przez całe czoło, m ów ią
o PR ZEZO R N O ŚC I, O STRO ŻNO ­
ŚCI, ZA PO B IEG LIW O ŚC I, DOB­
RO CI I ŁAGODNOŚCI. Jeżeli 
tw orzy  je  niezliczona ilość m aleń-

podpórk i i za trzym ała  się na  d ru ­
giej, a ham ulec  k o łow ro tka  zaję ­
czał.

Podbiegam  do w ędk i i zacią­
gam , jednocześn ie  podkręciw szy 
ham ulec. W ędka w ygięła  się. W ęd­
k a  m a bardzo dobrą  akcję  i dosko­
na le  zam ortyzow ała  a ta k  ryby, 
k tó ra  p róbow ała dop łynąć  do za­
topionego d rzew a. P rzy szed ł ta ta . 
R ybę podciągnąłem  bliżej b rzegu. 
W tedy w  św ietle  la ta rk i u k aza ł się 
ka rp . M iał b rzuch  złotaw om ie- 
dziany, k tó ry  p iękn ie  k o n tra s to ­
w ał z p raw ie  czarnym  grzb ietem . 
R yba b y ła  jeszcze silna  i co chw ilę 
robiła m łynki. Gdy k a rp  nas zo­
baczył zrobił o sta tn i odjazd w  le ­
wo.

Ze w zględu n a  bardzo  g ru b ą  żył­
kę , a  m iałem  0,30, bez p ro b lem u  go

A czk o lw iek  c zę s to  sp o ty k a m y  
w e  w szy s tk ic h  n a sz y c h  w o d ach  
n ie  je s t  w ca le  ta k  ła tw o  z łow ić 
go  n a  w ęd k ę . J e s t  to  ry b a  p ło c h ­
liw a  p o n a d  m ia rę . W y sta rczy  
n ie z b y t g ło śn e  tą p n ię c ie  n a  s k a r ­
p ie  b rzeg o w ej, ab y  n a  p a rę  g o ­
d z in  w y p ło szy ć  le szcza. A b so lu t­
n a  c isza  je s t  p ie rw s zy m  w a ru n ­
k ie m  p o w o d zen ia . D ru g im  - za- 
n ę c a n ie  w y b ra n e g o  ło w isk a  i to  
n a jle p ie j n ie  b e z p o ś re d n io  p rz e d  
p o ło w em , lecz  co n a jm n ie j
o d z ie ń  w cześn iej.

Tomasz K raw czyk z Jarocina  
swój w o ln y  od  n a u k i czas s p ę ­
d z a ł n a d  Je z io re m  G rzem y sław - 
sk im . D zięk i d o b re j zn a jo m o śc i 
u p o d o b a ń  le szcza , 19 w rz e śn ia
o god z in ie  7.10 u d a ło  m u  się  w y ­
ło w ić  ry b ę  o d łu g o śc i 57 cm  i w a ­
d ze  1,75 k ilo g ram a . T o m asz  p o ­
s łu g iw a ł s ię  w ę d z isk ie m  firm y  
C o rm o ra n  T opflsz , k o ło w ro t­
k ie m  te j s am e j f irm y  i ż y łk ą  
B y ro n  So ft o p rz e k ro ju  0,20 m m . 
Za p rz y n ę tę  u ży w ał k a n a p k i 
z b ia łe g o  ro b a k a  i k u k u ry d z y . 
Ś w ia d k ie m  p o ło w u  b y ł S ta n i s ­
ła w  K ra w c z y k .

R E K IN

kich, poziom ych zm arszczek, m o­
żem y podejrzew ać  n iezdolność do 
kończenia  sp raw  i sk łonność do 
p lotek.
* Zm arszczki b iegnące  od nosa do 
kącików  ust, k tó re  pogłębiają  się 
z w iekiem , św iadczą o ROZCZA­
ROW ANIU. G dy w raz  z nim i w y­
s tęp u ją  zm arszczk i zaczynające 
się od  oczu, sygnalizu je  to  sk ra jne  
w yczerpan ie  m ożliw ości danego 
człow ieka. Jeże li w ybiegają  one 
poniżej ust, a la rm u ją  o c ie rp ien iu  
fizycznym.
* O N IE PO K O JU  I LĘK U  m ów i 
cała „zm arszczona” tw arz , a  nad  
b rw iam i dw ie „zag ię te” zm arsz­
czki.
* „Z agięte” zm arszczki, a le  o ost­
rzejszym  kącie  zagięcia, z m n ie j­
szym i obok, w skazu ją  na  AGRE-

pow strzym ałem . P o  około 5 m in u ­
tach  ka rp ia  podeb ra ł ta ta  i w yniósł 
na  brzeg . O trzym ałem  od niego 
g ra tu lac je  (od taty), a  ry b ę  w sadzi­
łem  do wody, a le  w  sadzyku.

T ata  zrobił m i k ilk a  zdjęć z rybą 
i po jechałem  do dom u. T am  zw a­
żyłem  zdobycz: k a rp  p rzy  długości 
60 cm m iał 3,5 k ilogram a. To była 
m oja w akacy jna  przygoda.

SJĘ , NAPA STLIW O ŚĆ I ZACZE- 
PNOŚĆ.
* G dy obok op isanych  „zag ię tych” 
pojaw iają się m a leń k ie  zm arszcz­
ki w okół oczu oraz sk ierow ane  
w  dół w  k ąc ik ac h  ust, m ożna do­
m yślać  się NERW OW OŚCI.
* M ałe poziom e zm arszczki n a d  
oczam i to  dow ód częstego u lega­
n ia  ZDUM IENIU I ZDZIW IENIU.
* O słabienie m ięśni sp raw ia, że 
p rzy  u s tach  tw orzą  się fałdy m ó­
w iące o O B O JĘTN O ŚC I I  A PA ­
TII.

Szczególnie p odatne  na  tw orze­
n ie  się zm arszczek  m im icznych 
je s t czoło. Poziom e i pionow e zm a­
rszczki sięgające  czasem  n asady  
nosa są  w yn ik iem  naw ykow ego  
m arszczen ia  się p rzy  zas tanaw ia ­
n iu  lub  w y rażan ia  zdum ienia. 
„K urze ła p k i” p ow stają  n a  sk u tek  
częstego m ru żen ia  oczu i w y tęża ­
nia  w zroku . Są one ta k że  oznaką  
wesołości.

P o w staw an ie  i pogłębianie  się 
zm arszczek  m im icznych  m ożna 
pow strzym ać. Pom ocne  w  tym  
okazu je  się zapoznan ie  z w łasną  
m im iką  w  lu strze  i „oduczen ie” 
się p ew nych  odruchów : m rużen ia  
oczu, m arszczen ia  czoła czy ścią­
gan ia  k ącików  u st. Nie na leży  je d ­
n a k  popadać  w  p rzesadę, bo „ m a r­
tw a ” tw arz  s tan ie  się sztuczna.

o p r. M. H o ffm an n

D w a o tej sam ej d łu gośc i
W ędkarze  zaw sze sobie w yso­

ko cen ią  szczupaka , gdyż złow ie­
n ie  ju ż  d w uk ilo g ram o w eg o  okazu  
da je  o g rom nie  w ie le  em ocji; 
szczupak  bow iem  w alczy  zn ak o ­
m icie, b ro n i się  zac iek le  do sam e ­
go k re s u  sił. A złow ien ie  jeszcze 
w iększe j sz tu k i, to  ju ż  ca ła  h is to ­
ria , o k tó re j dzieciom  i w nu k o m  
się  opow iada.

Będzie m iał co opow iadać M ie­
czysław  M okrzyck i z Ja ro c in a , 
k tó rem u  udało się w yho- 
lować na brzeg  szczupa­
k a  o w adze 6,46 kilogra­
m a i 89 centym etrów  
długości. P an  M ieczys­
ław  w raz z Józefem  P a ­
k ą , 30 listopada poław ia­
li ryby w  Jarosław kach . 
R ekordow y szczupak za­
a takow ał o 11.05, już  po
20 m inu tach  w alki w ęd­
karzow i udało się w yho- 
low ać rybę. Poław iając 
n a  tzw . „żyw ców kę” 
M ieczysław M okrzycki 
posługiw ał się w ędzis­
kiem  firm y G erm ina, ko­
reańsk im  kołow rotkiem , 
żyłką o p rzekro ju  0,30 
m m, za p rzypon używ ał 
wolfram u.

R ekord Polski w  poło­
w ach szczupaka wynosi
24,1 kg  i 128 cm  długości.
K am il Z iom ek z J a ro c i­
na  nie pobił jeszcze reko ­
rdu  Polski. Znalazł się 
jednak , w spólnie z M ie­
czysław em  M okrzyckim  

j na pierw szym  m iejscu 
| w  naszym  konkursie, 
i w kategorii najw iększe­

go złowionego szczupaka. Ryba 
złowiona przez K am ila w ażyła 5,1 
k ilogram a i m ierzyła 89 cen tym et­
rów . Szczęśliw ym  dniem  dla w ęd­
karza  był 26 listopada. P rzebyw a­
jąc  nad  łow iskiem  w Czeszewie po­
ław iał na  „żyw ca” używ ając w ędki 
spiningow ej, kołow rotka Esox 2303 
i żyłki o p rzek ro ju  0,30 m m . Za 
p rzynętę  używ ał karasia . 12-minu- 
tow y hol obserw ow ał D a riu sz  S k i­
b a  z Ja ro c in a .

REKIN

Kamil Ziomek i jego szczupak

To była piękna, wakacyjna przygoda

Wrześniowy 
leszcz



Horoskop
BARAN (21 i n  - 19 IV)

Dobry czas na podróże, zarówno 
służbowe, jak  i pryw atne. Bądź 
przygotowany na niespodziewane 
wydatki, k tóre poważnie nadszarp­
ną Twoją kieszeń. Może się zdarzyć, 
że pewien rodzinny problem  zosta­
nie na zawsze usunięty. Przyjazna 
okaże się Waga. Pom yślny dzień - 
środa.

BYK (20 IV - 20 V)
Odczujesz to talną potrzebę jakiejś 

odmiany: pracy, towarzystwa, przy­
jaciół. Pam iętaj jednak  o starym , 
jakże trafnym  powiedzeniu, iż ”nie 
wszystko złoto, co się świeci” i wy­
każ trochę cierpliwości. Dawne zna­
jomości są przecież wypróbowane. 
W końcu tygodnia otrzymasz długo 
oczekiwaną wiadomość. Pom yślny 
dzień - piątek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
W prawdzie największe przeszko­

dy już za Tobą, ale uważaj, abyś 
w łaśnie teraz nie popełnił gafy, któ­
ra  może zastopować Ci aw ans w p ra­
cy. Nie m artw  się natom iast o finan­
se. Zupełnie nieoczekiwana kwota 
spadnie Ci dosłownie ja k  z nieba. 
Koniecznie zadbaj o zdrowie i od­
wiedź laryngologa. Pom yślny dzień
- poniedziałek.

RAK (21 VI - 22 VII)
Dużo zmian, a Ty rom antyczny 

R aku znajdziesz się w centrum  tych 
ruchliw ych wydarzeń. Niech Cię to 
jednak  nie przeraża, bo będą one dla

Ciebie korzystne! Zadbaj tylko o to, 
by nie pominięto Cię przy nagro­
dach. Skorpion pomoże Ci uwierzyć 
w siebie! Pom yślny dzień - czw ar­
tek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Wreszcie odetchniesz z ulgą, bo 

doprowadzisz do końca to, co sobie 
zaplanowałeś. Sprawa, k tóra  spę­
dzała Ci sen z powiek ułoży się sama, 
a Twój królew ski dar i tak nie będzie 
przez Pannę doceniony. W pracy 
unikaj nadm iaru  entuzjazm u, zwła­
szcza, że jak  wiesz, nie wszystkim 
można zaufać. Pom yślny dzień - so­
bota.

PANNA (23 VIII - 22 IX) 
Nadchodzący tydzień będzie dla 

Ciebie przełomowy. Nie ulegaj 
wpływom innych osób, działaj od­
ważnie i zdecydowanie. Uważaj na 
Bliźnięta. Małe kłopoty finansowe 
sprawią, że ograniczysz nadm ierne 
w ydatki w Twoim domu. Posłuchaj 
Koziorożca. Pom yślny dzień - ponie­
działek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Grasz teraz fałszywymi kartam i

- uważaj. Będzie lepiej, gdy nabie­
rzesz odpowiedniego dystansu do 
spraw, których od razu nie będziesz 
mógł zmienić. W końcu tygodnia 
jakaś Ryba zaproponuje wspólny to­
warzyski wypad - nie odmawiaj. Po­
myślny dzień - sobota.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Twoja sytuacja ulegnie dalszej 

stabilizacji. Czego jedynie powinie­
neś się wystrzegać, to pracy „zrywa­
mi” . Ta tak tyka może trochę skom­
plikować Ci plany na przyszłość.

W tym  tygodniu poznasz kogoś, kto 
w przyszłości znaczyć dla Ciebie b ę­
dzie bardzo wiele... Ryby nauczą Cię 
marzyć. Pom yślny dzień - w torek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Zdecydowanie musisz zachować 

równowagę pomiędzy problem am i 
zawodowymi a biegiem spraw  do­
mowych. Jeśli przeważą sprawy 
osobiste - możesz niewiele zyskać 
w pracy, a to dla Ciebie będzie nieko­
rzystne. Najlepiej zrelaksujesz się 
w towarzystw ie Panny. Pom yślny 
dzień - środa.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Trudne dni, nastrój rozdrażnienia 

i apatii, k tóry  trzeba koniecznie opa­
nować. Stawiaj teraz na w ypróbo­
w anych przyjaciół i na swoją wspa­
niałą cechę charakteru: uparte  dąże­
nie do celu w brew  wszystkiemu. 
Przyjazny Wodnik. Pom yślny dzień
- czwartek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Zmiany wokół Ciebie mogą spc| 

gować Twoje obawy o przyszłe 
Los jednak  okaże się bardzo łasi 
wy. Działaj wspólnie z Bykiem, a . 
w krótce zakres Twoich możliwe 
ulegnie zwiększeniu. W tym  ty; 
dniu ktoś poprosi Cię, byś zos 
rozjemcą zwaśnionych stron. Ty 
chcesz tego uniknąć i okaże się, 
m iałeś rację. Trzymaj z Barane 
Pom yślny dzień - piątek.

RYBY (19 II - 20 III)
Wszystko po starem u. Nawet 

kaś z nagła zapowiedziana wiz] 
rodzinna nie popsuje Ci nastro, 
Zadbaj koniecznie o przychylni 
Wagi - to pomoże w skomplikov 
nych spraw ach osobistych. Dla n 
których Ryb - zdrowie może p n  
sporzyć trochę kłopotu. Pomyśl: 
dzień - czwartek.

MERKURY I WEN1
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Krzyżówka nr 188 Poziomo: 1) napój wyskokowy, 6) drzewo iglas­
te, 10) lewy dopływ Odry albo miasto w woj. 
wrocławskim, 11) do krycia dachów, 12) pantera, 
13) kura wysiadująca jaja, 14) stan w USA, 18) limit, 
zasięg, 22) rozkaz, rozporządzenie, 24) złom, odpa­
dki metalowe, 25) coś dodatkowo lub coś wyjąt­
kowego, 26) biznes, 27) przybranie, ozdoba 
(wspak), 28) zamyślenie, zastanowienie, 29) pogar­
dliwie o kimś zza wschodniej granicy, 32) przenoś­
na zasłona, 35) część piosenki, 39) obraz o tematyce 
religijnej w sztuce bizantyjskiej, 40) na nim czysz­
czony dywan, 41) rodzicielski lub powitalny, 42) 
znany ośrodek wypoczynkowy w Szwajcarii, 43) 
przedmiot, rzecz realna, 44) obramowanie luku lub 
włazu na statku.

Pionowo: 1) grecka bogini mądrości, 2) tkanina 
jedwabna, używana jako oznaka żałoby, 3) japoń­
ski samochód, 4) do gry w kometkę, 5) nakłonienie, 
6) gat. wina hiszpańskiego, 7) szlak, trasa, 8) 
zakazu lub nakazu, 9) pagórek z piasku usypany 
przez wiatr, 15) lekki kaftanik damski, 16) wpada 
do Narwi pod Wizną, 17) locha, 19) miasto woje­
wódzkie, 20) koromysło, 21) artysta zajmujący się 
ceramiką, 22) do notatek, 23) na drodze lub w butel­
ce, 30) rzadkość, osobliwość, 31) dawniej nadzorca 
na folwarku, 32) ruczaj, strum ień, 33) śmiałość, 
pewność siebie, 34) siła działająca pionowo w  górę 
na ciało zanurzone w cieczy, 35) zabronienie, 36) 
część ciała, 37) ’’mocarny” pierwiastek chemiczny, 
38)staroć, zabytek.

Litery z pól ponumerowanych w prawym dol­
nym rogu, napisane od 1 do 24, utworzą roz­
wiązanie - aforyzm M. Samozwaniec.

R ozw iązania krzyżów ki prosimy przysłać lub 
dostarczyć wraz z kuponem do Biura Ogłoszeń

(Rynek, Ratusz) do 24 grudnia. Sp 
śród prawidłowych rozwiązań wyl 
sowane zostaną dwie nagrody pieni 
żne (200 tys. zł i 50 tys. zł) oraz d\A\ 
nagrody rzeczowe (250-gramowe of t 
kowania kawy „Prim a”).

"G .J ." 50 (220)

Rozwiązanie krzyżówki nr 181
Hasło: Nic ta k  nie ciąży ja k  sekre
Nagrody wylosowali: S tan is ła u  

C isow ska, W ysogotówek 13 (200 ty 
zł), K rzyszto f A ndrzejew ski, Jar< 
cin, ul. Sportow a 5/27 (50 tys. zl 
H anna  W aw rzyniak , Ludwinów 1 
A neta  G rześkow iak, Wilkowyja, u 
Powstańców Wlkp. 4 (nagrody rz< 
czowe - kaw a „Prim a”).

Po odbiór nagród prosim y się zgł< 
sić do B iura Ogłoszeń (Rynek, Ri 
tusz) w ciągu dwóch tygodni.

RIMA

G a z e ta  J a ro c iń s k a
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